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KALENDARZYK

DZIŚ — wtorek, dnia 7 września — 
Melchiora, Reginy.

JUTRO — środa, dnia 8 września — 
Narodzenie N.M.P., M.B. Siewnej.

POJUTRZE — czwartek, dnia 9 września 
— Sergiusza, Piotra,

STAN POGODY

Dziś bedzie częściowo pochmurno i mniej 
parno. Temperatura do 87 stopni, w nocy 
65 stopni.

W środę bedzie częściowo pochmurnie, 
upal i parno: temperatura do 90 stopni.

Możliwość deszczu dziś 10 procent, w 
nocy 10 procent, w środę 30 procent.

Wschód: — 6:22. Zachód: — 7:14.

NIXON WZYWA DO WYDAJNOŚCI PRACY
Sajgon Ofiarowuje Pomoc Dla Hanoi
Z Dnia
— IDEOLOGIA 
—“LIBERTY LOBBY” 

♦ * ♦

“Wielka Kultura” (Zacho­
dnia) przeżywa głęboki kry­
zys, pisał Yockey w swej 
książce “Imperium: The Phil­
osophy of History and Poli­
tics.” Bezpośrednią przyczyną 
kryzysu jest nacjonalizm, któ­
ry rzuca jeden naród “Kultu­
ry” przeciw drugiemu. Nawet 
zagrożenie wszystkich naro­
dów “Kultury” z zewnątrz nie 
przyniosło opamiętania się i 
nie przerwało wzajemnych 
rzezi. Nie ma jednak powo­
dów do rozpaczy, ponieważ 
kryzys doprowadzi do odro­
dzenia tradycyjnych sił: “Re­
ligii i Autorytetu,” które po­
konają “Racjonalizm i Pienią­
dze” a rezultatem zwycięstwa 
będzie zjednoczenie narodów 
“Kultury” w jednym “Impe­
rium.”

♦ ♦ ♦
.. Politykę zagraniczną “Im­
perium” będzie cechował ni­
czym nieograniczony imperia­
lizm. Ustrój wewnętrzny 
oprze się na “absolutnej poli­
tyce.” Będzie to państwo total­
ne. Własność prywatna zosta­
nie wywłaszczona. Państwo 
przejmie monopol finansowy 
znajdujący się obecnie w rę­
kach kilku jednostek. Plebi­
scyty i wybory, pozostałości 
epoki upadku, zostaną znie­
sione.

+ ♦ ♦
“Wielka Kultura” oraz idea 

“absolutnej polityki” znalazły 
swój najwyższy wyraz w “re­
wolucji niemieckiej” z 1933 r., 
twierdzi Yockey. Z narodo­
wym socjalizmem Hitlera do 
władzy doszły tradycyjne siły 
“Religia i Absolutyzm.” Jeżeli 
imperium Hitlera w Europie

Prostestanci 
Tworzą 

Tajna Armię
Belfast (UPI). — Protestan­

ci przystąpili do tworzenia taj­
nej armii, która będzie współ­
działała z policją w walce z 
IRA (Irlandzką Republikań 
ską Armią).

Ta nowa siła zbrojna, repre­
zentująca północno - irlandz­
kich protestantów, ma być 
wkrótce gotowa do akcji. Do­
tąd irlandzcy protestanci nie 
mieli swej organizacji para­
militarnej. Pewną namiastkę 
tego było pospolite ruszenie 
wojsk Ulsteru, gdzie służyli 
głównie protestanci.

W poniedziałek, w czasie- 
strzelaniny między wojskiem 
a ludźmi IRA, została zastrze­
lona 14-letnia dziewczyna. Jest 
to drugi wypadek zastrzelenia 
w rozruchach dziecka, w ciągu 
trzech dni. Jednocześnie jest 
to już setna ofiara śmiertelna 
rozruchów w Północnej Irlan­
dii. w ciągu ostatnich dwóch 
lat.

Tak wojsko jak i IRA wy­
pierają się odpowiedzialności 
za zabicie dziecka.

Wczoraj premier Południo­
wej Irlandii Jack Lynch oraz 
premier brytyjski Heath kon­
ferowali przez 9 godzin na te­
mat sytuacji w Północnej Ir­
landii. Dziś zostały wznowione 
rozmowy premierów.

Strajk 
w Izraelu

Tel Aviv (UPI). — W Izra­
elu wybuchł 10 godzinny dziki 
strajk służby lotnictwa i ob­
sługi lotnisk. Komunikacja po­
wietrzna została przerwana. 
Jednocześnie tysiące sklepów 
sostało zamkniętych w zwią­
zku z protestem przeciw za- 
nrożeniu płac przez rząd, 
przy jednoczesnym zdewalu- 
»waniu izraelskiego funta.

Ofiarom 
Olbrzymiej 
Powodzi
Nieudany Zamach 
Na Ambasadora US 
w Kambodży
Sajgon, Phnom Penh. (UPI) 

— Rząd sajgoński podał do 
wiadomości, że — ze wzglę­
dów humanitarnych — posta­
nowił udzielić pomocy dotk­
niętej klęską ludności Półn. 
Wietnamu, Powodem humani­
tarnego gestu Sajgonu, udzie­
lającego pomocy ludności nie­
przyjacielskiego kraju, — jest 
katastrofalna powódź, która 
dotknęła Północny Wietnam, 
niszcząc ogromne połacie pól 
ryżowych. — Rząd sajgoński 
stwierdza, że przekazuje — 
$50,000 Międzynarodo w e m u 
Krzyżowi w Genewie, celem 
zakupienia za tę kwotę ma­
teriałów i przedmiotów naj­
bardziej potrzebnych ludno­
ści, dotkniętej klęską powo­
dzi. Ponad to Sajgon zobowią­
zał się dostarczyć dla ofiar 
powodzi 500 ton ryżu — oraz 
1,000 skrzyń mleka.

W Kambodży komunistycz­
ni terroryści dokonali zama­
chu bombowego na ambasa­
dora US. Zamach nie udał się, 
ponieważ bomba nie wybuch­
ła w odpowiednim czasie. — 
Trzech komunistów pchnęło 
rower, załadowany 20 funta­
mi materiału wybuchowego, 
na przejeżdżający samochód 
ambasadora. Rower jednak 
minął samochód ambasadora, 
jadącego do pracy i zatrzymał 
się na brzegu chodnika, nie 
wybuchając. Ładunek wybu­
chowy był tak silny, że — 
gdyby eksplozja nastąpiła — 
samochód ambasadora został­
by całkowicie zniesiony, jak 
również ofiarą zamachu pad- 
łaby większa ilość przechod­
niów. Zamachowcom udało się 
Umknąć.

Spadek 
Urodzin

Washington (CST). — Licz­
ba urodzin w Stanach Zjedno­
czonych, jest najniższą od o- 
statnich 120 lat, jak wykazuje 
statystyka Biura Cenzusowe­
go. Po “eksplozji urodzin” ja­
ka miała miejsce po drugiej 
wojnie światowej, wykaz sta­
tystyczny za rok 1970 wyka­
zał najmniejszą liczbę dzieci 
w wieku poniżej pięciu lat, 
czyli spadek o 15.5 procent. 
Największy, w ostatnich dzie­
sięciu latach wzrost zanotowa­
no wśród osób w wieku od 15 
do 34 lat.

Spadek liczby urodzin, jeśli 
utrzyma się dalej, może wpro­
wadzić wielkie zmiany w go­
spodarce państwa. Może do­
prowadzić wzrost ludności do 
zero, t.j. że liczba urodzin rów­
nać się będzie liczbie zgonów.

Spadek urodzin zmniejszy 
popyt na ubrania dziecięce, 
zabawki, płyty gramofonowe 
i motocykle. Opróżni także — 
klasy szkolne, rozbudowane 
dla pomieszczenia urodzonych 
po wojnie dzieci.

Podobny spadek w liczbie 
urodzin zanotowano w latach 
1930-tych podczas wielkiej de­
presji. — Spadek ten wynosił 
tylko osiem procent, w porów­
naniu do 15.5 procent, zano­
towanych w ostatnim cenzu­
sie z roku 1970.

Amerykanka 
Okradziona

Bukareszt. (DP) — Żona 
przywódcy mniejszości w Se­
nacie amerykańskim pani 
Scott podała prasie że została 
okradziona w sposób zuchwa­
ły w państwowym sklepie z 
pamiątkami w Kijowie. Za­
brano jej portmonetkę i port­
fel i to niemal na oczach ofi­
cjalnego rządowego przewod­
nika który ją oprowadzał.

Niepożądany Intruz

E

a ■S

Kampania w Sowietach 
Przeciw Dysydentom

Na Tle Procesu Michejewa— Pierwszy 
Wypadek Polemiki z Tajnymi Pismami

Moskwa (DP). — Na tle 
procesu i w związku ze skaza­
niem na 8 lat łagrów młodego 
sowieckiego fizyka Dymitra 
Michejewa, który usiłował o- 
puścić nielegalnie Sowiety, 
używając paszportu Szwajca­
ra de Perrigaux sowiecka ma­
china propagandowa rozpętała 
wielką kampanię przeciw opo­
zycyjnym inteligentom t.zw. 
“dysydentom” i po raz pierw­
szy zaczęła jawnie polemizo­
wać z nielegalnymi wydawnic­
twami “Samizdatu”.

Organ młodych komunistów 
“Komsomolskaja Prawda” po­
święcił sprawie Michejewa 
dwa długie artykuły a popu­
larny tygodnik o wielkim na­
kładzie “Ogoniok” zaczął pu­
blikować serię reportaży o 
całym jego życiu.

Ogłaszane przez “Ogoniok” 
informacje zostały niewątpli­
wie zaczerpnięte z akt tajnej 
policji (WGB). Ich publikacje 
połączono z pierwszym jaw-

Katastrofa 
Czarterowanego 

Samolotu
20 Osób Zabitych, 

38 Rannych,
53 z Obrażeniami

Hamburg, Niemcy Zachod­
nie. (UPI) — Samolot wy­
dzierżawiony na lot z pasaże­
rami do Malagi, w Hiszpanii, 
roztrzaskał się na autostradzie 
w pobliżu Hamburga, bezpo­
średnio po starcie z tamtejsze­
go lotniska. Na pokładzie sa­
molotu znajdowało się 115 pa­
sażerów oraz 5 członków za­
łogi. 20 osób zostało zabitych 
38 poważniej ranna a 53 ura­
towało się z lekkimi tylko o- 
brażeniami.

Bezpośrednio po starcie pi­
lot samolotu podawał przez 
radio, że ma trudności z jed­
nym z silników. — Następnie 
próbował lądować przymuso­
wo na autostradzie. W cza­
sie lądowania roztrzaskał jed­
no ze skrzydeł o most na au­
tostradzie. Samolot, produk­
cji brytyjskiej, należący do — 
Pan Europa Travel Agency, — 
znajdował się w gestii Panin- 
ternational Charter Co. Nie­
mieckie ministerstwo trans­
portu bada przyczyny wypad­
ku. 

nym atakiem na “Samizdat”, 
czyli nielegalną powielaną i 
przepisywaną na maszynach 
antyreżymową literaturę. Po 
raz pierwszy samo słowo “Sa­
mizdat” pojawiło się w komu­
nistycznym czasopiśmie.

“Ogoniok” podkreśla z wiel­
kim naciskiem, że wyraz ten 
jest równoznaczny z przymiot­
nikiem “antysowiecki”.

W swych reportażach “Ogo­
niok” wywodzi, że Michejew 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kontrofensywa 
Wojsk 

Sajgońskich
Sajgon, Wietnam Południo­

wy (UPI). — Około 20,000 żoł­
nierzy Południowego Wietna­
mu rozpoczęło dziś operację, 
nazwaną kryptonimem “Lam 
Son 810”. Zadaniem jej jest 
zlikwidowanie baz zaopatrze­
niowych, przygotowanych na 
zapleczu, w pobliżu strefy zde- 
militaryzowanej, dla szykowa­
nej przez komunistów ofensy­
wy w początkach październi­
ka.

Około 2,000 amerykańskich 
żołnierzy zajęło opuszczoną 
niedawno bazę Vandergrif, w 
pobliżu Khe Sanh, oraz naj­
bliższe jej okolice. W bazie 
Vandergrift znowu ustawiono 
amerykańskie działa daleko­
siężne, celem wspierania og­
niowego natarcia wojsk saj­
gońskich. Zadaniem wojsk a- 
merykańskich nie jest udział 
bezpośredni w operacji, lecz 
tylko poparcie ogniowe Alian­
tów oraz zwolnienie większej 
ilości ich wojsk do bezpośred­
niego udziału w natarciu.

Amerykańskie 1 o t n i c t wo 
zrzuciło około miliona funtów 
bomb na okolicę Khe Sanh, w 
pobliżu granicy Laosu, celem 
wsparcia natarcia wojsk saj­
gońskich.

Pociąg Wpadł Na 
Autobus, 36 Ofiar 

Wypadku 
w Katowicach

Warszawa. (CST) — 8 osób 
zostało zabitych a 28 rannych, 
gdy autobus zderzył się z po­
ciągiem na przejeździć kolejo­
wym w pobliżu Katowic, jak 
podała agencja PAP.

Rumunia 
Mówi "Nie" 
Sowietom

Wiedeń (UPI). — Rumuń­
ska partia komunistyczna, ig­
norując wszelkie ostatnie o- 
strzeżenia sowieckie, stwier­
dziła oficjalnie, że żadne ko­
munistyczne państwo na świę­
cie nie może się uważać za 
przywódcę ruchu komunisty­
cznego. Jednocześnie w wy­
padku zaistniałych różnic — 
między partiami różnych kra­
jów nie może być oskarżania 
jednej partii przez drugą o 
odstępstwo od idei komuni­
stycznej i wspólne “skazywa­
nie” jednych przez drugich”.

Tej treści oficjalny komu­
nikat został wydany w związ­
ku z pobytem w Bukareszcie 
delegacji hiszpańskich komu­
nistów.

Fakt wydania powyższego 
oświadczenia, — w momencie 
b e z k o mpromisowych nacis­
ków Kremla na Rumunię w 
sprawie wyraźnego zerwania 
z Pekinem i wypowiedzenia 
się zdecydowanie po stronie 
Moskwy w jej sporze z czer­
wonymi Chinami, dowodzi du­
żej odwagi ze strony Buka­
resztu i przypuszczalnego zo­
bowiązania się do poparcia ze 
strony Pekinu.

Sprzedaż Kolei 
Pracownikom

Washington. (UPI) — Ko­
misja Międzystanowego Han­
dlu udzieliła zezwolenia na 
sprzedaż kolei Chicago & 
Northwestern, 14,000 pra- 
cownikom zatrudnionym 
przez kompanię. Korporacja 
pracowników w u. roku wy­
raziła chęć zakupna kolei 
przez przejęcie długów wyno­
szących $401 milionów, jak i 
spłacania $19 milionów przez 
okres 20 lat.

Korporacja sprzedawałaby 
akcje kolei robotnikom w 
propozycji doich zarobków.

“Cuda” Robią Ci 
Sowieccy Uczeni

Sowieccy uczeni przyspie­
szyli proces rośnięcia drzew 
i krzewów przez użycie . . . 
mgły. Stacje eksperymental­
ne na Uralu zainstalowały 
specjalne aparaty wytwarza­
jące mgłę. W jej oparach sa­
dzonki wiśniowe dochodzą 
dwukrotnie szybciej do stanu 
owocującego drzewa.

111 Więźniów 
Zbiegło 

z Zakładu
Montevideo, Urugwaj (UPI) 

— Stu jedenastu więźniów po­
litycznych, z rewolucyjnej or­
ganizacji "Tupamaros" zbiegło 
wykopanym tunelem na wol­
ność z maksymalnego bezpie­
czeństwa więzienia w Punta 
Carretas. Ucieczka więźniów 
została dokonana w niedzielę 
rano. Wykopany z przyległego 
do więzienia domku tunel 
ułatwił ucieczkę więźniów 
wraz z ich przywódcą Haul 
Sendic, lat 34.

Terrorystyczna organizacja 
rewolucyjna "Tupamaros" do­
konała w ostatnim roku por­
wania dyplomatów zagranicz­
nych, a wśród nich amery­
kańskiego doradcy Dan A. Mi- 
trione, który został porwany i 
zamordowany w sierpniu, 1970 
roku. Terroryści trzymają u- 
więzionego od ostatnich dzie­
więciu miesięcy brytyjskiego 
ambasadora Geoffrey Jackson, 
lat 56, jak i czterech innych 
zamożnych zakładników.

Prezydent Urugwaju, Jorge 
Pacheco Areco, zarządził stan 
pogotowia, wydając policji za­
rządzenie obławy na cały kraj 
za zbrodniarzami.

872 Osób Zginęło 
Podczas Świąt 
(UPI). Podczas świąt “Dnia 

Pracy” zginęło do dzisiaj o 
godz. 8-ej rano (czas chicago- 
ski) ogółem 872 osób w ca­
łym kraju.

W wypadkach samochodo­
wych zostało zabitych 602 
osób, utonęło 103 osób, w wy­
padkach samolotowych zgi­
nęło 118, zmarło z różnych 
powodów 49.

Największą liczbę zabitych 
w wypadkach samochodo­
wych, zanotowano w stanie 
California (71), w Texas — 
40, w North Carolina 31 a w 
Ohio 26.

Wśród zabitych w wypad­
kach samolotowych, znajdo­
wało się 111 osób które zginę­
ły w Juneau, na Alasce, gdy 
samolot linii Alaska Airlines, 
rozbił się w sobotę o szczyt 
górski, podczas burzy.

Spadek Milionowy 
Wydawcy Cerf
New York. (UPI) — W po­

zostawionym przez znanego 
wydawcę Bennett A. Cerf 
testamencie, przekazał on cały 
swój majątek obliczany na 
milion dolarów rodzinie.

Pozostawił także po tysiąc 
dolarów, dwom swym naj­
bliższym przyjaciołom — ak­
torowi Frank Sinatra i aktor­
ce Claudette Colbert. Cerf 
pozostawił żonę i dwóch sy­
nów — Christopher i Jona­
than.

Sen. McGovern 
Jedzie Do Azji 
Washington. (UPI) — Sen. 

George S. McGovern, aspi­
rant na urząd prezydenta 
Stan. Zjed. w b. tygodniu wy­
biera się w podróż do Połu­
dniowo-Wschodniej Azji. Mc­
Govern, jak podało jego biu­
ro, w 11 dniowej podróży 
zatrzyma się w Paryżu, Tokio 
a następnie w Płd. Wschod­
niej Azji.

W Paryżu zatrzyma się 
trzy dni. Istnieją domysły że 
McGovern zamierza konfero­
wać z przedstawicielami ko­
munistycznego reżymu na 
rozmowy paryskie.

Mślion Książek 
S. Wiecheckiego

Warszawa. — Powieść “Ca­
fe pod Minogą”, “Królewskie 
opowieści Pana Piecyka, czyli 
Helena w stroju niedbałym” i 
35 tomów felietonów — to do­
robek Jubilata wyniósł ponad 
milion egemplarzy. “Cafe pod 
Minogą” została przeniesiona 
na ekran. Film cieszył się 
wielkim powodzeniem. Ich li­
teracki ojciec — Stefan Wie- 
checki — Wiech obchodził w 
tych dniach 75 rocznicę uro­
dzin.

Uradowany 
Poparciem 
Narodu
Dla Nowego 
Programu 
Ekonomicznego
Camp David, Md. (CT). — 

Prezydent Nixon w mowie na­
danej wczoraj rano przez kra­
jowe sieci radiowe, wezwał 
naród amerykański do zwięk­
szenia wydajności pracy. 
Zwiększenie produkcji i wy­
dajności pracy — jak mówił 
Nixon—miałoby wielki wpływ 
na zwiększenie zarobków ro­
botnika amerykańskiego, za­
robków któreby nie zostały 
pochłonięte wzrastającą infla­
cją, dalej zapewniłoby więcej 
pieniędzy konsumentom, 
większe dochody dla inwesto­
rów i większe fundusze na nie­
sienie pomocy tym którzy tej 
pomocy potrzebują.

Zwiększona wydajność pra­
cy — twierdził Nixon — dała­
by amerykańskiemu przemy­
słowi lepsze szanse rywalizacji 
na zagranicznym rynku han­
dlowym. Nixon zapowiedział, 
że nie zamierza wprowadzić 
specjalne taryfy dla uchronie­
nia Stanów Zjednoczonych od 
rywalizacji w handlu zagra­
nicznym.
Wydajność Pracy

Prezydent Nixon podał czte­
ry punkty, jak rozumuje 
zwiększenie wydajności pracy. 
Do nich należą — inwestycje 
w unowocześnieniu zakładów 
przemysłowych; fachowe 
przygotowanie robotnika do 
zajęcia jakie wykonuje; dobra 
gospodarka i administracja w 
zakładach przemysłowych, o- 
raz wysokie poczucie odpo­
wiedzialności wśród robotni­
ków jak i duma z osiągnięć 
w wykonanej pracy.

Nixon wyraził także pew­
ność, że naród amerykański 
pozostał wierny ideałom, któ­
re przyczyniły się do potęgi 
Stanów Zjednoczonych, a mia- 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Muskie Zaleca 
Ulgi Podatkowe 

Dla Konsumentów
Pleasanton, Cal. (CT) — 

Sen. Edmund S. Muskie (D- 
Me.) zaleca $7 bilionowy kre­
dyt podatkowy dla konsu­
mentów, dla uzdrowienia go­
spodarki państwa. Muskie, 
przemawiając na zebraniu ro­
botników z okazji “Dnia Pra­
cy”, zalecał ażeby każdy pła­
cący podatki federalne oby­
watel, otrzymał sto dolarowy 
kredyt na kupno domowych 
urźądzeń, łącznie od mebli do 
telewizora, a z wyłączeniem 
samochodów, które objęte są 
specjalnym podatkiem fede­
ralnym.

Muskie wystąpił z krytyką 
noowego planu ekonomiczne­
go prezydenta Nixona, pod­
kreślając jednak że istnieje 
potrzeba wprowadzenia ja­
kiejś kontroli cen i płac, dla 
uzdrowienia gospodarki pań­
stwa i stabilizacji dolara. No­
wy plan prezydenta Nixona, 
nie “uwzględnia jednak po­
trzeb robotnika — jak mówił 
Muskie — faworyzując u- 
przy wilej owany ch”.

Muskie wypowiedział się za 
utworzeniem specjalnej rady 
dla kontroli cen i płac, a ra­
da taka winna się składać z 
osób cieszących się poparciem 
i współpracą przywódców u- 
nijnych.

Szwedzkie Kule 
w Toruniu

Toruń — Na wiślanym na­
brzeżu Torunia w miejscu, 
gdzie w czasach średniowiecz­
nych znajdował się duży port 
rzeczny, wzniesiona będzie 
piramida z 300 kul armatnich. 
Ten element dekoracyjny wy­
konany zostanie z pochodzą­
cych z okresu wojen szwedz­
kich pocisków artyleryjskich, 
które ostatnio w dużych ilo­
ściach wyciągnięto z dna 
Wisły.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Kursy Wiedzy o Polsce 
i Nauki Języka Polskiego

Uniwersytet w Akron, Ohio, 
w bieżącym roku akademi­
ckim przewiduje w swoim 
programie kurs “Poland-Yes­
terday, Today and Tomor­
row.” Kurs o wiedzy o Polsce 
będzie obejmował wiadomo­
ści z zakresu historii, litera­
tury, muzyki, teatru, folklo­
ru, religii itp. Oprócz tego bę­
dzie prowadzony elementarny 
kurs języka polskiego dla stu­
dentów początkujących. Cało­
ścią programu kieruje pani. 
Maria Kuberczyk.

Case Western Reserve Uni­
versity w Cleveland będzie’

również kontynuował wykła­
dy języka polskiego dla za­
awansowanych, dyplomowa­
nych studentów. Wykłady bę­
dą zorganizowane przez Wy­
dział Slawistyki i Wschodnio- 
Europejskich Języków (Sla­
vic and East European Lan­
guages). Wykładowczynią bę­
dzie również p. Kuberczyk, 
absolwentka American Uni­
versity and Lebanon Academy 
of Arts w Libanie oraz miej­
scowego CWRU. Wykładała 
ona na uniwersytecie w 
Youngstown, Ohio i Ohio 
State w Columbus, Ohio.

Cuyahoga Community College 
Zabiega o Fundusze

Członkowie Rady, zarządza­
jącej kol. Cuyahoga Com­
munity College — CCC — za­
mierzają umieścić na balocie 
wyborczym w listopadzie pro­
jekt 10-cio letniego podatku, 
jednego promila rocznie, na 
cele administracyjne i rozwo­
jowe kolegium.

Proponowany podatek przy­
niósłby około 7 milionów do-

Garfoli Uzyskał 
Poparcie 

Swojej Partii
Powiatowa E g z e k u t ywa 

Partii Demokratycznej zdecy­
dowała dać swoje poparcie 
prezesowi Rady Miejskiej An­
toniemu Garofoli, ubiegające­
mu się o urząd burmistrza 
Cleveland. W tajnym głoso­
waniu Garofoli otrzymał 194 
głosy, a James M. Carney 160. 
Siedmiu członków wstrzyma­
ło się od głosowania.

Pomimo tego, że prezes Po­
wiatowej Partii Demokratycz­
nej Joseph Bartunek opowie­
dział się za indorsacją dla 
Carney’a, to jednak stało się 
wbrew jego woli. Bartunek 
nosi się z zamiarem ustąpie­
nia ze swego stanowiska. Ga­
rofoli dał do zrozumienia, że 
teraz nie jest pora na roz­
grywki wewnętrzno-partyjne 
i gotów jest wybaczyć, przy­
najmniej chwilowo, Bartun- 
kowi byle tylko ten go poparł.

“Moim celem jest zjedno­
czyć partię” — powiedział Ga­
rofoli i dlatego nie chcę ustą­
pienia Bartunka. Co on zrobi 
zależy od niego, Chcę jego po-, 
parcia i poparcia całej egze­
kutywy — dodał.

Wiadomości Dla 
Krwiodawców

Organizacja C z e r w o nego 
Krzyża w Cleveland podaj e 
do wiadomości, że będzie mo­
gła już wkrótce magazynować 
około 250 kwart krwi rzad­
kich gatunków dzięki nowym 
metodom mrożenia. Dotych­
czas dawki rzadkich gatun­
ków krwi pobrane w Cleve­
land były przesyłane do la­
boratorium w Washingtonie w 
celu identyfikacji.

Zawiadomienie
Zarząd Koła SPK nr. 2 w 

Cleveland, Ohio zawiadamia 
Kolegów i Koleżanki'o zebra­
niu miesięcznym, które od­
będzie się w dniu 19-go wrześ­
nia 1971 r. o godz. 2:30 po poł., 
a nie jak podano omyłkowo 
przez zarząd 12-go września 
br. Zmiana daty musiała na­
stąpić z uwagi na uroczystość 
Święta Żołnierza w dniu 12-go 
września br.

Cała “rodzina kombatan­
cka” jest proszona o wzięcie 
udziału w tych uroczysto­
ściach. — J. Ptak, prezes; 
J. Wizer, sekretarz.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 

larów rocznie i byłby odno­
wieniem obecnego podatku, 
który wygasa w roku przysz­
łym. Prezydent CCC Charles 
E. Chapman powiedział, że je­
den promil podatku stanowi 
około 40 proc, całego fundu­
szu kolegium.

Przegłosowanie proponowa­
nego podatku umożliwiłoby 
kolegium CCC kontynuowa­
nie prac rozwojowych oraz 
utrzymanie wysokości czesne­
go na tym samym poziomie, 
co w roku ubiegłym — około 
330 dolarów rocznie.

CCC planuje budowę nowe­
go oddziału na terenie Parmy, 
który pomieści około 10 tysię­
cy młodzieży w latach do 1980 
roku. Nowootworzony oddział 
w Warrensville Township po­
mieści już w tym roku aka­
demickim około 2 tysiące stu­
dentów.

Z Gminy 79 ZNP
Tow. Przyszłość, Gr. 1515 

ZNP odbędzie swe posiedzenie 
w piątek, 10-go września, w 
sali Kurland, pnr. 2954 West 
25th Place. Początek o godz. 
7:30 wieczorem. Prosimy 
członków o punktualne przy­
bycie, gdyż są ważne sprawy. 
— Adam Kaczyński, prezes; 
Ignacy Bugajski, sekr.

Two-Ways Great!
PRINTED PATTERN.

4936
♦ SIZES 8-18 
(

Most versatile! Wear one-pc. 
short jump by itself to play ten­
nis or team it with skirt or body 
stocking. No waist seams — very 
easy to sew!

Printed Pattern 4936: NEW 
Misses’ Sizse 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 2% yards 
35-inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adame c/o PO­
LISH DAILY ZGODA JO Pattern 
Dept, 243 West 17th Street, Ne* 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

FREE! Choose one new pattern 
from 150 styles in new Fall- 
Winter Pattern Catalog. All sizes! 
Catalog 50c.

INSTANT SEWING BOOK — 
INSTANT FASHION BOOK — 
cut, fit, sew modern way. $1.00 
what-to-wear answers. $1.00.

WK &

II

WŁOSKA POLICJA w Rzymie wpadła niedawno na trop szajki złodziei samochodów, 
której schronieniem były znajdujące się pod powierzchnią miasta katakumby, czyli 
starożytne groby. Tutaj za czasów cesarza Nerona ukrywali się prześladowani chrze­
ścijanie. Na zdjęciu, rzymski policjant ogląda skradzione i zdemolowane samochody.

Rada Polonii Amerykańskiej
Dla Ofiar Powodzi w Polsce 

Pomoc Związku Klubów Małopolskich
Chicago, 111. (RPA) — Gdy w 

lecie ub. roku, w wyniku gwał­
townych opadów deszczowych 
(15-19 lipca) stara plaga ob­
szarów podkarpackich w Polsce — 
powódź znowu nawiedziła szcze­
gólnie dotkliwie różne powiaty 
województw Kraków i Rzeszów i 
gdy wieści o tym dotarły do Zwią­
zku Klubów Małopolskich w Chi­
cago, zakrzątnęli się Małopolanie, 
aby dopomóc swoim krajanom.

Powstał wówczas w Chicago 
przy ZKM specjalny Komitet Po­
mocy Powodzianom z przewodni­
czącym Stanisłew Piotrowiczem 
na czele i w składzie: wiceprezesi 
Wł. Kuboń i WŁ Kuczak, sekretar­
ka Anna Nikiel i sekretarz fin. 
Aniela Barkowicz. Z urzędu 
wszedł do tego Komitetu prezes 
ZKM Franciszek Barnaś.

Z dotkniętych powodzią wsi 
Krakowskiego i Rzeszowskiego 
nadchodziły wołania o pomoc. Lu­
dzie opisywali w listach do krew­
nych i znajomych w Chicago jak 
to rozszalały żywioł zalewał pola, 
znosił zabudowania gospodarskie, 
rozwalał domy mieszkalne, marno­
wał dorobek pracy skazywał na 
biedę. Pisano, że powódź 1970 r. 
pobiła rekord powodzi z 1934 r., 
która w dziejach Małopolski 
przekazywana jest z pokolenia na 
pokolenie, jako wyjątkowo tra- 
giczczna klęska.

Zaczęto Zbiórkę

Związek Klubów Małopolskich 
rozpoczął więc zbiórkę funduszów 
na powodzian. Trwało to dość 
długo, zbiórka przeciągała się, ale 
fundusz zbiórkowy narastał. I 
gdy zakończono zbiórkę wiosną 
tego roku, przewodniczący Piotro­
wicz mógł przekazać Radzie Polo­
nii Amerykańskiej czek na $2,500 
na ten szlachetny cel dopomoże- 
nia najbardziej poszkodowanym 
powodzianom Krakowskiego i 
Rze-szowskiego.

Rada Polonii powiadomiła o tym 
darze swoją Delegaturę w War­
szawie, zlecając jej ustalenie z 
polskimi czynnikami opieki spo­
łecznej najbardziej korzystne for­
my udzielenia pomocy. Powodzia­
nie zostali bowiem pozostawieni 
swojemu losowi, gdyż zarówno 
państwo, jak i Polski Komitet Po­
mocy Społecznej udzieliły pomocy 
zarówno w ub. roku, jak i w roku 
bieżącym, wydatkując łącznie bli­
sko 28 mil. złotych na ten cel z 
funduszów państwowych i społecz­
nych.

Ale pomoc ta niemogła być u- 
znana za ostateczną, bo potrzeby 
powodzian, odbudowujących swo­
je gospodarstwa, są nadal poważ­
ne. Dar Związku Klubów Mało­
polskich przyszedł więc w porę.

Na zasadzie uzgodnienia Delega-

NOWY KIESZONKOWY

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI 
ANGIELSKO-POLSKI 

Trwała oprawa z plastiku

Cena s2°°
(wraz z przesyłką)

ANGIELSKO-POLSKI 
I POLSKO-ANGIELSKI
SŁOWNIK

J. STANISŁAWSKIEGO

Cena s500
> przesyłką $5.50

SsmOwiaala należy jderowaO 
DZIENNIK 

ZWIĄZKOWY 
1201 N. Milwaukee Avenue 

Chicago, 111. 60622 
(Uwaga — za zaliczeniem 
pocztowym, C.O.D. książek 
nie wysyłamy).

tury Rady Polonii w Warszawie z 
czynnikami opieki społecznej za­
planowano zużytkowanie wpłaty 
Małopolan z Chicago na zakup wę­
gla na okres nadchodzącej zimy. 
Przewodniczący Piotrowicz uznał 
te formę pomocy za słuszną i prze­
kazał Radzie Polonii sugestię od­
nośnie rodzin, które szczególnie 
zasługują na pomoc. Małopolanie 
mają bowiem dobre rozeznanie 
sytuacji swoich krajanów w Pol­
sce i otrzymali sporo nazwisk i 
adresów rodzin, znajdujących się 
w szczególnie trudnych warun­
kach.

W ten sposób, choć z pewnym 
opóźnieniem, charytatywna akcja 
Związku Klubów Małopolskich w 
Chicago dobiegnie końca, przyno­
sząc ulgę w losie kilkuset rodzin, 
które otrzymają opał, na nadcho­
dzącą zimę. Akcja zbiórkowa Ma­
łopolan zasługuje na słowa uzna­
nia, bo jeszcze raz oni zademon­
strowali swoje poczucie więzów z 
rodakami w Polsce.

Rada Polonii przez swoją Dele­
gaturę w Warszawie utrzymuje 
stałą łączność z czynnikami opieki 
społecznej w Polsce w sprawie 
rozdziału węgla, jak też otrzyma 
szczegółowe sprawozdanie i ory­
ginały pokwitowań z odbioru tej 
pomocy.

Przekazując te informacje do 
wiadomości całego społeczeństwa 
polonijnego, które od tylu lat 
wspiera poczynania charytatywne 
Rady Polonii Amerykańskiej, 
chcemy ponownie zaapelować o 
datki na działalność Rady na tere­
nie Polski. Choć jest okres letni 
i wiele społecznych poczynań prze­
suwa się na okres powakacyjny, 
to jednak Rada Polonii nadał wy­
konuje swoje zadania. Do Polski 
odeszły nowe transporty pomocy, o 
czym ukażą się dalsze komunika­
ty informacyjne.

Popierajcie Radę Polonii Ame­
rykańskiej. Wszelkie datki należy 
przesyłać na adres: American Re­
lief for Poland, 1200 N. Ashland 
Avenue, Room 524, Chicago, Illi­
nois 60622.

Przyznał Się 
Do Zabicia 

3 Dziewcząt
San Jose, Calif. (UPI) — 

Karl Wener, lat 19, przyznał 
się do brutalnego zamordo­
wanie trzech dziewcząt w 
ostatnich kilku miesiącach. 
Wśród ofiar mordercy znaj­
dują się — Kathy Bilek, lat 
18, Kathy Snoozy, lat 15 i 
Deborah Furlong, lat 14. Bru­
talnie zmasakrowane zwłoki 
dziewcząt znaleziono w doli­
nie Santa Clara.

GEORGE ROMNEY (iia zdję- 
«iu) sekr. Dept. Gospodarki 
Mieszkaniowej i Rozwoju 
Miast (Housing and Urban 
Development) zaproponow a ł 
niedawno na konferencji w 
Washingtonie utworzenie spe­
cjalnej komisji, która po 90- 
dniowym okresie zamrożenia 
cen i płac zbada ekonomiczne 
skutki zamrożenia. 

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. l-szej) 

było wypełnianiem posłanni­
ctwa “'Wielkiej Kultury,” wo­
bec tego jego zniszczenie było 
aktem samobójczym, świad­
czącym, że coś się zepsuło w 
jej mechanizmie.

❖ 4> >:»
Naturalny proces rozwoju 

od nacjonalizmu do imperia­
lizmu, pisze Yockey, został 
przerwany interwencją sił ze­
wnętrznych, z ośrodkami dy­
spozycyjnymi w Moskwie i 
Washingtonie. Stany Zjedno­
czone i Rosja zostały opano­
wane przez “niszczycieli kul­
tury” — Żydów. “Darem” Za­
chodu dla Żydów, wyjaśnia 
Yockey, było “tysiąclecie po­
gromów, morderstw, rabun­
ków, upokorzeń, wyzysku, 
oczerniania, pogardy i przepę- 
d z a n i a z kraju do kraju.” 
Wszystko to łącznie nie zła­
mało ich, lecz “wzmocniło i 
przekonało, że mają wielką 
misję do spełnienia — misję 
odwetu i zniszczenia.”

4- 4»^ 4> *
Yockey nie miał szacunku 

także dla swojej amerykań­
skiej ojczyzny. Według jego 
oceny historii, tradycyjne siły 
zeszły na drugi plan z wybo­
rem Andrew Jacksona w 1828 
r. Ich miej sc e zajął “Pie­
niądz,” który później opano­
wali Żydzi a przez to Amery­
kę. Ale Żydzi nie są jedynym 
nieszczęściem Ameryki, za­
pewnia Yockey. Narody 
“Wielkiej Kultury” stanowią 
obecnie zaledwie połowę lud­
ności Stanów Zjednoczonych. 
Drugą połowę tworzą Murzy­
ni. Słowianie, ludy Europy 
’’ołudniowej i Indianie, naro­
dy obce “Wielkiej Kulturze,” 
które muszą być wyelimino­
wane z amerykańskiego życia. 
Pierwszą oznaką odradzania 
się tradycyjnych sił było po­
wstanie w 1915 r. Ku Klux 
Klanu. Wydanie jego książki 
będzie drugim etapem mobili­
zacji tradycyjnych sił, które 
przeprowadzą “Rewolucję Na­
rodową” na wzór “rewolucji 
europejskiej” (hitlerowskiej) 
z 1933 r.

* * *
Obłęd? Dużo wariatów cho­

dzi ulicami miast. Zaledwie 
zwłoki Yockey spoczęły w zie­
mi, Willis A. Carto zaczął 
tworzyć wokół niego legendę. 
W czasopiśmie “Right” (sier­
pień 1960 r.) pisał, że “świat 
stracił opatrznościowego czło­
wieka, którego myśli pozosta­
ną w pamięci pokoleń, jak 
długo będzie istniała zacho­
dnia cywilizacja. Był to ge­
niusz twórczy i odpowiedzial­
nych za jego przedwczesną 
śmierć do końca życia powin­
na ścigać świadomość popeł­
nionej zbrodni.” Carto pomi­
nął fakt posiadania przez Yoc­
key trzech fałszywych pasz­
portów, co było powodem 
aresztowania, głosząc, że był 
on ofiarą prześladowań Ży­
dów i FBI.

❖ 4* 4*
W ciągu kilku lat, Carto na 

“Imperium” Yockey zbudował 
własne imperium wydawnicze 
o rocznych obrotach przekra­
czających $1 milion i założył 
kilka organizacji o specjal­
nych celach. Działając z ukry­
cia obsadza on zarządy tych 
organizacji i dysponuje ich 
funduszami. W przeciwień­
stwie do błaznów z Nowej Le­
wicy lubiących popisywać się 
przed kamerami telewizyjny­
mi, Carto unika fotografów i 
rozgłosu. Ulubioną metodą je­
go działania jest tworzenie 
“frontów” i umieszczanie wty­
czek w legalnych organiza­
cjach, by je opanować lub roz­
sadzić od wewnątrz.

(Jutro: prasa i organizacje 
należące do “imperium Car­
to!.

Marta Osteuso

Drzewo Życia
— POWIEŚĆ —

45------- (Ciąg dalszy)

Z uczuciem ulgi usłyszał naknniec przytłumiony dźwięk 
samochodu Eweliny Richter. Pobdegł do kuchni, gdzie miał 
imbryk z kawą przygotowany, by go zagrzać na piecyku nafto­
wym; zapalił piecyk i postawił imhryk na ogniu. Potem wy­
szedł tylnemi drzwiami akurat w chwili, gdy samochód za­
trzymał się na podwórzu.

Korynna wysiadła, a Roddy objął ją ramionami.
Koro — wykrzynął — czemu tak późno? wyobrażałem 

sobie Bóg wie jakie rzeczy . . . katastrofę.
Korynna roześmiała się i zwolniła z jego objęć: — Non­

sens. Pomóż mi wyjąć te paczki. Ewelina musi się spieszyć.
Roddy i Ewelina przywitali się, a Korynna zaczęła nie­

zwłocznie wyjmować paczki z samochodu. Jedną z nich podała 
Roddy’emu.

—Weź to pudło, kochanie, ale bądź z nim ostrożny. To 
mój drogocenny nowy kapelusz.

Po chwili Roddy miał pełne ręce. Ewelina szybko po­
żegnała się i samochód ruszył.

W pokoju zakupy Korynny zostały złożone na kanapce.
—Kawa grzeje się dla ciebie, Karo — powiedział Roddy 

— rozpakuj te rzeczy, a ja tymczasem pójdę po kawę.
—Jak to miło z twojej strony, Roddy — rzekła Korynna 

dalekim tonem, rozwiązując sznurek na pudle z kapeluszem.
Gdy Roddy wrócił z dwiema filiżankami kawy, które po­

stawił na małym stoliku w kącie pokoju, Korynna wyszła z 
holu, gdzie przymierzała przed lustrem swój nowy kapelusz.

—Czy nie cudo? — wykrzyknęła, przedchylając główkę 
na ramię i uśmiechając się do Roddy’ega Roddy aż zrobił zeza 
z rozbawienia na widok maleńkiego medaljonu z granatowej 
słomki z przyczepionem na boku błyszczącem koguciem piór­
kiem. ...

—Jest ci bardzo do twarzy — uśmiechnął się.
—Roddy! — Korynna odetchnęła głęboko. — I kosztuje 

tylko osiem pięćdziesiąt — cena zniżona z dwudziestu jeden 
dolarów. I będę go nosiła aż do jesieni.

Roddy roześmiał się. — Przyznaję, że nie rozumiem, jak 
mogą cenić za coś podobnego dwadzieścia jeden dolarów.

—Ależ Roddy! Czy nie jesteś nim zachwycony?
—Oczywiście, wygląda ślicznie, ale....
—Rozumie się, że to jest model. Trzeba płacić za takie 

modele, chyba, że....
—A co jeszcze kupiłaś — zapytał, siadając. — Wypij 

kawę zanim wystygnie----Wziął swoją filiżankę! mięszał w
zamyśleniu.

Korynna odpakowała pudło, zawierające parę niebie­
skich pantofelków na wysokich obcasach z kozłowej skóry. — 
Te także kupiłam na wyprzedaży. Osiemnaście dolarów . . . 
zniżone do jedenastu pięćdziesięciu. Czy nie słodkie? Mają 
stalowe sprzączki, a sprzączki są drogie, ale później przyda­
dzą się do innych pantofli. — Wzięła papierosa z małej 
skrzynki na stole. — Resztę rzeczy rozpakuję na górze. . . . 
Ciebie by nie zainteresowały . . pończochy, rękawiczki, bie­
lizna — i po prostu musiałam kupić flakon wody toaletowej 
i krem do twąrzy i puder. To wszystko na oko to drobne rze­
czy, ale kosztują, gdy się je kupuje. — Roześmiała się. — Pozo­
stało mi tylko czterdzieśi pięć centów z tego, co mi dałeś, 
Roddy.

Roddy patrzył na nią z tepem zdumieniem. — Myślałem, 
że masz dosyć . .. dosyć tych małych rzeczy ąż do dnia Sądu 
Ostatecznego.

—Ależ Roddy! Przywiozłam je wszystkie z sobą gdy wy­
szłam za ciebie. A zresztą. . ..

—Czyś nie kupiła sobie sukni, ani palta, ani niczego . . . 
bardziej potrzebnego? — zapytał i natychmiast poczuł, że to, 
co powiedział, jest jakoś dziwnie pozbawione związku.

Korynna roześmiała się, lecz Roddy czuł, że w śmiechu 
jej ukryte były drobne szpilki.

—Jakże mogłam ... z tego, coś mi dał? Nie oszczędzi się 
nic na kupowaniu tanich rzeczy, które za tydzień będą wy­
glądały jak gałgany. Mogę poczekać aż....

—Prawdopodobnie będziesz musiała poczekąć dłuższy 
czas — zauważył ponuro.

Korynna uniosła brwi i uśmiechnęła się wyniośle. — Za­
wsze jesteś nastrojony jak pesemistycznie, Roddy — zagaiła go 
ze słodyczą — słyszałam dzisiaj, że cena mięsa wołowego 
poszła w górę, a czyż nie mamy tylu cieląt i bydła, które w 
w krotce będzie mogło pójść na sprzedaż.

Roddy podniósł się i przesunął palce przez włosy. — Nie 
mogę uwierzyć, że jesteś taka niemądra, Korynno — rzekł 
z osłupieniem. — Cóż z tego, że cena wołowiny pójdzie w górę 
o kilka centów? Czy ne rozumiesz, że potrzebujemy każdego 
grosza po prostu aby się móc utrzymać?

—No . . . ostatecznie nie znam się na tego rodzaju rze­
czach — zaoponowała niedbale. — I nie cierpię dyskutowania 
o sprawach pieniężnych.

Patrzył na nią, trzymając ręce wsunięte głęboko w kie­
szenie spodni.

—Ty i ja mamy razem w banku sto dziewięćdziesiąt dola­
rów. Musi nąm to wystarczyć dopóki nie otrzymamy czegoś za 
zboże, a to może być prawie nic. Oblicz sama.

Odwrócił się od niej i przeszedł na drugi kraniec pokoju. 
Miał uczucie, jakgdyby żal i poniżenie osaczyły go jak czer­
wone mrówki. Nie mógł patrzyć na Korynnę. W sercu swem 
wiedział z jakąś żałosną pewnością, że powodem tego było, iż 
wstydził się nie za siebie, ale zą nią.

Korynna chwyciła się poręczy krzesła i mówiła głosem 
tak pełnym mściwości, że Roddy z trudnością mógł uwierzyć 
swym uszom.

—Jesteś widocznie wielkim prostakiem — z urodzenia i 
z wychowania — aby mieć jakąkolwiek ambicję poza harowa­
niem na roli. Sprowadziłeś mnie do domu, gdzie będę musiała 
sama zajmować się gospodarstwem. Chcesz zrobić ze mnie 
dziewkę służebną. Dobrze — postaram się nią być. — Głos jej 
podniósł się histerycznie — Ale jedno ci powiem: nie na długo. 
Jeżeli kiedykolwiek znajdę sposobność wydostania się stąd, 
pójdę!

Roddy podszedł do niej. Wybuchy Korynny nje były JUŻ 
dla niego nowością. Uśmiechnął się dobrotliwie i opierając 
jedną nogę o szczebel krzesła, stojącego przęd nią obio 
swoje ręce położył na jej dłoniach.

—Nie myślisz tego, co mówisz, Koro — rzekł łagodnie.
Wyrwała ręce — Czemuż nie miałabym tak myśleć? — 

wybuchnęła — A coś dla mnie uczynił?
Roddy nie wiedział później, jak się to Wszystko stało. Wie­

dział tylko, że jakieś zamarznięte pokłady rozpaczy wewnątrz 
niego rozerwały nagle tamy i wybuchnęły przemożną pasją.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej. 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poł. w sali Dra- 

pnr. 4843 S. Racine ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego. 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st st. druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po pot, w sali 
East End administration building

Z Oddziału Sobieski Nr. 55 LMA
JV.akacje się kończą, więc pre­

zeska Bartosik podaje do wiado­
mości, że pierwsze posiedzenie 
Oddziału Sobieskiego Nr. 55 LMA 
odbędzie się we wtorek dnia 14 
września, w sali posiedzeń pnr. 
1516 W. 47 ul., o godzinie 7 wie­
czorem. Liga Morska ma Sejm, na 
który jadą delegatki więc posie­
dzenie odłożone zostało do drugie­
go wtorku, czyli 14-go — tylko na 
ten miesiąc. Prosimy naszych 

członków o liczne przybycie, gdyż 
jest dużo spraw do załatwienia.

M. A. Białek wiceprezeska.
• * *

Klub Nowy Prąd
Przewodniczący Konstanty Gru- 

chot wraz z prezesem Ludwikiem 
Tomicziak, zapraszają Polonię, 
Kluby i Towarzystwa na Bankiet 
20-lecia, który Klub Nowy Prąd 
urządza w sobotę, 16-go paździer­
nika, w sali Rainbow Gardens, 
1425 .W- 51 St. Po kolacji zabawa 
taneczna. Prezes Ludwik Torni- 
czak prosi członków, ażeby popar­
li tę zabawę.

Posiedzenie Klubu Nowy Prąd, 
odbędzie się 6-go września. Ważne 
sprawy do załatwienia.

Frances Nowosad, sekr.
• • *

Zabawa Klubu Par. Ludźmierz
Klub Parafii Ludźmierz ma 

wielki zaszczyt zaprosić wszyst­
kich Podhalan i całą Polonię chi- 
cagoską na swój jesienny bal, któ­
ry się odbędzie dnia 11-go wrześ­
nia, w Domu Podhalan, pnr. 3035 
W. 51 str. Początek o godz. 8:30 
wieczorem. Doborowa muzyka. Cel 
godny poparcia, — cały dochód na 
kościół w Ludźmierzu. Serdecznie 
zapraszamy wszystkich.

Następne posiedzenie Klubu jest 
19-go września.

Franciszek Labuda — prezes;
Maria Wacławek — sekretarka.

* * •
Uwaga Kluby, Oddziały, 
Towarzystwa i Organizacje

Sejmowe wydanie Dziennika 
Związkowego wyjdzie z pod prasy 
w sobotę 18-go września. Wskaza­
nym jest, aby Towarzystwa, Klu­
by, Placówki dały płatne ogłosze­
nia z życzeniami pomyślnych ob­
rad dla Sejmu 36-go ZNP. Ogło­
szenia wraz z przekazem przyjmu­
je korespondent do środy 15-go 
września. Należy adresować: Wł. 
Tomaszewski, 2906 So. Archer ave. 
Chicago, 111. 60608. Bardzo proszę 
o poparcie tego wydania.

Wł. Tomaszewski — koresp.
* * *

Trzeci Zakon Św. Franciszka 
Urządza Pielgrzymkę

Podajemy do wiadomości wszy­
stkim członkom Trzeciego Zakonu 
Św. Franciszka, iż urządzamy piel- 

Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st street

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Dranlczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich. Gruca 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poŁ w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-a uh

grzymkę do Ojców Saletynów w 
Olivet, Illinois, — w niedzielę, 19 
września. Autobus będzie odjeż­
dżał z Pasterzowa 31-sza ul. i Ko- 
lin ave. o godz. 6-ej rano; 31-sza 
i Washtenaw o 6:20 rano; 51-sza i 
Elizabeth o 6:30 rano. Po rezerwa­
cje prosimy dzwonić do przew. S. 
Wierkus: 776-6080, — do Rozalii 
Marawczyński: 376-5114, lub do 
C. Rutkowski; 486-3939.

Prosimy nie zwlekać z rezerwa­
cją, ażeby móc zamówić autobusy.

Trzeci Zakon św. Franciszka 
przy parafii św. Jana Bożego ser­
decznie zaprasza parafian do wzię­
cia udziału w tej pielgrzymce. — 
Prosimy o kooperację. Stanisław 
Wierkus przełożony i przew. piel­
grzymki.

Posiedzenia
Tow. Promień Nadziei Gr. 1242 

ZNP przy Gminie 123 ZNP zawia­
damia członkinie, że powakacyjne 
posiedzenie odbędzie się w czwar­
tek, 9-go września, w sali Łącz­
kowskich, 1425 W. 51-sza ul., — 
początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Prosimy o liczne przybycie i punk­
tualność.

B. Rybarczyk — prezes;
R. Jelińska — sekr. prot.

Tow. Kadetów Tad. Kościuszki 
Gr. 1689 ZNP odbędzie regularne 
posiedzenie w drugi piątek, t.j. 
10-go września, w sali Machnic­
kiego, 3801 W. 55-ta ul. i S. Hem- 
lin ave. Sekretarz finansowy bę­
dzie odbierał podatki od godz. 6:30, 
a posiedzenie będzie o godz. 8-ej 
wieczorem.

Zarząd Tow. i Grupy 1689 ZNP, 
uprasza swoich członków o liczne 
przybycie na to posiedzenie, ponie­
waż jest wiele ważnych spraw do 
załatwienia na to posiedzenie.

A. Piwowarczyk — prezes;
W. Wojtanek — sekr.

Tow. Wierność Grupa 2927 ZNP 
odbędzie swoje miesięczne posie­
dzenie w środę, dnia 15 września, 
w Cornell Parku, przy 51-ej i 
Wood ul. o godz. 7-ej wieczorem. 
Prosimy o przybycie, albowiem 
są ważne sprawy do załatwienia 
i nie zapominajcie, iż data na­
szego Social jest 3-go paździer­
nika. — M. Winiecka, prezeska; 
M. Pawlikowska, sekr.

Polsko-Amerykański Klub Spo­
łeczny Town of Lake odbędzie 
swe posiedzenie miesięczne w 
czwartek, 9 września, w sali po­
siedzeń w Rainbow Gardens, pnr. 
1425 W. 51-sza ulica. Początek 
o godz. 7:30 wieczorem. Obec­
ność każdego członka jest pożą­
dana, ponieważ są ważne sprawy 
do załatwienia. — Konstanty Gru- 
chot, prezes; Apolonia Gruchot, 
korespondentka.

WAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELN1KÓW

w myśl naszego hasła _ czy chcecio 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

umieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HI. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Numer dornu ...—.—... Nazwa ulicy Piętro

Numer Telefonu

Miasto ------------------- Zon#....——- 8tan............

Podpis zamawiającego....

MARKSISTOWSKI PREZYDENT Chile Salvador Allen- 
de w czasie oficjalnej wizyty w Ekwadorze zwiedził ko­
ścioły w stolicy tego kraju, Quito. Na zdjęciu: Allende 
(po prawej) w czasie rozmowy z przeorem franciszkań­
skim O. Cirillo Pedroza.

Kronika z Marianowa

Festyn Staropolski - 
Impreza Godna Poparcia

“Festyn Staropolski”, co roku 
urządzany przez tę zasłużoną 
społeczną organizację. Tym bar­
dziej, że zapowiada się doskonała 
zabawa, że w czasie loterii roz­

Otwarcie Szkoły

W tę środę, dnia 8-go września 
odprawiona będzie Msza św. o 
godz. 8-ej rano do Ducha św. na 
rozpoczęcie szkoły. Dzieci do 
pierwszej klasy przybędą we 
czwartek, dnia 9-go, o godz. 8:30 
rano; Dzieci zaś do przedszkola 
(Kindergarden) przybędą w po­
niedziałek, dnia 13-go września, o 
godz. 8:30 rano.

Podziękowanie

Ks. proboszcz Stanisław Majkut, 
C. R. i jego asystenci składają 
serdeczne “Bóg Zapłać” wszyst­
kim hojnym ofiarodawcom za hoj­
ne ofiary złożone na deficyt szkol­
ny i konieczne naprawy budynków 
parafialnych.

Posiedzenia

Dziś we wtorek, dnia 7-go wrze­
śnia Chór parafialny, w niedzielę 
zaś 12-go września Niewiasty Ró­
żańcowe i Mężczyźni Różańca św.

Połów Na Przechodniów

Polscy weterani urządzają “po­
łów na przechodniów” (zbiórkę— 
Tag Day) w przyszłą niedzielę, 
13-go września, przed kościołem.
Msza Harcerską

W przyszłą niedzielę, 13-go 
września, o godz. 11:15 rano bę­
dzie msza św. na intencję Związ­
ku Harcerstwa Polskiego w Chi­
cago.

Śluby

W przyszłą sobotę na mszy św., 
o godz. 2-ej połączeni zostaną wę­
złem małżeńskim Jakób Pinizine 
i Krystyna Kalinowska; o godz.

Manufacturers National Bank, 
mieszczący się przy 1200 N. Ash­
land Ave. już trzeci rok z rzędu 
funduje stypendia dla szkół śred­
nich parafialnych i dla szkół pod­
stawowych w najbliższych dziel­
nicach.

Podając tę informacje do wia­
domości publicznej, wiceprezes

Walne Zebranie 
Zjednoczonych 

Polek
Zofia Kuźniar, Prezeska or­

ganizacji Zjednoczonych Po­
lek w Ameryce, zwołuje ple­
narne posiedzenie, które od­
będzie się we wtorek, dnia 21 
września, o godzinie 12-tej w 
południe, w sali “Paradise” 
1758 W. 48 Ulica.

Podczas posiedzenia zostaną 
wręczone nagrody Paniom, 
które zapisały najwięcej no­
wych członków do organizacji 
i zwyciężyły w Konkursie 
Werbunkowym.

Panie te, przez swą wydaj­
ną pracę, ofiarność i zaintere­
sowanie w działalności wer­
bunkowej, przyczyniają się do 
stałego rozwoju organizacji 
Zjednoczonych Polek w Ame­
ryce.

Aby uczcić ich oddaną pra­
cę dla dobra organizacji, zo­
stanie wydany w czasie zebra­
nia obiad jako podziękowanie 
wszystkim uczest n i c z k o m 
Konkursu Werbunkowego.

Obecność Prezesek i Sekre­
tarek poszczególnych grup 
jest wymagana. Prosimy rów­
nież o obecność wszystkie 
członkinie naszej organizacji.

Szkoła
Języka Angielskiego 

i Obywatelstwa 
^Zawiadamiamy Czytelni­

ków Dziennika Związkowego, 
że zapisy na język angielski 
będą w przyszłym tygodniu 
we wtorek wieczorem od 
7-9-ej i w środę rano 9-10:30 
oraz wieczorem 7—9-ej.

Klasy są bezpłatne i prowa­
dzone przez Northwestern 
Univ. Settlement, 1400 W. Au­
gusta Blvd.

4-ej po południu msza św. ślub­
na Józefa Faloo i Antoniny Tro- 
fimuk.

Lektorzy i Komentatorzy:

na sobotę, dnia 11-go września, 
o godz. 7-ej wieczorem: Jim Haj­
duk i Andrzej Bartnicki;

na niedzielę, 12-go września: o 
7-ej rano Gerard Priebe; o godz. 
8:30 — Gerald Priebe i Tadeusz 
Wlezień; o godz. 8:45 — Józef Ku­
siak i Tadeusz Olasek; o godz. 
11:15 — Mark Czoske i Tadeusz 
.Wieszczyk; o godz. 12:15 — Jan 
Urbaniak i Daniel Tuman.

Z Karty Żałobnej

Ostatnio przeniosła się do wiecz­
ności śp. Julia Trush, z pierwsze­
go męża Lipowicz.

Zabawa Towarzyska

Niewiasty Różańcowe zapowia­
dają zabawę towarzyską (Darto) 
na niedzielę, dnia 19-go września.
Chrzest

Chrzest św. otrzymała Katarzy­
na Anna Hołda, córka Eugeniu­
sza i Danette (Wacura) Hołda.
Ofiary Na Parafię

Aby ulżyć ciągłym i powiększa, 
jącyrn się wydatkom na utrzyma­
nie parafii Marianowo, tak jak i 
inne parafie — apeluję do swych 
parafian, aby ofiarowali jedną go­
dzinę swej zapłaty tygodniowej 
na utrzymanie swego kościoła.

Po przerwie wakacyjnej jest du­
żo spraw do załatwienia i prosimy 
członków o liczne przybycie.

Za zarząd: R. Bilek, prezes; W. 
Augustyn, sekr.

tego banku pan Morton M. Witz 
oświadczył:

‘ ‘Wypełni aj ąc konsekw e n t n i e 
swój program uczestniczenia w ży­
ciu społecznym dzielnic okolicz­
nych i niesieniu pomocy ludności 
tu zamieszkałej jak też grupom 
społecznym i kościołom, Manufac­
turers National Bank już trzeci 
rok funduje stypendia w szkołach 
parafialnych i podstawowych czy­
niąc to z pomocą rozmaitych ko­
ściołów i parafii”.

Uczniowie lub ich rodzice mogą 
otrzymać dalsze informacje w tej 
sprawie kontaktując się z jedną 
ze szkół wymienionych poniżej, 
które biorą udział w tej akcji: 

Anunciation School.
First Bethlehem Evangelical 

Lutheran School.
Holy Family Academy. 
Holy Innocents School. 
Holy Trinity High School. 
Holy Trinity School. 
Josephinum High School. 
St. Boniface School. 
St. Fidelis School. 
St. Helen School. 
St. Mark School.
St. Mary of the Angels School.
St. Nicholas School.
St. Stanislaus Kostka

High School.
St. Stanislaus Kostka School. 

_______________________ (R.M.)

Blisko $200,000 
Za Skrzypce 

“Lady Blunt”
Londyn (DP) — Odbywała 

się w Londynie przed kilku 
tygodniami licytacja, na któ­
rej skrzypce Stradivariusa, 
noszące imię “Dady Blunt”, 
uzyskały cenę 84 tysięcy fun­
tów. Intrygowała mnie ta 
nazwa skrzypiec. Lady Blunt? 
Skąd ta nazwa skrzypiec po­
chodzi? Czy istniała taka da­
ma? Dowiedziałem się wresz­
cie od znajomych muzyków, 
że taka osoba istniała. Lady 
Blunt była wnuczką Byrona. 
Miała wiele talentów, malo­
wała, studiowała matematy­
kę, języki, rzeźbiła i oczywi­
ście grała na skrzypcach i na 
fortepianie. Kupiła owe 
skrzypce w roku 1864 od fran­
cuskiego sprzedawcy instru­
mentów i nadała im swoje 
imię. W ten sposób “przeszła 
po trochu do historii”. Nikt 
nie pamięta jej licznych ta­
lentów, natomiast wszyscy 
wiedzą o skrzypcach zwanych 
“Lady Blunt”.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 7 Września
Tow. Obrona Polski, Grupa 712 

ZNP odbędzie swe posiedzenie we 
wtorek, dnia 7 wrześnią, o godz. 
7 wieczorem w sali Moskal Cate­
rers Hall, pir. 5639 Milwaukee 
Ave.

Jest to pierwsze posiedzenie po 
wakacjach i wiele ważnych spraw 
jest do załatwienia. Także to rok 
sejmowy i jeżeli członkowie mają 
sugestie dla dobra Związku, pro­
szę przybyć na posiedzenie i przed­
stawić je naszemu członkowi Ed­
winowi Armatys, który będzie o- 
becny na 36-ym Sejmie jako Po- 
sej z naszej Gminy 75-ej.

Grupa 712 będzie urządzać Za­
bawę Towarzyską, dnia 24 paź­
dziernika, w sali posiedzeń. Każdy 
członek jest zobowiązany poprzeć 
zabawę. Proszę członków o zebra­
nie fantów aby zabawa stała się 
sukcesem.

Komitet Zabaw będzie miał kró­
tkie posiedzenie przed regularnym 
posiedzeniem. Członkowie komi­
tetu powinni się zgłosić w tym 
dniu, o godzinie 6:30.

Edwin Armatys, prezes
Jennie Armatys, sekr. prot.

Pierwsze powakacyjne posiedze­
nie Klubu Pań Chicago Gr. 2582 
ZNP odbędzie się we wtorek, 7-go 
września, w sali posiedzeń Lo 
Rayne Chateau, pnr. 5925 W. Di- 
versey ul., narożnik Mason. Po­
czątek o godz. 7:30 wieczorem. 
Ponieważ mamy ważne sprawy do 
załatwienia, przeto obecność każ­
dej członkini jest wielce pożą­
dana. — Stefania Michałowska, 
prezeska; Wiktoria Kolman, sekr. 
prot.

Środa, 8 Września
Klub Ziemi Suwalskiej podaje 

do wiadomości członkom i człon­
kiniom, iż z powodu przypadają­
cego Święta Pracy (Labor Day), 
nasze powakacyjne posiedzenie 
odbędzie się w środę, dnia 8-go 
września, o godzinie 7:30 wieczo­
rem, w sali naszych posiedzeń, 
Lo Rayne Chateau. — M. Balczun, 
prezes; S. Terlikowska, sekretar­
ka.

Tow. Żychlińskiego ‘ ‘Gdynia” 
Grupa 2404 Z.N.P. zawiadamia, że 
miesięczne zebranie Grupy odbę­
dzie się w środę, 8 września, o 
godz. 8-ej wieczorem, w sali pa­
rafii św. Władysława przy ulicy 
Long i Henderson.

Prosimy członków o liczne przy­
bycie.

P. Toczyłowski, prezes
J. Woynowski, sekr. prot.

Tow. im. Tadeusza Kościuszki 
Grupa 843 ZNP odbędzie swoje 
posiedzenie w środę, dnia 8-go 
września, o godz. 7:30 wiecz., w 
sali PLAV panr. 3024 N. Laramie 
ave. Zarząd prosi członków o licz­
ne przybycie, gdyż mamy ważne 
sprawy do załatwienia. — 
J. Marolewski, prezes; J. Kowal­
czyk, sekr. fin.

Piątek, 10 Września
Posiedzenie Klubu Parafii Od- 

poryszów odbędzie się w piątek, 
10-go września, w sali P.L.A.V. 
Halls, pnr. 3024 N. Laramie ave.

Staley Jakus, prezes 
Józefa Weno, sekr. prot.

Sobota, 11 Września
Zarząd Klubu Łodzian i Przy­

jaciół zawiadamia swych człon­
ków, że pierwsze powakacyjne po­
siedzenie Klubu odbędzie się w so­
botę, 11 września, o godzinie 7-ej 
wieczorem, w lokalu własnym, 
1122 N. Milwaukee Ave.

Zebranie 
Klubu Matek 

Szkoły Webera
Klub Matek Wyższej Szkoły 

Webera przy 5252 W. Palmer 
Street, odbędzie pierwsze ze­
branie nowego Zarządu we 
wtorek, dnia 7 września o go­
dzinie 7:45 wieczór — w sali 
szkoły pod powyższym adre­
sem. Następnego dnia, 8-go 
września odbędzie się t. zw. 
“Wieczór Orientacji” dla no­
wych uczniów.

Zebranie Zarządu 
i Dyrekcji

Wydziału K. P. A.
Ze względu na przypadają­

ce w pierwszy poniedziałek 
Święto Pracy, zebranie Za­
rządu i Dyrekcji Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej odbędzie się 
we wtorek, 7-go września; o 
godz. 7-ej wieczorem, w Domu 
Wydziału pnr. 1838 W. Divi­
sion ul.

Uprasza się również o przy­
bycie i przewodniczących po­
szczególnych Komitetów.

Mec Mitchell Kobeliński, — 
prezes Wydziału KPA.

Cele Stowarzyszenia Samopo­
mocy Nowej Emigracji Polskiej 
są naprawdę piękne, można by 
nawet powiedzieć, — wzniosłe. 
Organizacja ta założona była po 
zakończeniu wojny z myślą o 
udzielaniu pomocy Polakom, — 
powojennym immigrantom do 
Stanów Zjednoczonych. Dlatego 
to Wydział Opieki Stowarzysze­
nia od 20-tu lat regularnie udzie­
la w soboty różnego rodzaju po­
rad, zwłaszcza prawnych, pomaga 
w wypełnianiu potrzebnych for­
mularzy, interweniuje w nagłych 
sprawach. Dlatego Stowarzysze­
nie co roku organizuje kursy, 
które mogą być niejednemu po­
mocne w urządzeniu sobie nowe­
go życia w tym wolnym kraju.

Ale wszystkie tego typu akcje 
wymagają funduszów. Im fun­
dusze te będą większe, — tym 
działalność pomocy będzie sku­
teczniejsza. Poprzyjmy zatym

Koło nr. 1-szy Stowarzyszenia 
Podhalan odbędzie miesięczne 
posiedzenie dzisiaj, w pierwszy 
wtorek miesiąca, 7-go września, 
w sali Weteranów pnr. 1617 W. 
17-sta ulica o godzinie 7-mej 
wieczorem. Wszyscy członkowie 
są mile widziani. Za zarząd — 
Dyr. Zofia Wróbel.

• • •
Koło nr. 19-sty im. Ducha 

Knapczyk urządza Wielką Je­
sienną Zabawę w sobotę dnia 18 
września, w Domu Podhalan, 
3035 W. 51 ulica. Początek za­
bawy już od godziny 8:30 wie­
czorem, wstęp 1.50 od osoby.

Zarząd koła wraz z komitetem 
zabaw zapraszają wszystkich 
Podhalan, ich sympatyków oraz 
całą Polonię.

* • •
Koło Nr, 2-gi im. Władysława 

Orkana odbędzie swoje miesięcz­
ne posiedzenie w niedzielę, dnia 
12-go września, w Domu Wetera­
nów, 1239 N. Wood ulica. Po­
czątek posiedzenia o godz. 2:30 
po południu. Obecność wszyst­
kich członków jest pożądana. Za 
zarząd — sekr. prot. Teresa 
Gardner.

• • •
W dniu 3-go października od­

będzie się zdawna zapowiadany 
“JARMARK” Podhalański, w 
Domu Własnym pnr. 3035 W. 51 
ulica. Dorocznym zwyczajem za­
rząd główny Związku Podhalan 
wraz przynależnymi kołami u- 
rządza w tym dniu wielki jar­
mark — wystawę sztuki góral­
skiej oraz towarów importowa­
nych z Polski.

Uczestnicy porzędnich jarmar-

Zebranie Stowarzyszę n i a 
Dobroczynności przy ZNP od­
będzie się we wtorek, dnia 7go 
września, w sali biblioteki Do­
mu Związkowego pnr. 1520 
W. Division ulica.

Pp. Delegatki są proszone 
o przyniesienie zebranych o- 
głoszeń do pamiętnika Balu 
Stow. Dobroczynności, jaki 
odbęctaie się w dniu 20 listo- 

losowanych zostanie szereg pięk­
nych i wartościowych fantów, że 
pierwszych 50-siąt dzieci otrzyma 
specjalne prezenty, że spodzie­
wani są dosyć wyjątkowi gości, 
że można będzie miło spędzić 
czas w towarzystwie przyjaciół i 
znajomych i że “Festyn Staro­
polski” będzie ostatnią zabawą 
ogrodową w kończącym się już 
sezonie letnim.

A więc do miłego spotkania na 
“Festynie Staropolskim” Stowa­
rzyszenia Samopomocy, w na­
stępną niedzielę, dnia 12 wrze­
śnia, w ogrodzie Woźniaka, 2530 
S. Blue Island Ave. Początek o 
godz. 1:00 po południu.

Organizatorzy serdecznie za­
praszają całą Polonię.

ków doskonale wiedzą, że jest co 
oglądać na naszym jarmarku oraz 
jest co kupić, bowiem Związek 
przygotowuje corocznie szereg 
atrakcyjnych towarów oraz rzeźb 
sztuki ludowej góralskiej.

Ponadto w czasie wystawy 
zawsze pizygrywa muzyka góral­
ska a co gorętsi górale tańczą jak 
w starym kraju, na Podhalu.

Zatym, wszyscy Podhalanie i 
ich sympatycy rezerwujcie sobie 
niedzielę 3-go października, aby 
spotkać się w Domu Podhalań­
skim.

Nauka Rzemiosła 
Drukarskiego 

w Szkole Wells
Dr. Joseph Di Leonardę, 

kierownik Szkoły Wieczoro­
wej Wells, przy 936 N. Ash­
land Ave., podaje, że jego 
Szkoła posiada dobrze wypo­
sażony zakład drukarski, — 
gdzie odbywa się nauka rze­
miosła drukarskiego pod kie­
rownictwem Charlesa Berg­
mana. Ponieważ Chicago jest 
największym ośrodkiem dru­
karskim w świecie, przeto 
wielu powinno skorzystać z 
okazji i w tej szkole wieczo­
rowej nauczyć się drukarstwa. 
Po dwuletnim kursie ucznio­
wie dostają “Certyfikat Dru­
karski”, który uprawnia ich 
do zdobycia zajęcia w drukar­
niach w Chicago.

Rejestracja zaczyna się w 
środę, dnia 8 września i po­
trwa do 23 września.

pada br. Prosimy także pp. 
Delegatki aby do tego czasu 
postarały się o debiutantki, 
spośród których zostanie na 
Balu wybrana królowa Okr. 
12 i 13 ZNP.

Irena Wallace 
wiceprzeska ZNP
Prezeska Stow. Dobroczyn­

ności.
Wiktoria Kolman sekr. prot.

*71 Chevrolety 
Chevelles, Sedans, 

Hard Tops 
Execs & Demos

(Executives) (Demonstracyjne)

EMPIRE

Telefon: 666-8787
1201 W. Adams, Chicago

Pytajcie o jednego z naszych sprzedawców
A. Leaver Karol Vavra

T. Lamb

Znany Polonii Manufacturers Bank 
Funduje Stypendia Dla Młodzieży

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Pisze Władysław Tokarz.

Posiedzenia w Kołach Związku Podhalan

Zebranie Stowarzyszenia
Dobroczynności Przy ZNP
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZU

ft SAbotsie Tylke
Rocznie (1 yr) 026.00 Sobotnie Wydanie
Półroez. (8mo».) 15.00 Rocznie (1 yr.) *8.00 
Kwartał (3 mos.) 8.30 Półroez. (6mos.) 5.50 
Miertecs. (Itno.) 4.00 Kwartał (3 moc.) 3.2*

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Cedaienne i Sobotnio Tylko
Rocznie (1 yr.) *25.00 Sobotnie Wydanie
Półroez. (Ima.) 13.50 Rocznie (1 yr.) *8.00
Kwartał (3 moi.) 8.00 Półroez. (8 moi.) 5.50
Miosięcz. (Imo.) 4.00 Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNE (ben eoboty)
Chicago . Kanada Fosa Granico Chicago 

Rocznie (1 yr.) *18.00 Rocznie (1 yr.) *17.00
Półroez. (6 moi.) 11.00 Półroez. (6 mos.) 10.00
Kwartał (3 moi.) 6.50 Kwartał (3 mos.) 6.00
Miesigcz. (Imo.) 3.00 Mlesięez. (1 mo.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Cedsienno I Sobotnie

Rocznie (lyr.) *34.00
Półroca. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) *10.50
Półroez. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskaeh (Newi-Standi) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)...lic

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy).20c

JAN Z. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Po Układzie Berlińskim
Podpisany ostatnio układ w sprawie Ber­

lina nasuwa więcej pytań, niż daje odpo­
wiedzi. Na pierwszy rzut oka, wygląda on 
na ostrożny kompromis dyplomatyczny, z 
którego wszystkie strony wydają się być za­
dowolone.

Momarstwa zachodnie wydają się być za- 
dowolne z tego że sowiecko-wschodnio-nie- 
mieckie “gwarancje’’ doprowadzą do zakoń­
czenia dotychczasowych nieustannych szy­
kan policyjnych w celowym blokowaniu i ha­
mowaniu ruchu na drogach łączących Niem­
cy Zachodnie z Berlinem Zachodnim, umoż­
liwią mieszkańcom Zachodniego Berlina pe­
riodyczne odwiedzanie rodzin i znajomych 
we Wschodnim Berlinie oraz techniczne u- 
łatwienia komunikacyjne pomiędzy obu po­
dzielonymi częściami miasta. Ale ohydny 
berliński mur hańby pozostaje.

Sowiety są zadowolone, ponieważ więź po­
lityczna Berlina Zachodniego z Zachodnimi 
Niemcami zostaje bardzo poważnie zredu­
kowana i ograniczona, z dużą stratą dla pre­
stiżu i politycznej roli rządu Niemiec Za­
chodnich, a o to Rosji bardzo chodzi, po­
nadto Rosja uzyskuje zgodę na otwarcie 
Konsulatu w Zachodnim Berlinie, co daje im 
ważną placówkę politycznego oddziaływania, 
propagandy, szpiegostwa i podsłuchu.

Wszystkie ramowe postanowienia układu 
mają być wypracowane w szczegółach w dal­
szych negocjacjach z reżymem Niemiec 
Wschodnich, który w ten sposób znajdzie 
się w idealnej pozycji szantażowej do nego­
cjatorów państw zachodnich.

Od lat, marionetkowy reżym tzw. “Demo­
kratycznej Republiki Ludowej Wschodnich 
Niemiec”, który jest niczym innym jak po­
słusznym protektoratem Kremla zabiega o 
uznanie go jako suwerennego państwa, aby 
w ten sposób utrwalić raz na zawsze podział 
Niemiec. Państwa alianckie stale odrzucały 
te zabiegi, z uwagi na charakter reżymu, 
który żadną miarą nie może być traktowany, 
jako reprezentatywny rząd, wybrany w wol­
nych wyborach przez naród. Obecny układ 
berliński może bardzo zmiękczyć dotychcza­
sową i słuszną nieustępliwość Zachodu i 
otworzyć drogę do formalnego uznania Nie­
miec Wschodnich jako równorzędnego par­
tnera z prawem członkostwa w ONZ.

Ufamy że “radość” z powodu sowieckich 
gwarancji odnośnie wolnego dostępu do Ber­
lina Zachodniego i drobnych humanitarnych 
koncesji dla ludności nie pozwoli nam za­
pomnieć, że pomimo uroczystych sowieckich 
gwarancji w układzie poczdamskim w 1945 
roku — mieliśmy brutalną blokadę Berlina 
zarządzoną przez Stalina w 1948 r., a potem 
groźby C^ruszczowa w 1961 r., iż ureguluje 
jednostronnie status Berlina.

Jesteśmy świadkami wyjątkowo aktyw­
nych zabiegów sowieckich o zwołanie tzw. 
konferencji bezpieczeństwa w Europie, re­
dukcji wojsk i formalnego uznania Niemiec 
Wschodnich. Wszystko to oczywiście tylko 
w tym celu, aby sankcjonować zdobycze te­
rytorialne Rosji po Ii-ej Wojnie Światowej 
i utrwalić podział Europy przy jednoczesnym 
rugowaniu Ameryki z Europy Zachodniej.

Gwarancje sowieckie służą nie doraźnym 
celom małego kalibru ale długofalowej im­
perialistycznej polityce, w której cel uświę­
ca środki.

Natomiast koncesje Zachodu są trwałe i 
nieodwracalne. Poważnie obawiamy się, ma­
jąc w pamięci wszystkie poprzednie układy 
z wiarołomnymi Sowietami, czy układ ber­
liński nie jest dla Zachodu przysłowiowym 
kupowaniem kota w worku.

Kryzys Opieki Społecznej
Od roku 1961 liczba osób, żyjących z opie­

ki społecznej, podwoiła się z 7.2 miliona na 
14.4 miliona. Z tego 10.1 miliona przypada 
na rodziny z dziećmi, 2.1 miliona na ubo­
gich w wieku powyżej 65 lat, 970,000 na nie­
zdolnych do pracy, 81,000 na ociemniałych, 
1.1 miliona na rodziny, których beżrobotni 
żywiciele wyczerpali zasiłek. Ponadto około 
20 milionów korzysta z opieki społecznej w 
postaci zwrotu kosztów leczenia (Medicaid).

W tym samym dziesięcioleciu koszt opieki 
społecznej wzrósł z $4.3 biliona rocznie na 
olbrzymią sumę $17 bilionów.

Toteż w wielu stanach w toku jest akcja, 
zmierzająca do redukcji wydatków na opie­
kę społeczną. W niektórych stanach i mia­
stach wydatki te grożą finansową katastrofą. 
Opinia publiczna jest za drastyczną reformą 
systemu opieki społecznej. W Kongresie 
znajduje się rządowy plan takiej reformy ja­
ko Family Assistance Plan (FAP), przewi­
dujący po raz pierwszy dolną granicę pomocy 
ubogim na terenie całego państwa.

Projekty, podejmowane w stanach, obej­
mują redukcję zasiłków, kierowanie do pracy 
zdolnych do pracy odbiorców zasiłków i 
walkę z nadużyciami. N.p, w stanie Penn­
sylvania stwierdzono, że w jednym tylko 
miesiącu było 3,000 reklamacji ze strony 
klientów welfare’u, że nie otrzymali czeku. 
Wydano im więc duplikaty czeków, jak się 
później okazało zrealizowanych przez pod­
stawione osoby. Toteż zamierza się wpro­
wadzić dla adresatów czeków specjalne do­
wody tożsamości.

Ze statystyki ogłoszonej przez Departa­
ment Zdrowia i Opieki Społecznej, wynika, 
że w lutym b.r. najwięcej osób, będących na 
utrzymaniu opieki społecznej, było w New 
Yorku (1,181,000). Na dalszych miejscach 
znajdowały się Los Angeles (894,000), Chi­
cago (485,000), Philadelphia (288,000) i Det­
roit (241,000). W stosunku do liozby miesz­
kańców najwyższy odsetek utrzymywanych 
z welfare’u był w Bostonie (16.6 proc.), pod­
czas gdy w Chicago 8.1 proc.

W Illinois gub. Ogilvie naciska na duże 
obniżenie kosztów welfare’u. Już skreślił $65 
milionów z przyznanej przez legislaturę su­
my $1,120,000,000, zapowiadając dalsze ob­
cięcia, jeżeli liczba nowych wypadków, wy­
nosząca obecnie około 7,000 miesięcznie, nie 
obniży się do 4,000.

Na obniżenie to ma wpłynąć ściślejsza 
selekcja odbiorców welfare’u pod kątem ich 
możliwości pracy, zwiększenie liozby miejsc 
pracy w robotach publicznych, szkolenie za­
wodowe, dzienne ośrodki opieki nad dziećmi 
pracujących matek, obniżenie kosztów le­
czenia, pokrywanych przez Medicare, zao­
strzona walka z nadużyciami, położenie więk­
szego nacisku na kontrolę urodzeń, — oraz 
wprowadzenie dla aplikantów na zasiłki wa­
runku 1-rocznego zamieszkania w stanie. 
Mimo że taki warunek, wprowadzony w sta­
nie New Yorku, został zakwestionowany 
przez sąd, identyczne^ ustawy są w przygo­
towaniu w stanach Illinois, Wisconsin, Mi­
chigan i Ohio. W Kansas z dniem 1 wrze­
śnia wprowadza się redukcję zasiłków o 20 
procent, skutkiem czego np. zasiłek dla 4- 
osobowej rodziny obniży się z $261 na $211.

Wracając jeszcze do oficjalnych statystyk 
warto podać, że od roku 1961 koszty opieki 
społecznej wzrosły w stanie New York o 
903 proc., Illinois znajduje się w tej staty­
styce dopiero na 17-tym miejscu z wzrostem 
świadczeń na opiekę społeczną o 321 procent.

To i Owo
Drzwi zasuwane, bez łatwo psujących się 

zawiasów, konstruowane są obecnie syste­
mem łączenia płyt przy pomocy sprężyn sta­
lowych. Przesuwają się one na rolkach nylo­
nowych wzdłuż górnej szyny bieżnej, za­
montowanej w osłonie. Drzwi te oferowane 
są w dowolnych szerokościach i aż do 6 m wy­
sokości. Zsunięte, zajmują tylko 10 procent 
potrzebnej szerokości.

* ♦ ♦
Zoologowie amerykańscy ułożyli listę 

zwierząt w kolejności zależnej od stopnia 
uwagi, przejawianej przez nie przy przejściu 
przez ulicę. Pierwsze miejsca na tej liście 
zajmuje gęś, która prawie nigdy nie trafia 
pod koła samochodu. Drugie miejsce zajmu­
je Świnia, trzecie kot, czwartym podzieliły 
się pies i kura.

» ♦ ♦
Najdłużej obraz na świecie zawieszony bę­

dzie wkrótce za kołem polarnym w fińskiej 
miejscowości Rovaniemi. Będzie on miał 5 
tys. metrów długości i jest dziełem 600 dzieci 
z NRF.

Pod kierunkiem trzech studentów szkół 
malarstwa w Braunschweigu dzieci namalo­
wały na rolkach tapety swoje wrażenia z ota­
czającego je świata oraz wszystko to co pod­
sunęła im dziecięca fantazja.

• * *
Na czarnomorskim wybrzeżu, w sanato­

rium Adżara, zastosowano nową metodę le­
czenia pacjentów cierpiących na rozstrój 
nerwowy. Metodą tą jest leczenie przy po­
mocy ... śpiewu ptaków. Ptasie koncerty 
okazały się doskonałym środkiem uspokaja­
jącym. Po ośmiu — dziesięciu seansach ta­
kiej kuracji — ludzie cierpiący na bezsen­
ność zasypiają bez żadnych proszków nasen­
nych, ustępują bóle głowy polepsza się też 
ogólne samopoczucie.

Pod Redakcją:
Wiesława Bielińskiego
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Spojrzenie z Boku
Najważniejszym czynnikiem o- 

słabiającym ruch polonijny jest o- 
graniczenie się większości naszych 
stowarzyszeń do własnych proble­
mów. Mają one najczęściej cha­
rakter typowo organizacyjny. — 
Składki, zebrania, sprawozdania, 
bieżące rachunki raz w roku pik­
nik itp. Margines działalności ze­
wnętrznej wykraczający poza te 
ramy, jest zwykle mały, jeżeli nie 
znikomy. Często intencje towarzy­
szące założeniu, często sama naz­
wa stowarzyszenia, ograniczają — 
logicznie biorąc — napływ nowych 
członków. Utrzymanie w tych wa­
runkach silnej organizacji jest bar­
dzo trudno. Jak długo będzie 
trwała taka sytuacja tak długo 
ruch polonijny nie będzie posia­
dał siły, która zdawałaby się wy­
nikać z ogromnej liczby żywiołu 
polskiego w Chicago i z naszych 
pragnień.

Przykładem zrozumienia tego 
stanu rzeczy i próbą przełamania 
narastającego od lat impasu mo­
że być m.in. działalność Stowa­
rzyszenia Samopomocy Nowej I- 
migracji Polskiej.

Dotychczas Stowarzyszenie Sa­
mopomocy znane było przede 
wszystkim ze swej działalności 
społecznej, z obszernej biblioteki, 
zawierającej bardzo wiele -cieka­
wych pozycji oraz z tego, że w 
każdą sobotę wieczorem można 
było uzyskać poradę i pomoc w 
najróżniejszych sprawach. Wypeł­
nianie formularzy “Income Tax”, 
wnoszenie roszczeń o odszkodowa­
nie za pobyt w obozach hitlerow­
skich, wyjaśnianie przepisów imi- 
gracyjnych obok wielu innych 
często osobistych problemów lu­
dzi szukających pomocy, to do­
mena p. J. Bierzanowskiego. Ten 
człowiek o niespożytej zdawałoby 
się energii, pracujący jako pro­
gram er maszyn cyfrowych, — jak 
dotychczas znajdował jeszcze czas 
na prowadzenie kursu programo­
wania maszyn IBM.

O wartości tego kursu może 
świadczyć fakt, że kilka osób, któ­
re po jego ukończeniu przeszły na 
czwarty semestr programowania 
w Loop College (normalnie moż­
na się zapisać tylko na I-szy se­
mestr) ukończyły go na pierw­
szych lokatach.

Również prowadzone były kur­
sy języka angielskiego i kreślar- 
atwa — obydwa przez doświad­
czonych wykładowców. Obecnie 
projektuje się również kurs oby­
watelstwa, który z wielu względów 
byłby bardzo pożyteczny.

W tym roku projektuje się no­
wy kurs dla kreślarzy, konstruk­
torów i projektantów, pracujących 
w dziedzinie sterowania i auto­
matyki przemysłowej, po angiel­
sku “Electrical Control”. Będzie 
to nauka projektowania na ele­
mentach tranzystorowych, które 
obecnie bezapelacyjnie opanowują 
tę dziedzinę przemysłu. “Digital 
Control” i “Mini Computers” prze­

chodzą w tej chwili prawdziwą 
eksplozję rozwojową, wypierając 
dotychczas używany sprzęt. Ele­
mentarnie proste sposoby projek­
towania przy wielokrotnie więk­
szych możliwościach sterowania 
dają elementom “Solid State” a- 
tuty nie do pobicia. Warto więc 
zainteresować się tym pożytecz­
nym kursem.

Następny etap w planach Sto­
warzyszenia Samopomocy jest nie 
mniej ambitny i realizację jego 
należałoby powitać z zadowole­
niem. Szuka się w tej chwili kan­
dydatów, którzy chcieliby otwo­
rzyć w lokalu Stowarzyszenia o- 
środek informacyjno-usługowy.—• 
Chodzi m.in. o agencję pośrednic­
twa pracy. Musi być poszerzona i 
bardziej spopularyzowana akcja 
porad prawnych.

Kiedy uprzytomnimy sobie, jak 
bardzo jest trudny i palący prob­
lem zatrudnienia, szczególnie dla 
niedawno przybyłych, najczęściej 
słabo znających język angielski, 
kiedy dowiadujemy się jak nie raz 
przy załatwianiu spraw imigra- 
cyjnych podle wykorzystują ich 
brak doświadczenia — niektórzy 
“prawnicy”, wówczas zrozumie­
my, jak bardzo ważna i pożytecz­
na jest ta inicjatywa. Należy ży­
czyć z całego serca, aby została 
zrealizowana.

Możliwości Stowarzyszenia Sa­
mopomocy niewątpliwie wzrosną 
po zakończeniu remontu sali na 
trzecim piętrze. Ci, którzy pamię­
tają jej stan z przed roku, mogą 
obecnie stwierdzić jak wiele wy­
siłku włożono w jej odnowienie. 
Wielka, naprawdę wielka w tym 
zasługa prezesa Stowarzyszenia p. 
K. Poprzęckiego, który mimo naj­
różniejszych trudności swoim u- 
porem i wielkim nakładem pracy 
doprowadzi do tego, że obecnie 
remont jest już na ukończeniu.

Będąc właściwie postronnym 
obserwatorem, nie biorącym bez­
pośredniego udziału W pracach 
Stowarzyszenia Samopomocy, — 
ohoiałbym swoje uwagi zakończyć 
pewnego rodzaju propozycją.

Dobrze byłoby aby w naszym 
polonijnym środowisku zapanował 
dobry zwyczaj, że prawo do kry­
tykowania innych mają tylko ci, 
którzy mogą się wykazać poważ­
niejszym dorobkiem pracy spo­
łecznej. Wówczas to pozbylibyśmy 
się problemu niektórych “mło­
dych i starszych” trapionych przez 
przechodzącą czasem w nałóg po­
trzebę krytykowania przy ich rów­
noczesnym całkowitym usuwaniu 
się od pracy społecznej. Możnaby 
było wówczas spodziewać się rów­
nież większego wzrostu aktywno­
ści w naszych polonijnych organi­
zacjach. Natomiast samym orga­
nizacjom jak i ich krytykom wy­
szło by to na dobre. Jak rów­
nież krytyce, która stałaby się 
bardziej konstruktywną.

Sympatyk
(Nazwisko i adres znane

Redakcji)

plarzy. Mniszkównę znają tyl­
ko Polacy.

Czy to tylko przypadek by 
pisać o Helenie Mniszek i Eri­
chu Segalu? W tym samym 
czasie gdy cały zachodni świat 
płakał nad “Love Story”, Po­
lacy mieli okazję płakać na 
nowo lub po raz pierwszy nad 
“Trędowatą”. Gdy ukazało się 
we Francji tłumaczenie “Love 
Story”, w księgarniach pol­
skich w Londynie, Paryżu i 
Nowym Yorku ukazało się no­
we wydanie Mniszkówny.

Mimo różnic, czasowych, ge­
ograficznych, językowych są 
to chyba dwie szmiry, dwie 
najzwyklejsze historyjki mi­
łosne o biednych dziewcząt- 
kach zakochanych w boga­
tych synkach magnatów. W 
obu wypadkach, aby był po­
wód do płaczu, dziewczyny 
umierają, Stefcia z “Trędowa­
tej” na “anonimy”, Jenny z 
“Love Story” na raka, aby by­
ło nowocześniej.

Obie książki były czytane 
przez tłumy. Ostatnio w pary­
skim dzienniku “Le Monde” 
wyczytałem, że sukces “Love 
Story” jest fenomenem socjo­
logicznym. Sukces Mniszków­
ny jest także z całą pewnością 
problemem socjologicznym. 
Moja zacna i ciągle młoda 
ciotka uważa, że sukces “Love 
Story” jest reakcją na porno­
grafię. Nie wiem czy ma ra­
cję; z czasów Mniszkówny je­
szcze o porno nie mówiono, i 
w ogóle — o ile wiem — pol­
skiej pornograficznej litera­
tury nie ma. A pornografia też 
jest problemem socjologicz­
nym. W paryskich “sex-sho- 
pach”, obok największej mier­
noty erotyczno-pornograficz- 
nej znajdują się arcydzieła li­
teratury francuskiej. Sade, 
Gide, Genet i inni figurują 
obok całkiem nieubranych pa­
nienek. Historyjki miłosne 
sprzedaje się świetnie. Porno­
grafia także nieźle idzie. Co 
się jednak dzieje z literaturą 
na tym miłosno-pornografi- 
cznym jarmarku wydawniczo- 
czytelniczym? I co jest tam 
literaturą?

Znakomity raport o porno­
grafii amerykańskiej komisji 
prezydenckiej został odrzuco­
ny, mimo że członkowie tej 
komisji ustalili, że nie ma naj­
mniejszego związku między 
rozwojem przestępczości i 
wzrostem produkcji literatury 
pornograficznej i, jeżeli por­
nografia może mieć jakieś 
konsekwencje, to raczej pozy­
tywne, działając jak tłumik na 
nazbyt wybujałe temperamen­
ty. Podobny raport, opracowa­
ny przez grupę naj wybitniej-

Pod Redakcją:N Wiesława Bielińskiego
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Jednym z największych suk­
cesów literackich była ostat­
nio “Love Story” Ericha Sega- 
la; zajmowała przez długie 
miesiące pierwsze miejsce na 
liście bestsellerów publikowa­
nej przez nowojorski “Time”. 
We Francji pobiła na głowę 
pod względem popularności o- 
statni tom pamiętników de 
Gaulle’a i całą plejadę francu­
skich znakomitości literackich 
z Andre Malraux i H. de Mon- 
therlantem na czele. Jeszcze 
dziś “Love Story” figuruje na 
pierwszym miejscu sukcesów 
wydawniczych w niemieckim 
“Der Spiegel”.

Mało jest takich, którzy “Hi­
storii (tej) miłości” nie prze­
czytali, mało też takich, którzy 
nie obejrzeli filmu pod tym 
samym tytułem lub powstrzy­
mali się od łez.

Segal, dzięki swojej histo­
ryjce zarobił miliony. Bynaj­
mniej nie przejął się niespo­
dziewanym sukcesem. Wykła­
da jak by nigdy nic, języki 
klasyczne na uniwersytecie w 
Yale (pierwszą jego publika­
cją był krytyczny wybór tek­
stów Eurypidesa!), biega, tak 
jak biegał na długie dystanse, 
dzięki czemu utrzymuje się w 
znakomitej formie fizycznej. 
Przygotowuje teraz studium 
o Terencjuszu.

Chłopak, Oliver Berrett IV 
z “Love Story” nie był najsil­
niejszy w biegach ale za to 
grał doskonale w hokeja na lo­
dzie, był wcale dobrym stu­
dentem i zakochał się w dzie­
wczynie — Jenny Cavilleri, 
która grała na klawikordzie w 
Bach Society. Historia jest ty­
powa dla pewnego rodzaju li­
teratury. On był bogaty, ona 
była biedna. Kochali się i po­
brali. Z początku było im cię­
żko. Ojcu chłopaka, milione­
rowi, nie podobało się małżeń­
stwo syna z imigrantką wło-

Nieśmiertelna Bajka
Na marginesie powyższego 

artykułu informuję, że sukces 
“Trędowatej” w Polsce stale 
się wzmaga. “Trędowata” jest 
wszędzie: w teatrach na Wy­
brzeżu sceniczna adaptacja 
Trędowatej ma powodzenie, 
jakim nigdy nie cieszyła się 
tam żadna sztuka polska w 
kraju. Trzeba zamawiać bilety 
na kilka tygodni naprzód. W 
radio “Trędowata” czytana 
jest regularnie i cały Kraj jej 
słucha.

Biedna Magdalena Samo­
zwaniec! Jej parodia Mni­
szkówny pt. “Na ustach grze­
chu” nie zdołała jednak zabić 
romansu o biednej Stefci Ru- 
deckiej tak jak żadna nowo­
czesna i cyniczna satyra nie 
zdoła zabić bajki o biednym 
Kopciuszku. Bo “Trędowata” 
to właściwie parafraza nie- 
śmieszności, naiwności i prze- 
saay — przeniesionej w minio­
ne snobistyczne stosunki pol­
skie i kończącej się, w przeci­
wieństwie do Kopciuszka, dra­
matycznie. Może dlatego po­
wieść Heleny Mniszek, mimo 
całej swojej śmieszności, na­
iwności i przesady — żyje i 
żyć będzie dalej podczas gdy 
“Na ustach grzechu” Magda- 

I leny Samozwaniec przestało

B. Heydenkorn, podczas 
wojny współpracownik 
“Dziennika Żołnierza” we 
Włoszech, zamieścił ostatnio w 
kanadyjskim “Związkowcu” 
kilka korespondencji z War­
szawy. Oto wyjątki dotyczące 
upadku Gomułki.

Gomułka przez godzinę 
przemawiał na VII plenum 
KC PZPR — mówią w War­
szawie.

—Jak to, przecież podano iż 
nie był obecny na zebraniu!

—Powiadam panu, iż prze­
mawiał: do woźnego aby wpu­
ścił go na salę obrad.

Bożyszcze dnia wczorajsze­
go stanowi obecnie obiekt zło­
śliwych kpin i zjadliwej kry­
tyki.

Gomułka nie chciał się pod­
dać. Próbował walczyć do o- 
statka. Nie zdawał sobie jed­
nak sprawy z tego, iż jest osa­
czony, że “zaraza” zapanowała 
w jego otoczeniu, a nawet w 
aparacie urzędniczym. List, 
który wystosował do Breżnie­
wa przedstawiając sytuację i 
apelując o pomoc, nigdy nie o- 
puścił partyjnego “Białego 
Domu”. I stało się to nie bez 
usługi ze strony bardzo wybit­
nego dygnitarza partyjno-pań- 
stwowego. Tym się też tłuma­
czy, iż wylądował cało i zdrów, 
jakkolwiek ponosi sporo od­
powiedzialności za ostatnie 
wypadki.

Gomułka nie zrezygnował 
dobrowolnie z żadnego stano­
wiska i dlatego usuwanie go 
trwało tak długo. Trzeba bo­
wiem było kolejno pozbawiać 
go piastowanych urzędów i 
funkcji. Ani chciał, ani mógł

Trędowata”Mniszkówny Bestsellerem 
w Polsce, Drukowana Na Łamach Dwóch 
Dzienników Jednocześnie. — Jeszcze o 
“Love Story”. — O Amerykańskiej Por­
nografii i Czy Wpływa Ona Na Wzrost 
Przestępczości?

W Warszawie jednocześnie 
dwa dzienniki, Express Wie­
czorny i Kurier Polski, nie 
wiedząc wzajemnie o sobie, za­
częły drukować sławną Mni­
szkówny “Trędowatą”. W tym 
samym czasie “Love Story” 
Segala zdobywa rekordy po­
wodzenia po obu stronach At­
lantyku. Fakt, że dwa bardzo 
mierne, ckliwe romansidła sta­
ją się bestsellerami w dwóch 
całkowicie różnych światach i 
ustrojach dowodzi, że w psy­
chice i upodobaniach społecz­
ności całego kulturalnego 
świata zachodzą poważne 
zmiany. Pisze na ten temat 
Olaf Samulak na łamach lon­
dyńskiego “Dziennika Polskie­
go”.

Gomułka Pisze...
Kilometrowe Memoriały
Nie Traci Nadziei Powrotu Do Władzy

pogodzić się z klęską.
Chciał się spotkać z Gier- 

kiem, ale ten uchylał się od te­
go nie szczędząc różnorakich 
tłumaczeń. Zadbano, aby ogra­
niczyć jego osobistą swobodę.

W swej willi (dobrze pilno­
wanej ) Gomułka siedzi ze swą 
dawną sekretarką. Żona wyje­
chała do Izraela. Heydenkorn 
pisze:

Gomułka dyktuje. Co? 82 
stronice maszynopisu na jed­
nym ząbku! — do Komitetu 
Centralnego. Jest to coś w ro­
dzaju odpowiedzi na zarzuty, 
jakie postawiono mu na posie­
dzeniu VII plenum. Uzasad­
nienie własnej polityki. Zmie­
rza do wykazania, że polityka 
jego była jak najbardziej słu­
szna i dobra.

Zarzuty jakoby uchylał się 
od przedyskutowania różnych 
spraw, nie uznawał zasady ko­
legialności itp. są całkowicie 
fałszywe, zmyślone. Dowodzi, 
że Polacy nie posiadają zrozu­
mienia dla dyscypliny, są a- 
narchiczni. Wskazuje iż w 
porównaniu z Niemcami naj­
wyraźniej występują owe u- 
jemne cechy narodowe Pola­
ków.

Przechodząc do wypadków 
grudniowych wywodzi, iż by­
ła to zwyczajna kontrrewolu­
cja. Akcja jego była uzasad­
niona i celowa.

Kontrrewolucja leżała więc 
w interesie tych elementów, 
które nie chcą, by Polska żyła 
w spokoju.

Uparty Gomułka nic zatem 
nie zrozumiał i niczego się nie 
nauczył.

Dz. Pol— Londyn

tegoryczny. W sumie—stwier- 
; dzają — można zrujnować się 
; kupując pornograficzną litera­
turę, ale moralności to nie 
zwichnie.

Jest dziwne, że jak dotąd 
nie opracowano żadnego ra­
portu o konsekwencjach ckli­
wych i szmirowatych roman­
sów.

kj V JA CL Zj AUHLlA CLIŁ VAX CJ. W 111 • 1 • J. '
ska, zerwał wręcz z nim sto- szych lekarzy i psychiatrów z 
sunki. Młodzi skończyli studia, duńskiej komisji prawa cywil- 
On dostał świetną posadę. ?eg° Jest ^zcze bardziej ka- 
Przyszłość, wydawałoby się, 
była przed nimi, wtedy ona ■ 
nagle umarła. On pogodził się ' 
z ojcem.

Książka Segala napisana 
jest językiem prostym i zwię­
złym, ubarwiona pyszną gwa­
rą sztubacką. Na przykład 
charakterystyczna jest manie­
ra szkolno-studencka mówie­
nia o uczuciach w możliwie 
“twardy” sposób: “Jenny, po­
nieważ jesteś przekonana, że 
jestem przeciętnym typem, 
po co ten numer bym zaprosił 
cię na kawę?” Spojrzała mu 
prosto w oczy: “Ponieważ po­
ciąga mnie twoje ciało”. In­
nym razem: “Co byś powie­
działa na to, że cię kocham?” 
“Powiedziałabym, że to głu­
pie”. Użyła przy tym niecen­
zuralnego słowa czterolitero- 
wego. Język Segala jest języ­
kiem mówionym. Tak mówią 
studenci w Yale, na paryskiej 
Sorbonie i na warszawskim 
uniwerku. Słówka czterolite- 
rowe mają w tym języku tak 
istotne miejsce, że byłoby 
wstydem je lekceważyć.

Mniszkówna z całą pewno­
ścią po wysłuchaniu fragmen­
tu dialogu z “Love Story” do­
stałaby wylewu krwi do móz­
gu, a w najlepszym wypadku 
Widno byłoby ją docucić. Ję­
zyk Mniszkówny, jeżeli w o- 
gole kiedykolwiek był języ­
kiem mówionym, należy do 
innej epoki. Śmiech dziś tylko 
może nas ogarnąć na sentencje 
w rodzaju: “Barwa to marze­
nie, woń to złudzenie” i na 
mówienie o miłości barwami i 
zapachami kwiatów. Segalowi 
nie odmawia się miana pisa­
rza. Mniszkówna jest dla Po­
laków synonimem szmiry lite­
rackiej. Segala przetłumaczo-1 ; _ / . i
no na wszelkie możliwe języki,! być zabawne i wydaje się dzi- j 
wydano w milionach egzem-1 siaj parodią własnej parodii, i
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Learn Polish 
Over The Radio!

The First Radio School of 
the Polish Language in the 
United States of America 
under the patronage of the 
Polish American Congress.

Initiated in Chicago by Jo­
seph and Sława Migała of the 
Voice of Polonia radio pro­
grams and the Radio Friends 
Society. A basic conversation­
al course in the Polish lan­
guage every Saturday at 4:15 
P.M. on WOPA-AM 1490KC . 
Classes conducted by Lucyna 
Migała.

If you are one of the nearly 
one million Polish-Americans 
in the Chicago area, enroll in 
the classes to learn the lan­
guage and culture of your 
forefathers in a convenient, 
easy way. Parents, enroll 
your children to preserve

If you think Santa Claus 
hibernates in an ice castle at 
the North Pole until Christ­
mas eve, you’re wrong. He’s 
working in the summer and 
fall, filling American Red 
Cross “ditty bags” of Christ­
mas gifts for lonely G.I.’s 
overseas.

There are thousands of for­
gotten G.I.’s every Christmas 
and the little ‘‘ditty bag” 
which conains 12 to 15 ar­
ticles is the only gift some of 
the men receive. During the 
past five years, the Red Cross 
Mid-America Chapter (which 
includes Chicago and Cook 
county pius aii or portions 
of surrounding counties) 
shipped 125,351 ditty bags to 
Vietnam.

Ped Cross calls its ditty 
hag service “Operation Shop 
Early.” Cross volunteers 
make the cloth bags, which 
are distributed to anyone who 
wants to fill one. There are 
several distribution locations, 
includnig the Mid-America 
chapter headquarters at 43 
East Ohio Street. Chicago; 
Ferrara Manor, 5609 West 
North Avenue, Chicago; or 
local Red cross offices in 
Wheaton, Waukegan, Evans­
ton, Harvey, Aurora, Oak 
Park and Jo’iet.

Vietnam G.I.’s need the fol­
lowing items which have been 
approved by military authori­
ties: tooth brush and case, 
ball point pens, small writing 
pads, envelopes, wash cloths, 
nail clippers, paper back 
books, three-inch reel record­
ing taps, lighters and flints, 
playing cards, plastic soap 
cases, wash and dries and cot­
ton swabs. The men also en­
joy and use gum, sealed cans 
of nuts and candies, sewing 
kits, small address books and 
large plastic bags.

Gift cards are supplied free 
with each bag and each year 
after the holidays, thank you 
letters pour into Red Cross or 
are received by individual

their identity as Americans of 
Polish background and give 
them the benefit of a useful 
second language. Even if you 
are not of Polish background, 
you will find the Polish lan­
guage easy to learn and help­
ful.

The classes are designed for 
both adults and children — 
ENROLL NOW!

Register for the radio 
course and participate at 
home by listening to the 
Classes with a special text­
book. The registration and 
book fee is $5.00, plus 50c for 
postage. To enroll send the 
form below with a check or 
money order for $5.50 made 
out to the: Voice of Polonia 
Radio Program, 5356 W. Bel­
mont Ave., Chicago, Ill. 60641.

donors.
If you or friends would like 

to share Christmas with a 
soldier, sailor, Marine or air­
man, you must act soon. 
“Operation Shop Early” ends 
September 10 when the bags 
are shipped to Southeast Asia 
to insure Christmas delivery.

On Christmas as you sit in 
your comfortable home un­
wrapping gifts, around the 
tree, somewhere on a mission 
in Vietnam, or in a military 
hospital in Tokyo or on an 
aircraft carrier, a lonely 
homesick G.I. will bless you 
for sharing Christmas with a 
stranger.

Football Bounces
Gino Capelletti, who scored 

the most points in the old 
American Football League, 
has called it quits, ending an 
11-year pro career with the 
Patriots.

The decision to retire, Capel­
letti said, was partially that 
of the New England Patriots 
“and partly mine.”

Capelletti, 37, first AFL 
player to surpass 1,000 points, 
scored a total of 1,130 in his 
career. He was the Pats’ field 
goal and extra-point kicker as 
well as a top pass catcher.

Running backs Matt Snell 
and John Riggins, linebacker 
Ralph Baker and tight end 
Gary Arthur also were in­
jured in the game. X-rays, 
however, proved negative on 
Riggin’s right shoulder, 
Baker’s bruised right hip and 
Arthur’s wrist. Report on 
Snell’s right knee was incon­
clusive, but the injury wasn’t 
considered serious.

• • •
The Green Bay Packers 

added former Baltimore Colts’ 
kicker Lou Michaels to the 
roster.

Wells Eve School 
Registration Begins 
Wednesday, Sept. 8
Wells Evening School 

Registration will begin on 
Wednesday, Sept. 8, 1971, 
and will close on Thursday, 
Sept. 23, 1971. The hours for 
both Elementary and High 
School Registration are 6:30 
to 9:00 P.M., Monday thru 
Thursday.

Classes will begin on Mon­
day, Septemer 13, 1971.

The following courses will 
be offered:

High School
English, Speech, Mathe­

matics, Foreign Languages, 
GE DC Test Review, Science, 
Social Studies, Business Edu- 
cation, Home Economics, 
Technical Courses, Physical 
Education and Swimming, 
Workshops in English, 
Mathematics, Workshoos in 
Science, and Social Studies.

Elementary School
English, English For New 

Americans, Reading Improve­
ment, Written Communica­
tions.

There are classes in the 
Elementary School for the 
foreign born, for those who 
cannot speak a word of Eng­
lish, for those who speak a 
little English, and for those 
who wish to complete their 
Elementary Education and 
receive a Diploma.

Dr. Joseph H. DiLeonarde, 
the principal, urges everyone 
to take advantage of the 
courses being offered at 
Wells Evening School. Regis­
ter early and get the subjects 
of your choice.

Do You Remember?
I wonder how many re­

member that Jim Grabowski 
and Dick Butkus, who are 
now reunited with the Bears, 
played together at Illinois and 
were the combination that 
brought the Illini their last 
Rose Bowl appearance. Also 
at the same time Grabowski 
was terrorizing the Chicago 
Prep Public League on the 
North Side with the Taft Ea­
gles. Butkus was ripping apart 
the South Side at Chicago Vo­
cational.

Schmidt On 
Doable Duty 

j Boston, Mass. (UPI) — Milt 
j Schmidt has been signed to a 
' new two-year contract as gen­
eral manager of both the Bos­
ton Bruins and their Braves 
farm club, the National Hoc­
key League club announced 
recently.

Schmidt, 53, who built the 
Boston squad that won the 
Stanley Cup in 1969-70 and 
the Prince of Wales trophy 
last season, will serve as chief 
executive of both the parent 
Bruins and their new Ameri­
can Hockey League club, the 
Boston Braves.

Canonero II 
Back Soon

Remember Canonero II 
who won the Kentucky Der­
by and Preakness and then 
blew the Belmont Stakes? 
Well, the Cinderella colt of *71 
now belongs to King Ranch, 
which paid a million bucks 
for him last June, and his new 
trainer, Buddy Hirsch says 
Canonero II will be ready to 
race again by January, 1972, 
if not sooner.

The First Polish Language Radio School in the United States 
5356 West Belmont Ave., Chicago, Illinois 60641
Phone: (312) 282-7744
full Name .............................................................................. »........................
Address and Phone Number .......................................................................
Date and Place of Birth ................................ . ............................................
School currently attended ................................................ . .........................
Who speaks Polish in your home ............................................ ................
(For minors) Parent’s names and occupations —.........-.......................
(For minors) List names of brothers and sisters ................... -..........

Red Cross Plays Santa 
For Gl’s At Christmas

< Daybook oF America
The small blacksmithy and foundry of 

Eliphalet Remington at Ilion, New York, his 
sons Philo, Eliphalet, Jr. and Samuel, had 
built up into a. great arsenal for the Union, 
now had a new work for skilled mechanics in 
larger numbers in mass production and nec­
essarily attendent mass merchandising of ma­
chinery itemized in the advertisement at left, 
plus another that was the typewriter C. L. 
Sholes, SAV. Soule and Carlos Glidden had 
patented in 1868. It was, Dictionary of Amer­
ican History, edited by James Truslow 
Adams (Scribner), summed up, to effect a 
revolution in the status of women. "The 
typewriter aided materially in giving that 
sex economic emancipation and opportunity 
for greater participation in public life.”

Similarly, the enterprise that had made 
Colt synonymous with weaponry, had di­
versified like the Dupont factories on the 
Brandywine, with aids to peace and plenty. 
Factories of others were proving further 
that swords and guns could be rewrought as 
plowshares or pleasure vehicle wheels.

Advertisement in the I870*s indicative 
resourcefulness of one major arms manu­
facturer in post-war peacework conversion.

.J’ ” tlShtit-
Machine u'"» Autu

urauiffm 
Ck’."t,*uef|on

THE BAXTER
ENGINE 18 MANUFAO- 

tvbkd by Colt’s Patent 
Fire Arms Manufacturing. 
Co. Ie made interchange­
able in all its parts, and con* 
ecqaently ia perfect in con­
struction.

It ia simple and safe, bo 
that a child may run it.

reevivfd pre. 
—•nil uni a at 

many fair* throughout the (’tilted State*. and without 
effort V»<‘k the granit Medal of Pnigrrss-the highest 
order OC Medal that was awarded at the Vienna EsnoaL 
twin.

AGRICULTURAL IMPLEMENTS. Im- 
proved Mowing Machines, Steel Ploughs, Stasi 
Hoes, Cultivators, Road Scrapers, Patent Exca­
vators, Hay Tedders, Cotton Gins, Icon 
Bridges, Jtc.

REMINGTON >
Stffiaj-MiiiUti. Firs-Arms, Agricultural innie- ■ 

meals.

KI _ inr That vast industries owing 
INO. existence initially to manufac­
ture of arms for warfare can. survive and 
progress through conversion of production to 
utile articles for peacetime was made evi­
dent in the decade beginning 1871.

Enterprises that burgeoned as suppliers of 
artillery and small arms, and other essen­
tials for the Union armies, had avoided 
shutting down and disemploying thousands 
of workers. They provided many jobs for the 
soldiers and sailors discharged in 1863.

r n n n i u c 
“Wk Jefs. rapi,i. (tn. 
r * i» I e, with

Samuel Celt was dead 
when industry he 
started in Connecticut 
was diversified 1865- 
71 aa shown («-).

Z Bocznej Trybuny Sportowej
_______ BYOMUXT

WIELKIE DM 
“KITTY VILLARS”

Początki sezonu 1971 toru 
wyścigowego mają warsza­
wiacy już długo poza sobą. 
Jest to już po woi.iie dwudzie­
sty piąty sezi-n na torze słu- 
żewieckim. Torze — znako­
micie zresztą rozplanowanym 
— jak na stosunki polskie. Z 
parkingiem na setki (!) wo­
zów. Z nowoczesną architek­
turą trybun — wkomponowa­
ną w pejsaż szczególnie pogod­
ny. W słoneczną niedzielę ma 
tu nieraz ochotę przyjechać 
zarówno niejeden minister, — 
jak i ekspedientka z pralni 
chemicznej. Tam znajduje się 
bowiem prawdziwy wiosen- 
no-letnio-jesienny deptak — 
Wielkiej Warszawy ... Wpra­
wdzie każdy zakątek planu i 
każda trybuna ma swoje od­
rębne ,‘światki”, ale przy *pad- 
docku” — wszyscy mogą się 
spotkać ze wszystkimi . .. Zu­
pełnie inny świat jak u nas 
w Arlington Park, Sportsman 
Park, czy nawet Hawthorne 
Park.

♦ * *

Tak w tym mieście, było od 
niepamiętnych lat. Tylko tory 
zmieniały miejsca.

Toalety panny Izabeli 
Łęckiej podziwiano jeszcze na 
torze, założonym AD 1841, — 
który później (w 1887 r.) prze­
sunięto bliżej. Znajdował się 
u zbiegu Polnej i Nowowiej­
skiej.

* * •

Dużo osób pamięta go świe­
tnie — jeszcze z lat dziecin­
nych. Bowiem w latach dwu­
dziestych — jak opowiadano 
nam —• otaczający jego kasy 
i trybuny (od strony Nowo­
wiejskiej) bywał w godzinach 
rannych udostępniany falan­
dze matek z dziećmi. Obłado­
wane drugimi śniadaniami, 
“sersami” i lalkami, popycha­
jąc wózki — ściągały tłum­
nie do przybytku niebezpiecz­
nego hazardu. Obsiadały par­
kowe ławki, wnosząc tu pocz­
ciwą atmosferę matczynych 
pogaduszek na niewyczerpane 
tematy świnek, kokluszy, 
szczepienia ospy, przypadło­
ści odmiennego stanu i poglą­
dów na kwestię “freblówek”, 
będących jeszcze pewną peda­
gogiczną nowalijką.

A dzieci miały tu prawdzi­
we używanie. Wciskały się po­
przez wszystkie torowe ogro­
dzenia i przegródki.

Niebaczne na krzykliwe za­
kazy “strasznego Arkadego” 
—starego funkcjonariusza to­
ru, który specjalną laseczką 
zaopatrzoną w szpikulec, — 
zbierał porozrzucane na ziemi 
bilety pechowych graczy — 
usiłowały poszturchiwać wy­
ścigową bombę. Nieświadome 
istoty ludzkich emocji i rozte­
rek związanych z tymi wielo­
ma nie znanymi dla nich urzą­
dzeniami — zaglądały przez 
okienka do pustych kas. Lub 
urządzały “wyścigi” opodal o- 
pustoszałych rzędów wielkiej 
staroświeckiej, drew n i a n e j 
trybuny głównej. Czyż mog­
ły przypuszczać, że nocami 
mogą tam straszyć “zmarli 
bankruci, pokutujące kokoty, 
wszelkiego stanu próżnia­
cy...? Przyjatrujące się “wy­
ścigom szkieletów koni, któ­
re poginęły na tym torze”. — 
(Ten cytat z “Lalki” odnosi 
się oczywiście do wspomnia­
nego wyżej najstarszego toru 
Warszawy. Ale jest w nim coś 
z atmosfery wszystkich torów 
świata . . .).

* * *
Opowiadający przypomina 

sobie jeszcze, że o tej porze 
zjawiała się tu nieraz postać 
nader kontrastująca z tym 
tłumkiem grzecznych miesz­
czańskich dzieci z rejonu pla­
cu Zbawiciela. Ktoś z praw­
dziwego wyścigowego świata. 
A raczej półświatka. Była to 
czarno i nędznie ubrana star­
sza, otyła kobieta, taszcząca 
zwykle z sobą dużą zniszczoną 
torbę pełną starych progra­
mów wyścigowych. Studiowa­
ła je pilnie, notując coś na 
karteczkach. Stała bywalczy- 
ni toru we wszystkie wyścigo­
we dni. Podobno była bardzo 
bogata i trudniła się niezbyt 
zacnym procederem. Nazywa­
no ją ogólnie “la Mechain”,
— gdyż przypominała postać 
giełdowej spekulantki z po­
wieści Zoli.

* * •
Za studenckich ozasów — 

mówiła rozmówczyni p. A.K.
— dorabiałam tu sobie, pra­
cując w kasach totalizatora^ 
Para znajomych koniarzy (ta­
kich, co to pół dnia potrafią 
nie wychodzić ze stajni, aby

9. MBflt .

tylko dopilnować należytego 
zadbania swoich pupilków) 
ułatwiła naszej rozmówczyni 
wejście w wyścigowy świat. 
Poznała ona wtedy wyścigi 
jednocześnie nie tylko od stro­
ny “totka”, ale i od strony 
pasji hodowców.

Były też przedwojenne wy­
ścigi na Polu Mokotowskim, 
wielkim warszawskim “targo­
wiskiem próżności”. Niezwyk­
le fascynującym — i pełnym 
kontrastów.

& ❖ •

Z legendarną blondynką, — 
która wygrała tu sześć tysię­
cy złotych na “accumulativ” 
— wytypowała trafnie kobie­
ta wszystkie zwycięskie konie 
tego wyścigowego dnia!). Z 
hermetycznie — ekskluzywną 
trybuną członkowską i z roją­
cym się od biedy “taniakiem” 
od strony Polnej. Z ogromny­
mi fortunami właścicieli staj­
ni, i niemałymi kłópotami sła­
biej sytuowanych finansowo 
hodowców, których położenie 
bywało ryzykowne, jako, że 
utrzymywanie konia w War­
szawie wypadało drogo..,

• * •

A także — z charakterys­
tycznymi sylwetkami pokąt- 
nych boockmacherów, przyj­
mujących groszowe zakłady 
od klientów, oblegających od 
ulicy Polnej, drewniany par­
kan taniaka. Były tam i żony 
nałogowych graczy, zjawiają­
ce się przy kasach tańszego 
toru z reguły na ostatnich go­
nitwach, aby udaremnić ruj­
nujące “odgrywanie się”. Wie­
le przedwojennych wspom­
nień, dotyczących tzw. maso­
wego gracza jest bardzo smut­
nych.

« * #

Ale wyścigi to przede wszy­
stkim mocna dawka silnej, — 
sportowej emocji. Jeśli o Słu­
żewiec chodzi — taki właśnie 
nastrój narzuca już sam styl 
jego architektury, nacecho­
wany dużym rozmachem. I 
sport tu nadaje ton, choć i 
dziś dla totka się ciągną dłu­
gie ogonki do autobusu “W”.

♦ ♦ •

Dzisiejsze wyścigi są spraw­
dzianem wyników polskiej ho­
dowli rasowego konia. Umoż­
liwiają należytą selekcję koń­
skiego przychówku. Ocenę 
szans z zagraniczną konkuren­
cją Ocenę trafności zakupów 
i sprzedaży oraz ustalenie wy­
tycznych polityki eksporto­
wej.

♦ • ♦

O tych właśnie problemach 
rozprawiali tu wtajemniczeni 
w zagadnienie hodowli stali 
bywalcy — ludzie z kręgu 
funkcjonariuszy samego toru, 
fachowcy ze stadnin państwo­
wych, dawni hodowcy, adepci 
szkółek jeździeckich.

• • «

Ci — potrafią bez końca 
recytować najzawilsze koń­
skie rodowody i wspominać 
wielkie dni gwiazd należących 
już nieraz do mitologii toru— 
(jak “Prędzej Maleńka”, “Kit­
ty Villars”, “Skarb” ozy ‘Tu­
rysta”). Orientują się, na czym 
polegają słynne trenerskie u- 
miejętności Molendy, czy Cha- 
tisowa. Wyczuwają, — który 
praktykant jeździecki zapo­
wiada wysoką dżokejską kla­
sę ... A sami — grają albo 
i nie grają. Im nie o to chodzi.

• • •

A co się da powiedzieć na 
temat dzisiejszego szerszego 
ogółu graczy? Klimatu obec­
nego totka?

« * •

Niewątpliwie można tu i 
dziś spotkać niejedną ludzką 
niedolę — często powiązaną z 
nałogiem alkoholizmu. — Ale 
wyczuwa się też, — że dużo 
mniej tu desperantów w roz­
paczliwej sytuacji finansowej, 
gotowych postawić wszystko 
na ostatnią kartę, jak to nieg­
dyś ybwało. Że mnóstwo osób 
przyjeżdża tam po prostu, aby 
mieć trochę “zielonego relak­
su na świeżym powietrzu, — 
spotkać się z kumplami z tot- 
kowej branży, no i zagrać, — 
przegrywając raczej tyle, na 
ile sobie mogą pozwolić. Nie 
ryzykując zbyt lekkomyślnie 
naruszenia pieniędzy, — prze­
znaczonych na komorne nowo­
czesnego mieszkania, spłatę 
pralki, czy telewizora. Rów­
nież i nam nie posłużyło szczę­
ście na Służewcu.

» « *

Ale z “totkiem” to jak z 
wódką — kwestia charakte­
ru.

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku”

Zaczynamy z Bogiem
W niedzielę, 12 września, o 

godz. 11:15 w kościele Matki 
Bożej Anielskiej, róg Cortland 
i Wood zbierze się młodzież 
harcerska, od Zuchów do 
Starszych Harcerzy, wraz z 
swymi Kierownikami jedno­
stek, Instruktorami i Rodzica­
mi, by podczas mszy św. z mo­
dlitwą i pieśnią skierować 
świadomą, gorącą prośbę do 
Wszechmocnego o pomoc w 
pracy nad sobą, dla dobra Har­
cerstwa i polskiej społeczno­
ści.

Niech pieśni Maryjne popły­
ną do Królowej Polski, jak 
niegdyś płynęły z serc i piersi 
rycerstwa polskiego, przed 
walną rozprawą. Dziś toczy się 
bój o sumienie i duszę mło­
dzieży, może bardziej zacięty 
niż dawne zmagania na po­
lach bitew.

Tak, jak niegdyś rycerstwo 
nasze zwyciężało tak długo, — 
jak długo wierzyło i żyło wia­
rą, że Bóg pomaga tym tylko, 
którzy czekają na cud. Tak my 
dziś ż tą wiarą idźmy do pra­
cy.

Wszystkich,, komu bliskie 
jest Harcerstwo, zapraszamy 
serdecznie na mszę św., na po­
czątek naszego 22-go roku pra­
cy. • • •

Po mszy św. na dziedzińcu 
kościelnym wiceprezeska ZNP 
p. Irena Wallace wręczy na­
grody zdobyte przez Harcer­
stwo podczas parady 3 Maja.
Pomyślnych Obrad

10-mu Zjazdowi Okręgu 
ZHP w St. Zjedn., który od­
był się w dniach 4, 5 i 6-go 
września w “Białowieży”, 
Mich. — owocnych obrad z 
głęboką myślą o przyszłości i 
rozwoju Harcerstwa w Sta­
nach Zjednoczonych, życzył 
Zarząd Obwodu ZHP Chicago.
Jak Skauci Pracują

Skauci szwedzcy tego roku 
wzięli udział w akcji ratowa­
nia przyrody. Ponad 7,000 
chłopców czyściło lasy, usuwa­
jąc ślady ludzkiej bezmyślno­
ści. Zebrano ponad 4,000 ton 
odpadków, butelek i puszek. 
Ich sąsiedzi na wschodzie, Fin- 
landczycy, współdziałali w o- 
chronie zagrożonych zwierząt 
i ptaków. Grupie skautów w 
m. Kurikka w Finlandii udało 
się odkryć gniazda sroki pur- 
purantki, uważanej za zaginio­
ną (extinct).

We Francji skauci podjęli 
walkę z plagą narodową picia 
wina przez dzieci. W wielu do­
mach francuskich istnieje 
zwyczaj podawania dzieciom 
rozcieńcoznego wina przy każ­
dym posiłku. W ramach “Ac­
tion Lait” (akcja mleka) zor­
ganizowano patrole informa­
cyjne, rozdając ponad milion 
ulotek wyjaśniających szkodli­
wy wpływ alkoholu na orga­
nizm dziecięcy.

W krajach afrykańskich 
drużyny skautowe wyruszyły 
do ofensywy sanitarnej. W 
Ghana, Dahomey, Nigerii i 
Kongo (Brazaville) — skauci 
i skautki w ciągu ubiegłych 
trzech lat zorganizowali po­
nad 200 kursów sanitarno-hy- 
gienicznych w ośrodkach od­
dalonych od cywilizacji. Spe­
cjalną uwagę zwrócono na 
walkę z muchami roznoszący­
mi zarazki chorobowe.

Skauci Etiopii i Indii dali 
przykład miłości bliźniego. W 
miejscowości Gambela, w 
Etiopii, zorganizowali oni szpi­
tal i punkt sanitarny dla ucie­
kinierów z południowego Su­
danu, gdzie od lat toczy się 
walka między chrześcijańską 
ludnością murzyńską pograni­
cza i muzułmańską admini­
stracją kraju.

Hinduscy skauci, podobnie 
jak ich etiopscy bracia, zorga­
nizowali szpital połowy w 
Silchar, na pograniczu wscho­
dniego Pakistanu, dla ofiar pa­
kistańskiej wojny domowej i 
ofiar cholery. Drużyny skauto­
we z Kalkuty i Howrah (zo­
bacz na mapie) pomagały w 
rozładowaniu i transporcie 
rozczynu soli fizjologicznych 
potrzebnych do ratowania 
chorych.

W Japonii skautki z prefek­
tury Nagoya zorganizowały o- 
piekę nad ludźmi starymi, któ­
rzy nie mają rodzin. Systema­
tycznie odwiedzają one domy, 
dbają o potrzeby staruszków, 
urządzają przyjęcia, zabierają 
na spacery, ą wszystko pod 
hasłem: “Nie będziesz na sta­
rość sam”. Skauci japońscy, 
współdziałając ze skautkami, 
zorganizowali teatr Kabuki, z 
którym objeżdżają domy star­
ców i szpitale.

zują na obozy letnie dla dzie­
ci — kalek. W ub. roku zebrali 
oni 175,000 marek niemieckich, 
dzięki czemu 4,500 dzieci spę­
dziło wakacje pod nadzorem 
lekarzy w Palatynacie, w Al­
pach i nad Morzem Północ­
nym.
Polska Żyje w Pamięci 
Skautów Na Całym Świecie

Japoński miesięcznik Toong 
(odpowiednik “Na Tropie”) w 
maju b.r. zamieścił dłuższy ar­
tykuł o Ojcu Maksymilianie 
Kolbe. Jak wiadomo, Ojciec 
Kolbe podczas swojej pracy 
misyjnej w Japonii na krótko 
przed Drugą Wojną Światową 
założył drugi Niepokalanów w 
Nagasaki. Japońska nazwa 
Niepokalanowa: “Mugen-zai- 
nó-sono”.

Skauci holenderscy w Bre- 
dzie opiekują się grobami pol­
skich żołnierzy na miejsco­
wym cmentarzu. Jeden z pa­
troli skautowych nosi nazwę 
“Pierwszej Polskiej Dywizji 
Paacernej”.

Katoliccy skauci niemieccy 
w Wittembergii ustanowili 
sprawność Przyjaciela Polski, 
żeby, jak pisze miejscowa pra­
sa diecezjalna, przeciwdziałać 
ignorancji i uprzedzeniom w 
stosunku do Polski i Polaków 
wśród niemieckiej ludności. 
Skaut, starający się o tę spra­
wność, musi wykazać się zna­
jomością historii Polski, znać 
wkład Polski do kultury świa­
ta, przeczytać pięć polskich 
książek w niemieckim tłuma­
czeniu, znać pięć polskich pio­
senek (też w niemieckim tłu­
maczeniu), prowadzić album 
o Polsce i Polakach, znać hi­
storię harcerstwa polskiego. 
Sprawność tę zdobywa się w 
okresie jednego roku.

• • •
A cóż Ty, Przyjacielu? Czy 

znasz wkład Polski do Kultu­
ry świata? Przeczytałeś pięć 
polskich książek, po polsku, 
czy choćby w angielskim tłu­
maczeniu?

Zet
• • •

Zapisy Do 
Harcerskiej Szkoły

Rodziców, których dzieci w 
ubiegłym roku uczęszczał}7 do 
Harcerskiej Szkoły i wszyst­
kich Polaków zamieszkują­
cych na południowej stronie 
Chicago (Ashland i 18-th ul.) 
zawiadamiamy, że zapisy mło­
dzieży na nowy rok szkolny 
odbędą się w sobotę, 11 wrześ­
nia, od godz. 11, w Sokolni 
pnr. 1812 So. Ashland ave.

Apelujemy do wszystkich o 
jak najliczniejsze zdpisy do 
szkoły. Dzięki życzliwości 2-go 
Okręgu Sokolstwa nauka od­
bywać się będzie w wspomnia­
nej wyżej Sokolni, — w każdą 
sobotę od godz. 10:30 do 2-ej, 
a następnie zbiórki harcerskie 
do godz. 4-ej.

Kierownictwo Szkoły

Sowiecki Statek 
Naprawiają 
Na Malcie

Valetta. (DP) — Frachto­
wiec sowiecki “Pionier Wol­
ków” (5.419 ton) zawinął na 
Maltę w celu przeprowadze­
nia napraw w dokach Yallet- 
ty.

Nastąpiło to w 9 dni po 
oświadczeniu Moskwy że za­
mierza przeprowadzać re­
monty swych statków i okrę­
tów7 na Malcie, aby pomóc w 
trudnościach finansowych jej 
stoczni. Sowiety pragną od 
dawna uzyskać na Malcie tak­
że bazę d’.a swej floty wojen­
nej.

Oczekuje się że w ciągu 
najbliższych miesięcy przybę­
dzie do stoczni w Valletcie w 
celu napraw sporo sowieckich 
statków.

>

r *

W Niemczech katoliccy 
skauci św. Jerzego zorganizo­
wali akcję “Flinke Haende — 
Flinke Fuesse” Szybkie ręce 
— szybkie nogi). Zastępami 
wykonują oni drobne usługi, 
jak ścinanie trawy, sprzątanie 
podwórza i tp. Pieniądze za­
robione w ten sposób przeka-

Z WIZYTĄ DO HANOI na 
początku października uda się 
sowiecki przewodniczący Ra­
dy Państwa Mikołaj Podgór­
ny (na zdjęciu). Przybędzie 
on do Północnego Wietnamu 
na zaproszenie rządu, podała 
rosyjska agencja prasowa 
Tass.
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Oddziałów L. M. A.,

Kącik Ligi Morskiej
Pisie Władysław Tomaszewski

.Ł • < _.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 7-GO WRZEŚNIA (SEPTEMBER), 1971

Kampania w Sowietach 
Przeciw Dysydentom

Nixon Wzywa Do Wydajności Pracy

Posiedzenia, Zabawy
Z Oddziału Sanitariuszek 
Nr. 3 L.M.

Przypominamy, iż Oddział Sa­
nitariuszek Nr. 3 Ligi Morskiej 
przy Okr. 2-gim odbędzie posie­
dzenie 9-go września, w czwar­
tek, w sali Leszczyński, 2532 W. 
Fullerton ul., o godz. 7:30 wiecz.

Koleżanki Oddziału są proszo­
ne o liczne przybycie na to posie­
dzenie. Zdane będzie sprawozda­
nie z Walnego Zjazdu, nadto 
jest wiele innych spraw do omó­
wienia. Obecnie po Zjeździe na­
leży zabrać się do pracy, aby 
zbudować lepszą Ligę Morską. 
Zarząd prosi o liczne przybycie.

W. Sidor — Korespondentka 
Oddziału.

• • •
Z Oddziału Tęcza Nr. 40-ty 
L.M.A.

Posiedzenia Oddziału Tęcza od­
bywają się w każdy drugi wto­
rek miesiąca, a więc najbliższe 
odbędzie się dnia 14-go września, 
w sali Związku Polek, początek 
o godzinie 12:30 po południu.

Będzie to pierwsze posiedzenie 
po wakacjach, będą i sprawy or­
ganizacyjne a zwłaszcza sprawa 
Zabawy Stoliczkowej, która ma

Przez pewien historyczny 
okres czasu Copernicus, Gali- 
leus i Keplerus znami byli ca­
łemu światu z łacińskiego 
brzmienia ich nazwisk, cho­
ciaż w ich krajach ojczystych, 
a więc w Polsce, Italii i Niem­
czech byli i są znani jako: 
Kopernik, Galileo i Kepler.

W tym samym czasie, kiedy 
dzieła ich tłumaczone były z 
łaciny na poszczególne języki 
ojczyste oraz inne języki 
świata, nazwiska Galileus i 
Keplerus otrzymały ich 
brzmienie ojczyste. Jednak 
wyjątkiem pozostał nadal Co­
pernicus, który tylko w Polsce 
znany jest jako Mikołaj Ko­
pernik. W innych krajach 
jednak zachowało się nazwis­
ko łacińskie: Copernicus.

Nawet na mapach Księży­
ca, gdzie pewne rejony otrzy­
mały nazwy po wielkich u- 
czonych tego świata, znajdują 
się kratery “Galileo” i “Kep­
ler”, ale dla uczczenia nasze­
go wielkiego uczonego, inny 
krater nazwany został: Cop­
ernicus, a nie Kopernik. Z u- 
wagi na zbliżające się uroczy­
stości 500-lecia urodzin Ko­
pernika w r. 1973, Dyrekcja 
Amerykańskiego Ośrodka 
Badań Etnohistorycznego Za­
ludnienia (U.S. Population 
Ethnohistorical Research 
Center) uchwaliła rezolucję, 
apelując do wszystkich astro­
nomów, historyków oraz re­
daktorów czasopism o uczcze­
nie pamięci wielkiego uczone­
go i astronoma przez używa­
nie jego polskiego nazwiska: 
Mikołaj Kopernik.

W kolekcji Muzeum Pol­
skiego znajduje się ciekawy 
medal Kopernikowski, wybi­
ty w Rzymie. Ciekawe są rów­
nież dzieje tego medalu, mia­
nowicie został on wybity w 
r. 1829 z inicjatywy uniiwer-

ALTMAN and PANFIL 
FUNERAL HOME

Bolesław Panfil, Pogrzebowy 

2649 W. Hirsch 

Telefon: HU 6-4273

DONALD B. JARKA 
7909 State Road 

Oak Lawn, Ill. 60459
Telefon: 636-2320

się odbyć 10-go października, w 
sali Lucky Stop Inn, 1807 W. Di­
vision ulica.

Komitet prosi rezerwować da­
tę tej imprezy gdyż zależy nam 
na sukcesie tej jedynej imprezy 
w roku.

Felix Kulpa — prezes; 
Maria Filip — sekr.

* * *
Z Oddziału Sobieski Nr. 55 
L.M.A.

Prezeska Bartosik przypomina 
wszystkim naszym członkom, że 
posiedzenie odbędzie się tylko w 
tym miesiącu, w drugi wtorek, 
czyli 14-go września, zamiast 7go, 
z powodu Sejmu. Jest dużo 
spraw do załatwienia, więc pre­
zeska prosi o liczne przybycie na 
7-mą godzinę wieczorem do sali 
posiedzeń, 1516 W. 47 ul. Spra­
wozdanie z sejmu zostanie ogło­
szone.

M. A. Białek — wiceprezeska.
♦ ♦ *

Od Korespondenta Kącika
Sprawozdanie z Walnego Zja­

zdu proszę nadesłać zaraz a 
szczególnie skład nowego zarzą­
du, jaki został wybrany na na­
stępne 4 lata.

sytetów włoskich w Rzymie, 
Bolonii, Ferrarze i Padwie 
dla uczczenia pamięci Koper­
nika.

Medal wraz z trzema inny­
mi medalami Henryka Wale- 
zego, Michała Korybuta Wiś- 
niowieckiego oraz Adama Mi­
ckiewicza skradziony został z 
Muzeum na Wawelu w Kra­
kowie przez Rosyjską Carską 
Armię w pierwszej wojnie 
światowej i wywieziony do 
Rosji.

Po przewrocie i owładnię­
ciu Rosji przez komunizm, ge­
nerałowie carscy zostali zde­
gradowani i znaleźli się w 
skrajnej nędzy do tego stop­
nia, że zmuszeni byli wycze­
kiwać w ogonku za kawał­
kiem chleba.

W owym czasie, to jest 
1932 i 1933, do Rosji Sowiec­
kiej wyjechał za kontraktem 
jako mechanik p. Leon Cac­
kowski z żoną Katarzyną z 
Detroit, Mich, i tam Cackow­
scy zaznajomili się z owymi 
generałami, którzy gdy do­
wiedzieli się, że mają do czy­
nienia z Amerykaninami po­
chodzenia polsk., za kawałek 
chleba oddawali im różne 
przedmioty zrabowane w Pol­
sce, a między innymi medal 
Kopernika znalazł się w po­
siadaniu pp. Cackowskich. ,

Po powrocie do Stanów 
Zjednoczonych, Cackowscy 
przechowywali owe medale w 
domu, aż na prośbę p. Józefa 
Dziekana, dyrektora Zjedno­
czenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego w Ameryce po­
wierzyli mu złożenie tako­
wych w ich Imieniu, w Mu­
zeum Polskim w Chicago.

Dzisiaj po wielu latach po­
niewierania się medal Koper­
nikowski znajduje Się pod o- 
piekę polską, choć nie na Zie­
mi Polskiej. M.Z.M.

SKAJA-MACHACEK 
FUNERAL HOMES 
2245 W. Huron 

3656 W. Belmont Ave. 
7812 Milwaukee Ave.
1857 N. Harlem Ave.

Telefon: 733-5400

THOMPSON FUNERAL HOME
5570 West 95th St,

Telefon: GA 5-0500

(dokończenie ze str. 1-ej) 
zaraził się “mikrobem zdrady” 
od jakiegoś fińskiego studenta 
i od Rosjanina nazwiskiem 
Owczinnikow. Wszyscy trzej 
spotykali się na uniwersytecie 
moskiewskim potem zbierali 
się także poza jego murami 
dyskutując o “prawdziwej de­
mokracji” i o metodach jej 
wprowadzenia w Sowietach. 
Oczywiście słowa prawdziwa 
demokracja ujmuje “Ogoniok” 
w cudzysłowy.

W dalszym ciągu tygodnik 
ubolewa, że Michejew i jego

24-letni Ellis Gross, areszto­
wany w sobotę przez policję 
w Bridgeview przyznał się do 
popełnienia ponad 200 włamań 
do domów prywatnych i szkół, 
w celu zdobycia pieniędzy — 
($80 dziennie) na heroinę.

Policja poszukiwała Grossa 
od 2 stycznia, od dnia włama­
nia do szkoły Lyle Robina w 
Bridgeview. — Pozostawione 
przez złodzieja odciski pal­
ców naprowadziły rua jego 
ślad. Po aresztowaniu Grossa 
w jego domu pnr 2236 West 
Grand Ave., złodziej przyznał 
się do włamania do szkoły — 
Brodnicki w Justice. Z każdej 
szkoły skradzione zostały ma­
szyny biurowe i inne warto­
ściowe przedmioty na sumę — 
$5,000.

Gross przyznał się także do 
kradzieży w siedmiu domach 
i szkoły w Lake County, Ill.; 
około 200 domów w powiecie 
Mc Henry i kilku domów w 
Wisconsin. Wszystkie włama­
nia popełniono w ciągu ubieg­
łych 2-ch lat. Gross obrabo­
wał również trzy domy w

Specjalny komitet z Rady 
miejskiej urządza w czwartek 
publiczne przesłuchy na temat 
propozycji dla poprawy wa­
runków bezpieczeństwa w 
wysokich budynkach w mie­
ście. Propozycje przesłuchów 
wysunął mayor Daley dnia 28 
lipca, zaraz po drugim w okre­
sie 2 i pół lat, pożarze w dra­
paczu chmur pnr. 3450 North 
Lake Shore dr.

Niektórzy z przedstawicieli 
realności głoszą, iż będą sprze­
ciwiać się przyjęciu zbyt kosz­
townych urządzeń bezpieczeń­
stwa, utrzymując, iż inowacje 
te podniosą koszty konstrukcji 
budynków o $1.50 na stopę 
kwadratową, co przyczyni się 
do podwyższenia czynszów.

Jedno z proponowanych 
miejskich zarządzeń wymagać 
ma zainstalowania systemu 
spryskiwaczy automatycznych 
w korytarzach, na klatkach 
schodowych, w przedsionkach 

Dzisiaj nauczyciele Zion- 
Benton Township High Shool 
mają przystąpić do strajku i 
wspólnie z nauczycielami 
Glenbrook Twp. High School 
i z Decatur mają pikietować 
przed szkołami gdzie ma się 
rozpocząć nauka. Również na­
uczyciele szkół podstawowych 
w Evanston i Urbana grożą 
przystąpieniem do strajku je­
żeli negocjacje nie dadzą szyb­
ko porozumienia.

W Zion-Benton 120 nauczy­
cieli szkół średnich domaga 
się początkowego wynagro­
dzenia w wysokości $8,000. 
Rada Szkolna oferuje $7,775. 
Kierownictwo szkół zapowie­
działo, iż szkoły będą otwarte 
mimo strajku.

Przedstawiciele szkolnictwa 
dystr. Glenbrook oświadczyli, 
iż w poniedziałek w nocy na­
uczyciele przerwali rokowa­
nia. W związku z trwającym 
strajkiem na terenie Glen­
brook, obydwie szkoły średnie 
w Glenview i Northbrook bę­
dą zamknięte w dniu dzisiej­
szym, podobnie jak w ubiegły 
czwartek i piątek.

Rada Szkolna w Decatur za­
powiedziała, iż z 38-iu szkół 
dystryktu, 3 szkoły zostaną 
otwarte we wtorek przy czym 
wszyscy nie strajkujący nau­
czyciele proszeni są o przyby­
cie do tych szkół.

W Evanston w dalszym cią­
gu trwają negocjacje. W dniu 
wczorajszym negocjacje doty­
czyły tylko zagadnienia płac. 
Jak dotychczas nie zdecydo­
wano czy nauczyciele przystą­
pią do strajku. W dniu dzisiej­
szym o godzinie 8-ej rano w 
czasie specjalnego spotkania 
nauczycieli członków związku 
zawodowego miano postano­
wić czy kiedy ewentualnie

otoczenie słuchało gorliwie au­
dycji BBC z Londynu, Głosu 
Ameryki i innych głosów.

Pod koniec swego reporta­
żu “Ogoniok” insynuuje iro­
nicznie, że na Zachodzie Mi­
chejew chciał zrealizować pra­
gnienia swego “twórczego ge­
niusza” i zdobyć wielkie pie­
niądze.

Nie ulega kwestii, że okrut­
ny wyrok na Michęjewa i o- 
becna kampania mają na celu 
odstraszenie “dysydentów” od 
usiłowania wydostania się na 
Zachód.

Bridgewiev zabierając przed­
mioty wartości $5,500.

W mieszkaniu Grossa znale­
ziono heroinę oraz igły i strzy­
kawkę do robienia zastrzy­
ków. Gross, aresztowany po­
przednio — pod oskarżeniem 
zbrojnego napadu, był warun­
kowo wypuszczony na wol­
ność. Obecnie oskarżono go o 
posiadanie narkotyku i kra­
dzieże. Kaucja wyznaczona za 
wypuszczenie złodzieja wyno­
si $11,000. Sprawa odbędzie się 
w sądzie Oak Lawn 15 wrze­
śnia.

Ellis Gross jest bratankiem 
Jamesa Grossa, lat 32, areszto­
wanego przed miesiącem pod 
oskarżeniem zorganizowania 
bandy młodzieżowej, — która 
pod jego i Peter Bonda, lat 
40, kierunkiem popełniała kra­
dzieże. Bond popełnił samo­
bójstwo w celi policyjnej w 
Bridge view w dniu 17 sier­
pnia. James Gross, oskarżony 
— o posiadanie kradzionych 
przedmiotów i marihuany zo­
stał wypuszczony na wolność 
za kaucją $5,000.

domów mających ponad 10 
piętr. Budynki takie miałyby 
mieć również źródło zastępcze 
elektryczności, na wypadek 
gdyby normalny system do­
stawy prądu został uszkodzo­
ny i nie działał system wind 
i pomp na wodę. Budynki po­
siadające ponad 3 piętra, mia­
łyby specjalne urządzenia dla 
automatycznego z a m y k ania 
się drzwi we wszystkich apar­
tamentach wychodzących na 
korytarz.

Istnieją również propozycje, 
iż porzucenie budynków mu­
si być strzeżone przez stróża 
nocnego w godzinach pomię­
dzy 4 po południu a 8-ą rano, 
bez względu na rozmiar bu­
dynków. Przesłuchiwania pu­
bliczne rozpoczną się o godz. 
10 rano w gmachu ratusza. 
Prowadzone będą przez człon­
ków komitetów od budynków 
i dzielnic oraz i przez człon­
ków policji.

rozpocząć strajk.
W Urbana również trwają 

dalsze rokowania nauczycieli 
i przedstawicieli szkolnictwa. 
Nauczyciele domagają się po­
dobnego kontraktu pracy jaki 
zawarła ze swoimi nauczycie­
lami Rada Szkolna w Cham­
paign.

Konwencja APSA 
w Chicago

W Chicago odbywa się do­
roczna konwencja członkiń 
Amerykańskiego Stow arzy- 
s z e n i a Nauk Politycznych 
(Women’s Caucus of the 
American Political Science 
Association). Reprezentantki 
14,000 członkiń domagają się 
równych praw dla kobiet w 
pracy w dziedzinie nauk poli­
tycznych.

Przewodnicząca Stowarzy­
szenia, Katherine Klotzburger 
powiedziała, że wprawdzie 
kobiety mają większe możli­
wości w chicagoskich uczel­
niach niż w innych miastach, 
są jednak wiele braki i dy­
skryminacja w dziedzinie edu­
kacji trawa nadal. Kolegia i 
uniwersytety w Chicago i 
okolicach wyzbywają się u- 
przedzenia i angażują kobie­
ty, lecz w zbyt powolnym 
tempie, mówiła p. Klotzburg­
er na konwencji, jaka odbywa 
się w hotelu Conrad Hilton. 
P. Klutzburger podkreśliła z 
uznaniem, że kobiety znajdu­
ją się na kierowniczych sta­
nowiskach w wydziałach Na­
uk Politycznych na Uniwersy­
tecie Roosevelt i Barat Col­
lege oraz godny uwagi fakt, 
że kobieta jest rektorem Ro­
sary College w River Forest.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nowicie wiarę w godność pra­
cy i poleganie na własnych 
siłach.

“Każdy mężczyzna i kobie­
ta — jak mówił Nixon — pra­
cujący w ' swym zawodzie, 
przyczynia się do wzrostu po­
tęgi państwa, a równocześnie 
staje się lepszym człowiekiem. 
Dlatego też wielu z nas, uważa 
lenistwo i niedbałość w wyko­
nywaniu swych obowiązków 
w pracy — za rzecz niemoral­
ną — nawet wówczas gdy 
osoba jest na tyle zamożną, 
że nie potrzebuje pracować, 
albo też celowo mimo potrzeb 
swej rodziny, unika pracy za­
robkowej, korzystając z zapo­
mogi publicznej.
Praca Nie Hańbi

Prezydent powiedział dalej, 
że “żadna praca nie hańbi, je-

Tragiczna Śmierć 
B. Zawilińskiej

Bernice Zawilińska, lat 62, 
siostra p. Maryli Zawilińskiej 
sekretarki A. Pachuckiego, 
Krajowego sekretarza ZNP., 
zam. pnr. 1501 North Wicker 
Park, została w poniedziałek 
śmiertelnie uderzona przez 
pędzące auto, gdy przechodzi­
ła ulicę Damen. na południe 
od ulicy North. Kierowca 
ciemno - niebieskiego auta 
marki Chevrolet, po uderze­
niu p. Zawilińskiej nie za­
trzymał się ciągnąc ofiarę na 
przestrzeni 52 stóp, poczym 
uciekł. P. Zawilińska została 
przewieziona do szpitala El­
żbietanek, gdzie stwierdzono 
śmierć.

Bezpośrednio po wypadku 
8 aut patrolowych z posterun­
ku policji przy Damen ulicy 
wzięło udział w poszukiwa­
niach zbrodniczego kierowcy.

Zwłoki w Kanale 
Sanitary And Ship
Zwłoki Murzyna, lat około 

30, z zaciśniętym na szyji 
sznurem od wieszania bieli­
zny — znaleziono w ponie­
działek nad ranem, w kanale 
Sanitary Drainage i Ship, tuż 
na zachód od Harlem Avenue, 
na terenach nie-inkorporowa- 
nych miasteczka Lyons. Nogi 
ofiary również były związane 
sznurem. Policja prowadzi 
śledztwo. 

śli przyczynia się do samo-wy- 
starczalności, oraz podniesie­
nia godności osobistej.”

Nixon wyraził zadowolenie 
z poparcia jakiego doznał od 
narodu amerykańskiego po 
wprowadzeniu swego planu 
gospodarczego przed kilku ty­
godniami. Mimo ostrego sprze­
ciwu “specjalnych grup i 
osób”— mówił Nixon —więk­
szość narodu wyraziła chęć 
poniesienia osobistych poświę­
ceń dla uzdrowienia gospodar­
ki państwa i stabilizacji dola­
ra amerykańskiego zagranicą. 
Stosy napływających do Bia­
łego Domu listów, zapewniają 
prezydenta o poparciu jego 
nowego programu.

Nowa Forma 
Kształcenia 
Polonijnej 
Młodzieży

W obecności rektora UJ 
prof. Mieczysława Klima­
szewskiego oraz prezesa Fun­
dacji Kościuszkowskiej w U.S. 
prof. Eugeniusza Kusielewicza 
rozpoczęły się w Uniwersyte­
cie Jagiellońskim roczne zaję­
cia dla 30-osobowej grupy Po­
lonii amerykańskiej — stu­
dentów tamtejszych wyższych 
uczelni oraz jedynego polonij­
nego uniwersytetu na świecie 
z polskim językiem wykłado­
wym Alliance College w Cam­
bridge Springs w stanie Penn- 
sywania w U.S. W Krakowie 
uczęszczać oni będą na trzeci 
rok zajęć na różnych kierun­
kach, by następnie kontynuo­
wać studia w USA. Nową for­
mę kształcenia na polskich 
uczelniach studentów z Polo­
nii zagranicznej zorganizowa­
no staraniem Fundacji Ko­
ściuszkowskiej i Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

9 Zabitych
Provins (DP) — 9 Jugosło­

wian zostało zabitych i 18 
ciężko rannych, gdy wiozący 
ich autobus zderzył się z cię­
żarówką na szosie z Paryża 
do Nancy.

Jugosłowianie, przeważnie 
zatrudnieni w fabryce samo­
chodów “Citroen” w Paryżu, 
wracali do pracy z wakacji 
w Jugosławii.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, syn, brat i 
dziaduś nasz, śp.

Mieczysław S. 
Zegiel

po krótkiej, lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 6-go września 1971 
roku, o godzinie 4:25 po po­
łudniu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 9-go września, go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2644-46 N. 
Central Ave., do kościoła Św. 
Stanisława B. i M. (Msza św. 
o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.
• Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ęiężkim żalu 
pogrążeni:

Florentyna (z domu Mile- 
ska), żona; Allan, syn; Karen, 
córka; Lenore, synowa; Kasper 
i Honorata, rodzice; Minnie Śli­
wa, teściowa; Anthony, wnuki; 
Laura, wnuczka; Leon, brat; 
Ewelina, siostra; Olga, brato­
wa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
brat i wuj nasz, śp.

Józef IV. Pacyna 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, dnia 4-go września 1971 
roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, 8-go września, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 3800 Elston Ave., do 
kościoła St. Phillip the Apostle, 
w Northfield, Illinois, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan E. (Zofia), brat; Genie 
(Joseph E.) Newberry, siostra; 
Marilyn Chiopelas, Joylyn Reed 
i John D. Pacyna, bratanek i 
siostrzenice; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Smoluch Funeral Home.
Telefon: 478-5300.

t
Wszystkim krewnym 1 zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, teść i dzia­
dek nasz, śp.

Władysław 
Skorupa

Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. St. Mary Star 
of the Sea, po długiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 6-go września 1971 
roku, o godzinie 5:50 rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 9-go września, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu po­
grzebowego Modeli Funeral 
Home, pnr. 5725 S. Pulaski Rd., 
do kościoła St. Mary Star of the 
Sea, a stamtąd na cmentarz St. 
Mary, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Wiktoria (w domu Misia- 
szek), żona; Sandra Leszkiewicz, 
Virginia Frystak i Joanna Ga- 
rastik, córki; Tadeusz Leszkie­
wicz; Edward Frystak i Piotr 
Garastik, zięciowie; 5 wnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Franciszek A. Modelski i Syn. 

Telefon: PO 7-4730.

t
Wszystkim krewnym 1 zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, córka, siostra i babcia 
nasza, śp.

Celia Chorzempa 
nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 4-go września 1971 
roku, o godzinie 5:45 po po­
łudniu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, 8-go września, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 834-38 N. Ash­
land Ave., do kościoła Ś.Ś. Mło­
dzianków, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Gera'd Zbylut, syn; Arlene 
Gotfryd, córka; Aluina, syno­
wa; Celia Mickalowska, matka; 
Maria Schlickenmayer, Regina 
Dargatz, siostry; Józef, Fran­
ciszek i Piotr Mlckalowski, bra­
cia; Jan Zakrzewski, przyjaciel, 
Duane Zbylut, wnuk; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
B. F. Malec i Synowie. 
Telefon: 491-5800.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

PANOWIE POGRZEBOWI: W sprawie informacji 
w tej rubryce, która ukazuje się w naszym piśmie 
w każdy wtorek i piątek, prosimy telefonować: 

278-8700

Wiktoria Bierowicz
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­

domość, że najukochańsza matka i babcia nasza, śp.

(z domu Antoś)
(żona śp. Jakuba Zamolewicza, śp. Martina Gruszczyńskiego 

i śp. Jana Bierowicza; matka śp. Józefa Zamolewicza)
Członkini Tow. Białego Orła Grupa 133 Z. P. N. i Tow. 
Św. Sabastiana Grupa 1791 Z. N. P., po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 
4-go września 1971 roku, po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8-go września, o godzinie 10:15 
rano, z Wolniak Funeral Home, pnr. 5700 S. Pulaski Rd., do ko­
ścioła St. Maurice, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław (Ruth) Zamolewicz i Jakub Zamolewicz, synowie 
i synowa; 7 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Wolniak Funeral Home. 
Telefon: PO 7-4500.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka, babcia i teściowa nasza, śp.

Ewa Barszcz
(z domu Uriasz; żona śp. Jana; matka Edwarda Matelskiego)

Członkini Niewiast Różańcowych, Trzeciego Zakonu św. Franci­
szka, Apostolstwa Modlitwy, Tow. św. Katarzyny, Macierzy Pol­
skiej, Oddziału Nr. 125, po długiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 5-go września 1971 
roku, o godzinie 4:20 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8-go września, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Zarzycki Funeral Home, pnr. 3054 
W. Cermak Rd., do kościoła św. Kazimierza, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
1 znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ted Matelski, Lillian (Edward Wilczewski), John Barszcz, 
Marie Lawrence, Mildred (Darrel Marshall), Helen (Ray Nimmer) 
i Mary Matelski, synowa, synowie i córki z mężami; 8 wnucząt i 
5 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Telefon: 767-2166.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka, siostra, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Maria Fitz
(z domu Morawa; żona śp. Wojciecha)

Członkini Tow. Zgoda Polek Gr. 171 Z.P. w Am. i Klubu Brze­
ziny, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 4-go września 1971 roku, o godzinie 
4-ej rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8-go września, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834 N. Ashland Ave., do ko­
ścioła Ś.Ś. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, Franciszek, Marcela, Loreta, Eleonora i Józef, dzieci, 
Czesław Gołąb, Tadeusz Zydło i Karol Czernik, zięciowie; Leona, 
synowa; Jan i Józef, bracia; Rozalia Le Var, siostra; Julia i Fran­
ciszka, bratowe; wnuki, wnuczki i prawnuczki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: HA 1-5800.

Rzadki Medal Kopernikowski 
w Muzeum Polskim

Zakłady 
Pogrzebowe

W chwili smutku i żałoby zwróćcie się z całym 
zaufaniem po szczegółowe informacje do tych 
dyrektorów pogrzebowych, którzy stale ogłasza­
ją się na tej stronicy.

PÓŁNOCNY-ZACHÓD

WYSOCKI FUNERAL HOME
1845 N. Hermitage

Tel.: BR 8-2636 — EV 4-9800

POŁUDNIOWY-ZACHÓD

Narkoman Przyznał Się 
Do 200 Włamań

Sprawa Poprawy Warunków
Bezpieczeństwa w Drapaczach

Nauczyciele Dystr. Zion-Benton 
Przystąpili Do Strajku



Angielskie Silniki 
Produkują w Polsce
Warszawa — Fabryka sil- i 

ników dieslowych Andoria w 
Andrychowie w woj. krakow­
skim wyprodukuje w tym ro­
ku na licencji brytyjskiej 
9.000 silników Leyland-a.

Fabryka andrychowska 
produkować będzie silniki 125 
h.p., a fabryka w Mielcu — 
200 h.p.

Polska Agencja Prasowa 
uważa zakupienie licencji od 
Leylanda, co nastąpiło pięć 
lat’ temu, za najważniejsze 
wydarzenie w polskim prze­
myśle maszynowym, bo, jak 
twierdzi PAP, silniki te przy­
czyniły się do unowocześnie­
nia produkcji przemysłowej.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOP A

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 - 3 po po*- w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDH PUCLŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—1300 KO 
Codziennie 9:35 * 10:09 nuto

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35-7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poŁ 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONH" 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po pot 

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7.7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy 
yyr.AGlA I BRONISŁAW 

MBOZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI
Stacja WOPA — 1490 KC

od poniedz. do piątku
9.9 wiecz.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 7-GO WRZEŚNIA (SEPTEMBER)', 1971

Praca Polskiego Inżyniera 
Duma Chicago

w

■

I

folii

Woodfield Mall: — widok ogólny.

po-
na

W historii świata, żaden in- [ zjum w Regenesburg-Hohen- 
ny naród nie miał w swoim j fels w ameryk. strefie oku-
władztwie tak wielkiej kon­
centracji bogactwa, potęgi i 
pomysłowości, jak Ameryka. 
Nic dziwnego, że w tym kra­
ju “wszystko jest możliwe — 
tylko na cud trzeba czekać 
trochę dłużej”. Amerykańskie 
“know-how” stało się synoni­
mem perfekcji, technicznego 
geniusza wynalazczości, roz­
machu, tempa i światowych 
rekordów produkcji i wy­
twórczości.

W tym świecie rekordów— 
Chicago zajmuje jedno z czo­
łowych miejsc nie tylko w 
Stanach Zjednoczonych. Jeże­
li buduje się nowe lotnisko— 
to można z góry wiedzieć, że 
będzie jednym z najwięk­
szych w świecie. Tak się też i 
stało — lotnisko O’Hare bije 
rekordy ilości przylotów i od­
lotów. ' Jeśli się buduje dra­
pacz chmur to rezultatem jest

przedsiębiorczy, utalentowany 
i dynamiczny młody inżynier 
szybko dochodzi do własnego 
biura inżynieryjnego w 1968 
roku i w tym czasie może już 
na swoje konto zapisać cały 
szereg dużych projektów ar­
chitektonicznych i budowla­
nych, które zyskują mu uzna­
nie dla jego talentu i umie­
jętności.

W szybkim czasie, inż. Wło­
dzimierski projektuje i nad­
zoruje takie budowle, jak 
Medical Center w La Grange, 
Szpital w Vermont, Packing 
House w Utica (w stanie New 
York), Industrial Center w 
Elk Grove i wiele innych, a 
wśród nich domy apartamen- 
towe, rzeźnie, motele, kościo­
ły i banki.

W sumie, inż. Włodzimier­
ski w krótkim czasie może już 
zarejestrować w swoim do­
robku 23 projekty, w których 
jest albo jego koncepcja ar­
chitektoniczna, albo nadzór 
nad wykonaniem, albo koor­
dynacja wszystkich robót bu­
dowlanych, albo też wszystkie 
te elementy razem.

W 1969 roku, dla inż. Wło­
dzimierskiego nadchodzi 
szczytowy, jak dotąd, moment 
jego kariery zawodowej. Jego 
firmie zostaje powierzony ar­
chitektoniczne przedstawiciel-

pacyjnej Niemiec, dokąd był 
wywieziony ze swoją rodziną 
na roboty., młody gimnazista 
rozpoczyna studia uniwersy­
teckie w Regensburgu, a po 
przybyciu do Ameryki, kon­
tynuuje je najpierw w lataoh 
1950-52 na Wydziale Mate­
matycznym Uniwersytetu De 
Paul, a następnie w latach 
1952-1960 studiuje na Poli­
technice Stanu Illinois (Illi­
nois Institute of Technology), 
którą kończy ze stopniem in­
żyniera cywilnego ze specjali­
zacją w inżynierii budowla­
nej.

Zarejestrowany jako zawo­
dowy inżynier w. stanie Illi­
nois, inż. Włodzimierski jest 
członkiem licznych zawodo­
wych inżynierskich korpora­
cji w Ameryce.

Zaczynając od skromnych 
początków praktykanta,

stwo i koordynacja całej 
konstrukcji n a j w i ę k szego 
“shopping center” świata — 
the W o o d f i e 1 d Mail w 
Schaumburg, Illinois.

Tempo konstrukcji i wzno­
szenia tego potężnego kom- 
p 1 e k s u budowlanego bije 
wszystkie rekordy. W paź­
dzierniku 1969 rozpoczęły się 
pierwsze roboty niwelacyjne 
na setkach akrów pól kukury­
dzianych, zalanych wodą. Dzi­
siaj w niespełne dwa lata póź­
niej, Woodfield Mall znajduje 
się w przededniu uroczystego 
otwarcia w dniu 9 września 
b. r. Kiedy razem z inż. Wło­
dzimierskim zwiedzam przed 
kilku dniami całą budowę — 
rozmach konstrukcji, wiel­
kość całego obiektu, pomysły 
architektoniczne, szczęśliwe 
połączenie maksymalnej prze­
strzeni użytkowej z równie 
obszerną przestrzenią rekrea­
cyjną mówią mi więcej niż 
wszelkie dane statystyczne z 
kosztorysów. Na kilka tylko 
tygodni przed oficjalnym o- 
twarciem. Woodfield Mall ro­
bi wrążenia potężnego ula, w 
którym 7,000 personelu pra­
cuje gorączkowo w ostatniej 
fazie konstrukcyjnej.

Inżynier Włodzimierski,

je potęgę rozmachu tego kom­
pleksu. Szczęśliwe i pomysło­
we rozwiązanie architekto­
niczne dają niezwykły efekt 
połączenia światła naturalne­
go ze wspaniałych, oszklonych 
kopuł z różnorodnością i ele­
gancją sztucznego światła e- 
lektrycznego'.

W takim centrum będzie 
nie tylko przyjemnie kupo­
wać, ale odpocząć i spędzić 
czas w licznych lokalach roz­
mieszczonych we wszystkich 
skrzydłach. Kiedy po dwugo­
dzinnej wędrówce po ruszto­
waniach, schodach i krużgan­
kach, zaczynam widzieć już w 
swojej wyobraźni gotową ca­
łość, nie uchodzi mojej uwa­
gi, w powrotnej drodze, jak 
dookoła Woodfield Hall za­
czynają rosnąć, jak grzyby po 
deszczu, nowe domv mieszkal­
ne, garaże, pąrkowiska, loka­
le przemysłowe, wszystko pu­
szczone w ruch potężnym jją, 
sjęgięm prorrńeniowąuią — 
Woodfielęj Mali.

Potężna konstrukcja, potęż­
ny wysiłek, potężny motor 
rozwoju całej okolicy.♦ * *

Polonia Amerykańska jest 
dumna i szczęśliwa ile razy 
może zarejestrować wybitny 
sukces Polaka w Ameryce.

który swój czas dzieli 
między biuro “połowę’ 
budowie i swoje biuro w 
śródmieściu przy ulicy Ran­
dolph 188, jest jednym z naj­
ważniejszych mózgów, gdzie 
zbiegają się wszystkie arterie 
koordynacyjne. Od samego 
początku, inż. Włodzimierski 
i jego międzynarodowy per­
sonel (w którym są liczni Po­
lacy) musi przygotowywać, 
czuwać, kontrolować i uzga­
dniać setki prac i projektów. 
Od inspekcji gruntu, cemen­
tu, stali konstrukcyjnej, ma­
teriałów budowlanych, pla­
styku, drzewa, oszklenia — do 
stałej inspekcji i rewizji po­
szczególnych planów, koordy­
nacji z generalnym kontr ak­
torem i podkontraktorami o- 
raz stałej łączności z architek­
tami projektującymi poszcze­
gólne magazyny i pomieszcze­
nia użytkowe — wszystko to 
zbiega się w rękach i mózgu 
inż. Włodzimierskiego. Wy­
starczy zestawić mechanizm 
budowy tego największego 
kompleksu handlowego w 
świecie z tempem konstruk­
cji, aby pojąć, że jest to praca, 
którą można było powierzyć 
człowiekowi nie tylko o grun­
townych kwalifikacjach zawo­
dowych, ale o nieprzeciętnym 
talencie administracyjnym, u- 
miejętności współżycia z 0- 
gromnym personelem, taktu i 
zręczności w stosunkach. i 
pertraktacjach z setkami in­
nych architektów i kontrak- 
torów, a nade wszystko czło­
wiekowi z wizją architekto­
niczną.

Fakt, że ten człowiek został 
wybrany do spełnienia funk­
cji koordynatora Woodfield 
Mall jest patentem wielkie­
go uznania i dyplomem zaufa­
nia, który nazwisko inż. 
Włodzimierskiego łączy niero- 
zerwalnie z największym 
“shopping center” świata.

Do tego wielkiego wysiłku 
dochodzą jeszcze dalsze prace 
inż. Włodzimierskiego:—jego 
firma wykonuje lokalny nad­
zór nad budową szeregu skle­
pów, magazynów i pomiesz­
czeń rekreacyjnych, jak Kon- 
nec’s w Północnej Arkadzie, 
Salon Mód Parkway w Połud­
niowym Hallu, Zakład Jubi­
lerski “Holland Jewellers” w 
Wielkim Centralnym. Budyn­
ku jak również zaprojektowa­
nie wnętrz dla tak znanych 
magazynów jak Emery’s Tai­
lor Shop i Woodfield Shoe Re­
pair w Północnej Arkadzie 0- 
raz Lyon-Healy w Południo­
wym Skrzydle.

Oddziały trzech potężnych 
domów towarowych: Sears, 
Roebuck & Co., Marshall 
Field & Co., i J. C. Jenney & 
Co. tworzą centrum tego gi­
gantycznego ośrodka handlo­
wego. Razem z inż. Włodzi­
mierskim zwiedzam otwarty 
już magazyn Sears, Roebuck 
& Co., w przepięknie zaplano­
wanych salach na dwóch kon­
dygnacjach. Marshall Field & 
Co., będzie otwarty w najbliż­
szych dniach, podobnie jak i 
J. C. Penny & C.

Już dzisiaj, w tym wielkim 
mrowisku ostatnich robót wy­
kańczających widzi się i czu-

Na budowie: — Inż. A. Włodzimerski (na lewo) z 
asystentem Alanem Górnym.

wieżowiec John Hancock, po­
pularny “big John”, który z 
masztami telewizyjnymi, jest 
obok Empire State Building w 
Nowy Yorku — największym 
budynkiem świata. Do tych 
rekordów dochodzi obecnie 
nowy — największy “shop­
ping center” świata.

Jest nim kolosalny kom­
pleks Woodfield Mall, poło­
żony w Schaumburg, Illinois, 
25 mil od śródmieścia Chica­
go z łatwym dojazdem auto­
stradą (Northwest tollway), 
pomiędzy drogami No. 53 i 58. 
Ten gigantyczny kompleks za­
planowany jako dwu lub trzy 
kondygnacjowa konstrukcja, 
zdolna pomieścić 215 sklepów 
i magazynów, jest ostatnim 
wyrazem architektonicznej 
kompozycji, elegancji, stylu i 
maksymalnego komfortu dla 
klienta. Ogromne dziedzińce 
w e w n ę trzne i zewnętrzne, 
wśród których Wielki Dzie­
dziniec w Środkowym. Hallu, 
zaprojektowany na wzór daw­
nych greckich amfiteatrów 
jest harmonijnym połącze­
niem klasycznego stylu i no­
woczesnej techniki; ogromne 
akwarium ze specjalnymi e- 
fektami wizualnymi i dźwię­
kowymi, kolosalna hala na 
meeting! i zebrania, szerokie 
aleje pomiędzy poszczególny­
mi segmentami całości, mnó­
stwo zielem, trawników, kwia­
tów w pomysłowym dekora­
cyjnym układzie, budynek 
teatralny z dwoma kinami— 
tworzą imponującą całość. •

O rozmiarach tego najwięk­
szego w świecie “shopping 
center” mówią chyba najle­
piej same cyfry: całkowity 
projekt zajmuje fantastyczny 
obszar 2,000,000 stóp kwadra­
towych, a przestrzeń zajęta 
pod sklepy i magazyny—131 
akrów. Koszt budowy wyniósł 
90,000,000 dolarów.

Planowanie, rozwój, kon­
strukcja i koordynacja tego 
gigantycznego kompleksu jest 
oczywiście wielką zespołową 
pracą wielu architektów, pro­
jektodawców, firm budowla­
nych, pracujących dla Rozwo­
jowej Korporacji, która jest 
właścicielem tego projektu: 
Woodfield Associates oraz 
Generalnego Kontraktora The 
Taubman Company, Inc., 
Southfield, Michigan.

Na szczycie tej piramidy, ja­
ko architektoniczny reprezen­
tant i koordynator budowy 
jest firma WLW & Assoc., 
Inc., zaangażowana do wyko­
nawczego i konstrukcyjnego 
nadzoru, jako ważny czynnik 
koordynacyjny tych niezmier­
nie skomplikowanych i trud­
nych do shąrmonizowąnią i 
synchronizowania koncepcji 
architektonicznych i technicz­
nych.

Kierownikiem tej firmy jest 
nasz rodak, inż. Alex L. Wło­
dzimierski, a jego kariera za­
wodowa w Stanach Zjedno­
czonych jest historią niezwy­
kłego i wielkiego sukcesu.

Urodzony w 1926 r. w Pol­
sce, po ukończeniu gimna-

★ PRACA

JANITORIAL 
SUPERVISOR 

Man or Woman
Must have experience, speak 
English and Polish, and be 
able to drive an automobile. 
Salary depends upon ability 
and experience. Wage ranges 
from $150-$275 per week, plus 
liberal benefits and automo­
bile.

ADMIRAL 
MAINTENANCE 

SERVICE
Phone 489-2700

CALIFORNIA
Kupcie 20 akrów na inwestycje. 
Bez wpłaty, $39 miesięcznie. Ła­
godne wzgórza, drzewa, polowania, 
rybołówstwo blisko zakupy.

282-2712
Do Wspaniałej Restauracji 

w Polskim miesteczku 
w Teksasie

KWALIFIKOWANEJ 
KUCHARKI lub KUCHARZA 

Do lat 65. Dobra zapłata, wygodne wa­
runki. Zgłoszenia do biura w Chicago: 

2928 N. Milwaukee
BE 5-5500

* Pomoc Domowa
POSZUKUJĘ kobiety do pilnowa­
nia 2 dzieci, w godzinach od 7 
rano—5ej; południowa dzielnica 
miasta. —• 737-7627.

★ PRACA MĘSKA
WOOD FINISHER

Qualified finisher experienced in 
spraying rubbing, patching, touch- 
up. Good pay.
Baldwin Piano & Organ Co. 
318 S. Michigan 922-6900

An Equal Opportunity Employer

City Semi-Drivers
EXPERIENCE NECESSARY

Must be 25 years or over.
For interview

581-0200
Ask for Jay De Falto

An Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE
SHOULD HAVE 

MECHANICAL ABILITY 
Will train to maintain small 
machine in small manufacturing 
concern. Near South side.

45 HOUR WEEK. 
GOOD STARTING SALARY.

Inquire at
2215 S. Michigan Ave.

MAINTENANCE 
MECHANICS 

Men with machine operating ex­
perience needed by southwest 
side food company. Good pay and 
fringe benefits.

Apply

Schulze & Burch Co.
Personnel Dept. 

1133 West 35th St.

TURRET LATHE 
OPERATOR 

Set-up, job shop experience. 
ESSO TOOL & 

ENGINEERING CO. 
1255 N. Campbell Ave.

POTRZEBNY doświadczony kra­
wiec. Musi mówić po angielsku. 
Dobre warunki pracy.

Tel. 327-8982

Demonstracja Pod 
Sowiecką Ambasadą

Londyn. (DP) — Uchodź­
cze organizacje ukraińskie, 
głównie młodziieżowe, urzą­
dziły w Londynie demonstra­
cję przeciw postępom rusyfi­
kacji przeprowadzanej przez 
władze sowieckie na Ukrainie.

Po wiecu i przemówieniach 
na Speaker’s Corner, uczest­
nicy udali się pochodem pod 
ambasadę ZSRR w Londynie.

Historia inż. Włodzimiers­
kiego jest właściwie historią 
takiego sukcesu. Złożyły się 
na ten sukces wielka praca za­
wodowa, talent, umiejętność 
pracy zespołowej i wizja ar­
chitekta.

Droga młodego gimnazisty 
z Europy — do koordynatora 
prac konstrukcyj nych naj - 
większego “shopping center” 
świata w Ameryce była długa 
i znaczona wielkim wysił­
kiem, poświęceniem i ambi­
cją.

W osobie inż. Alexa Wło­
dzimierskiego Polonia Ame­
rykańska składa dzisiaj im­
ponujący bilet wizytowy ame­
rykańskiej technologii i ame- 
rykąńskjemu roąma.chowj poz» 
woj owemu.

Wierzymy, że ten szczyto­
wy punkt w jego karierze za­
wodowej — będzie dla niego 
bodźcem i dalszą zachętą do 
nowych i dalszych sukcesów, 
życzy mu tego Polonia Ame­
rykańska, której rosnącemu 
znaczeniu i imieniu przysłużył 
się tak wspaniale.

Antoni Leszczyński.

APEL DO NASZYCH
Czytelników, Patronów, 

Klientów i Firm
Celem usprawnienia pracy oraz uniknięcia ewentual­
nych pomyłek z powodu nawału pracy w ostatniej 
chwili . . . zwracamy się z uprzejmą prośbą o nada­
wanie drobnych ogłoszeń do naszego obszernego 
sobotniego wydania Dziennika Związkowego nie 
później niż—

piątek do godziny 11 przed południem.
(w inne dni od 8 rano - 4ej po poł.)

Duże ogłoszenia (display) będą przyjmowane 
do czwartku do 2-ej po południu. 
Nekrologi bez zmian codziennie, 

oraz tego samego dnia od 7-8 rano.
Mając na uwadze Wasze zadowolenie i maksimum 

rezultatów z Waszych ogłoszeń — 
liczmy na łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

★ KQNTRAKTORZY !★ KONTRAKTOWY

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $9.50 

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania. 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa. 

DARMO KOSZTORYSY 
METROPOLITAN HEATING CO. 

MA 6-0634 lub 889-4448

★ PRACA ŻEŃSKA_ _ _ _
Experienced 

PBX SWITCHBOARD 
OPERATOR 

Calculator — Exp. Necessary. 
Telephone 376-6100

for Interview
DUBUQUE PACKING CO.

636 W. Root St.
WANTED 

EXPERIENCED CLEANING 
WOMAN

Car preferred. References. 
Under 60. Full work week for 
8 ladies. Top salary. In Niles

Call: 647-8152

LAMINATORS
Wytwórnia transformatorów 

potrzebuje 
doświadczone “laminators”.
• Dobra zapłata
• Czysta fabryka
• Płatne ubezpieczenie 

szpitalne
• Plan udziału w zyskach

Zgłoszenia tylko osobiście.

INGLOT 
ELECTRONICS 

1145 W. Diversey Ave.

GENERAL 
OFFICE

Billing and other varied office 
iuties. Typing required. Good 
salary and benefits.

Apply to Miss Torres. ,
DON’T DELAY I

P.M.S. CO.
6119 W. Howard

Niles

PANIENKI i PANIE!
NAUCZCIE SIĘ 

IBM 
KEYPUNCH 

NAJLEPSZE PRACE! 
Lekcje w dzień, wiecz. i sob.

Niskie Ceny Nauki 
Spłacać Możecie Stopniowo 
Po inf. proszę tel. p. Kouba 
749-4820 lub 485-0487 

Berwyn Automation School, 
Inc.

6832 W. Cermak, Berwyn

COIL FINISHERS
(Fine Wire)

Excellent opportunity, many com­
pany benefits. Must understand 
English. Call

LAURA SPIKE
342-0080_________

★ Pomoc Domowa _ _ _
EXPERIENCED 

HOUSEKEEPER —- COOK 
For 2 adults — Foreign Welcome 

English Speaking Necessary 
Good salary.

Best reference required 
337-7170 or SU 7-0070

Echa Kradzieży 
Amerykańskiej 

Rakiety
Hamburg (UPI) — Dzien­

nik “Bild am Sonntag” do­
niósł, że Manfred Ramminger 
i Józef Linowski, skazani w 
październiku ub. r. na 4 lata 
więzienia, każdy za ukradze­
nie z bazy wojskowej w Neu­
burg i wysłanie do Moskwy 
rakiety amerykańskiej “Side­
winder” zostali przed 11 ty­
godniami zwolnieni z więzie­
nia i wymienieni na politycz­
nych więźniów przebywają’ 
cych w Niemczech Wsch.

Ponieważ obaj byli areszto­
wani na długo przed sprawą, 
zdążyli już odsiedzieć więcej 
niż połowę swej kary. Skra­
dziona rakieta używana była 
przez samoloty zachodnio- 
niemieckie typu “Starfight- 

I er”.

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz 1 zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy ! 
w mieście i poza miastem.

489-5000

* AUTA
'68 PONTIAC.—Telefon 775-6923.

* DOMY
2135 N. MULLIGAN 

(6300 N» Zachód)
Luksusowy 2 mieszkania z 3 sypialnia­
mi każde, dębowym drzewem wykoń­
czenia, wbudowane urządzenia, (azo­
we ogrzewanie, gorącą wodą.
(RÓWNIEŻ W INNYCH MIEJSCACH!

MODERN HOME BUILDERS 
725-7391

2213 W. CHARLESTON 
(2150 Płn.)

2 piętrowy, murowany, 5 miesz­
kań, gazowe piecami ogrzewanie. 
A-l stan. Dochód $410 miesięcz­
nie. $4,500 WPŁATY.

FAIRWAY REALTY 
472-7474

PRZEZ WŁAŚCICIELA, 2 muro­
wane domy, nowoczesne, 3x6 i bu­
dynek od tyłu 2x3, gazowe ogrze­
wanie parą, kaflowe łazienki. Oko­
lica Belmont-Central Park. Jest 
próżne mieszkanie. Dobry dochód. 
Tylko za umówieniem. 637-0986.

*_Domy Poza Chicago
ALGONQUIN, Illinois—5 pokojo­
wy drewniany dom, wymaga re­
peracji, chcemy szybko sprzedać 
za $11,000. Dzwonić 894-6874 po 6.

★ 00 WYNAJĘCIA
5 POKOI do wynajęcia, ogrzewane. 
Okolica Humboldt Parkł 278-2216.
6 POKOI na Władysławowie, o- 
gr ze wane, gorąca woda. 286-7085.
4 POKOJE na 2-gim. Zgłaszać się
5- 6 wieczorem. 1529 W. Fry ul.
6 POKOI na 2-gim, gazem ogrze­
wane świeżo odmalowane. Mogą 
być 2-3 dzieci. Tel. 384-3422, po
6- ej wieczorem.
6 POKOI, ogrzewane. — 378-4959.

* NAUKA JAZDY AUTEM

Zaczynamy Nowy
KURS 

JAZDY 
AUTEM 

w Języku Polskim
Przygotowanie z teorii 

(znaki i pytania) 
dla otrzymania 

“Instruction Permit”
ZAPISY CODZIENNIE.

Telef. 685-3344 
4501 N. Milwaukee Ave.

W SZKOLE 
COSMOPOLITAN

* INTERESY
CLEANING STORES 

ESTABLISHED LOCATIONS 
Completely equipped — Good for 
tailors or dress makers. Small 
investment required.

CALL TU 9-0090

★ MILWAUKEE, WIS.
★ PRACA MĘSKA

SHOP JANITOR 
Part time; retired or semi-retired, 
' Prefer one who speaks English. 8 A.M. - 12 Noon

Call Tom Graham 
(414) 645-2226

MEN
General work in sausage kitchen. 
No experience necessary. Apply in 
person 9 A.M. to 3 P.M.

1711 W. Mitchell
Milwaukee, Wise.
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Sen. Knuppel Proponuje Trzy 
Sposoby Finansowania Szkolnictwa

Stanowy senator John L. 
Knuppel, D- Petersburg, zapo­
wiedział, iż przedstawi przed 
Legislaturą jeszcze tej jesieni 
wniosek ustawy, która umoż­
liwi władzom administracyj­
nym Illinois dostosowanie się 
do sądowego orzeczenia, że 
stawka podatku od nierucho­
mości nie powinna mieć nic 
wspólnego z potrzebami sta­
nu na koszty szkolnictwa. 
Orzeczenie zostało wydane 
przez sąd w Kalifornii. Knup­
pel oświadczył, iż prawne roz­
wiązanie tej sprawy jest ko­
nieczne w Illinois zanim zo­
stanie ona skierowana przez 
jakąś grupę socialną do sądu.

Gubernator Ogilvie oświad­
czył, iż kalifornijskie orzecze­
nie sądowe “stworzy wielki 
problem jeżeli stanie się po­
wszechnym prawem w całym 
kraju.” Według Najwyższego 
Sądu stanowego w Kalifornii, 
zgodnie z dotychczasowymi 
metodami opodatkowywania 
dystryktów szkolnych, ucznio­
wie bogatszych okręgów

szkolnych są uprzywilejowa­
ni ponieważ ich lokalne rady 
szkolne mają więcej pieniędzy 
do dyspozycji.

Sen. Knuppel zaproponował 
trzy możliwe drogi, którymi 
szkolnictwo w Illinois może 
dostosować się do zaadopto­
wanej praktyki w Kalifornii:

1. Każdy dystrykt szkolny 
otrzymałby jednakową ilość 
pieniędzy na statystycznego 
ucznia.

2. Potrącanie od poborów 
razem z podatkiem dochodo­
wym. podatku na szkolnictwo. 
Wysokość dodatkowego podat­
ku byłaby w ten sposób spra­
wiedliwie zależna od zarob­
ków indywidualnych.

3. Kontynuowanie w dal­
szym ciągu oszacowań fundu­
szów na potrzeby szkolne w 
wysokości odpowiedniej do 
stanu zamożności mieszkań­
ców dzielnicy, przy czym wy­
równujące dotacje przyznawa­
ne byłyby z budżetu stano- 
w e g o najbiedniejszym dy­
stryktom szkolnym.

Jezioro Michigan Może Być 
Martwe Przed Upływem 20 Lat

Dno pasa przybrzeżnego Je­
ziora Michigan zostanie na 
całkowitej długości swych 
brzegów porośnięte i pokryte 
glonami i wodorostami w naj­
bliższych 15-u latach, a całe 
jezioro zostanie zarośnięte 
przed 1990 rokiem, jeśli na­
wozy fosforowe będą w dal­
szym ciągu wpływać do jezio­
ra w takim stopniu jak do 
chwili obecnej.

Ostrzeżenie takie zawarte 
jest w raporcie ze studiów 
badań zawartości związków 
fosforowych i fosfatów w jez. 
Michigan, napisanym przez 
dra Charles F. Powers, który 
jest kierownikiem programu 
krajowego Eutrophication Re­
search.

Wyniki tych studiów zosta­
ły przedstawione w czwartek, 
na technicznej konferencji u- 
rządzanej przez Fed. Agen­
cję Obrony warunków roz- 
w o j owych życia. Raport 
stwierdza, iż produkcja glo­
nów i wodorostów w jez. Mi­
chigan jest 10 krotnie wyższa 
od tworzenia się glonów w 
n a j m n iej zanieczyszczonym 
jeziorze Superior, z pośród 
Wielkich Jezior. Określanie 
czasu martwoty jez. Michigan 
oparto na obecnej skali spły­
wu nawozów fosforowych w 
ilości 2.6 funtów na rok, na 
głowę mieszkańca. Woda

przybrzeżna osiągnie stan 
krytyczny wcześniej. (.01 mi­
ligram na 1 litr) nieco wcze­
śniej, niż środek jeziora, a to 
z tego względu, iż nawozy fo­
sforowe mają tendencję kon­
centrowania się blisko źródeł 
spływów, nim się rozpuszczą.

Powers powiedział, iż efekt 
zagęszczenia posiada ważne 
znaczenie dla interpretacji od­
nośnie zmian czystości wody 
i dla decyzji związanych ze 
spływami środków fosforo­
wych i dla rozmieszczenia 
punktów niszczenia tych środ­
ków. Wynika z tego, mówił 
Powers, iż woda jest bardziej 
wrażliwa na zmiany dotyczą­
ce kultury, niźli dotąd sądzo­
no. Efekty takich zmian okażą 
się wpierw w pasie do 10 km 
od brzegu (6 mil).

W 1969 roku do jez. Michi­
gan spłynęło 16.6 milionów 
funtów nawozów fosforowych 
— przy dotychczasowej skali 
wzrostu ludności w 1980 roku 
spłynie do jeziora 18.7 milio­
nów funtów nawozów, a w 
roku 2020 ponad 28.8 milio­
nów funtów, chyba if wpro­
wadzi się środki zaradcze. Za­
daniem studiów było więc 
określenie stopnia skażenia i 
naznaczenie daty koniecznej 
do wprowadzenia środków za­
radczych.

Policjant Ofiarą Strzelaniny
Funkcjonariusz policji z po­

sterunku przy Damen ulicy 
John D. Farrell został ranny 
podczas strzelaniny w domu 
pnr. 847 W. Barry, dokąd 
przybył na wezwanie telefo­
niczne sąsiadów. Dwaj bracia

Nowe Prace 
Dla Kobiet

William Ives, przewodni­
czący stan, komisji sprawie­
dliwych praktyk przy zatrud­
nieniach ogłosił w piątek prze­
wodnik prac, jaki ma być za­
stosowany i wprowadzony do 
użytku po podpisaniu przez 
gub. Ogilvie dnia 27 sierpnia, 
ustawy określającej za niele­
galne wszelką dyskryminację 
w pracy, z powodu płci. Ta­
kie więc zawody tradycyjnie 
“czysto męskie,” jak pracow­
nicy przy konstrukcjach, sę­
dziowie piłki palantowej 
(baseball), chłopcy na posyłki 
w hotelach, — należałyby do 
przeszłości. Ale pewne zawo­
dy “czysto kobiece” zostałyby 
nadal w granicach niemożli­
wości dla mężczyzn, jak np. 
“króliczki” w organizacji 
Playboy. 

Daniel Alvarez, lat 38 i Rob­
ert Alvarez, 28, także odnie­
śli rany podczas wymiany 
strzałów z policją. Farrell, 
ranny w lewe ramię i biodro 
poddał się operacji w szpitalu 
Masonie. Obaj bracia zostali 
zidentyfikowani przez policję 
jako ci, którzy postrzelili po­
licjanta. Patrolowy Esmagde 
Christia, który prowadził do­
chodzenia powiedział, że Far­
rell wraz z innym policjan­
tem. Michael Molone. wysia­
dając z auta pnr. 847 W. Bar­
ry zobaczyli grupę uciekają­
cych mężczyzn. Policjanci ści­
gali dwóch podejrzanych do 
wejścia na wschód od budyn­
ku apartamentowego, gdy je­
den z nich odwrócił się i strze­
lił do Farrella. Farrell i Mo­
lone odpowiedzieli strzałami, 
wołając jednocześnie o pomoc. 
Obaj bracia zostali aresztowa­
ni w mieszkaniu na pierw­
szym piętrze, żaden z nich nie 
stawiał oporu. Policja skonfi­
skowała 45-kalibrowy pistolet. 
Daniel Alvarez, ranny w 
pierś, szyję i rękę znajduje się 
w szpitalu w ciężkim stanie. 
Robert Alvarez odniósł lekkie 
ranny.
Popierajcie tych, którzy ogłaszają 

się w Dzienniku Związkowym.
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PRZED INAUGURACJĄ — Ośrodek Sztuk Scenicznych im. Johna F. Kennedy w 
Washingtonie, D.C. zostanie uroczyście otw>rty w dniu 8-go września. Inaugurację 
ośrodka rozpocznie dwutygodniowy festiwal.

Prez. Mazewski Odznaczony Złotym 
Krzyżem Czynu Zbrojnego Polonii

Prezes Związku Narodowe­
go Polskiego i Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej mec. Aloj­
zy A. Mazewski został w nie­
dzielę, w czasie bankietu z 
okazji 50-lecia 1 Okręgu 
SWAP w Chicago odznaczony 
został Złotym Krzyżem Czynu 
Zbrojnego Polonii.

Dekoracja dokonana została 
w obecności ponad 300 uczest­
ników bankietu, dnia 5 wrze­
śnia w Domu I Okręgu SWAP,

Właściciele Evergreen Coun­
try Club, Arthur i Owen A- 
hern, ponieśli śmierć w swo­
im domu wskutek zatrucia 
spalinami samochodowymi. — 
Jak wynika z komunikatu po­
licji Arthur Ahren, lat 82, zo­
stawił klucz w stacyjce, nie 
wyłączając silnika. Samochód 
był zaparkowany w garażu, 
znajdującym się pod izbami 
mieszkalnymi. Istnieje przy­
puszczenie, że centralny sys­
tem ogrzewania, — który jak 
stwierdzono był włączony, — 
wciągnął spaliny do wnętrza 
domu. Śledztwo nie wykazało 
jakichkolwiek poszlak o za­
miarze braci popełnienia sa­
mobójstwa.

Ciało Arthura Ahren znale­
ziono na podłodze w kuchni, 
natomiast Owena, 78, w 
łóżku sypialni. Dom, w któ­
rym mieszkali bogaci bracia 
znajduje się przy S. Western 
Avenue w Evergreen Park, na 
południowo-zachodnim przed­
mieściu.

. Patrolowy Lee Krause, z 
Departamentu Policji w Ever­
-green Park, twierdzi, iż w wy- 

W trakcie uroczystych ob­
chodów Dnia Pracy na lotni­
sku Meigs gubernator Ogilvie 
podpisał ustawę, pierwszą w 
historii stanu Illinois, ustala­
jącą minimalne wynagrodze­
nie dla pracowników w wieku 
lat 19 i starszych na $1.40 na 
godzinę, począwszy od dnia 1 
stycznia 1972. Po roku pracy 
minimalne wynagrodzenie ma 
wynosić $1.60. Dla pracowni-

Oskarżony o Gwałt 
i Rabunek

Samuel Stewart, lat 39, za­
mieszkały pnr. 6432 S. Eggle­
ston, oskarżony o gwałt i ra­
bunek znajduje się pod stra­
żą w szpitalu powiatowym, 
gdzie opatrzono rany zadane 
mu przez ofiarę i jej męża. 
Stewart został postrzelony w 
biodro oraz zraniony nożem 
w plecy.

Bandyta, uzbrojony w nóż, 
wszedł do domu pnr. 7100 S. 
Slay przez boczne okno w nie­
dzielę po południu i zobaczył 
śpiących małżonków. Obudził 
parę, zabrał $15 gotówką i 
związał ręce mężczyzny poń­
czochą. Podczas napadu ban­
dyty na kobietę jej mąż zdo­
łał uwolnić się z więzów, wy­
jął rewolwer z komody i 
strzelił do napastnika, ale po 
jednym strzale rdtvolwer się 
zaciął. Wówczas k o b i eta 
chwyciła nóż i zadała Stewar­
towi ranę w plecy, zanim 
zdążył uciec.

Stewart udał się do szpitala 
St. Bernarda, gdzie powie­
dział że został zaatakowany 
na ulicy. Para małżonków 
przybyła do szpitala i ziden­
tyfikowała bandytę, który zo­
stał przewieziony do szpitala 
powiatowego. I

przy olbrzymim aplauzie ze 
strony wszystkich obecnych, 
wśród nich przedstawicieli or­
ganizacji weterańskich tak 
polskich jak i amerykańskich.

Prezes Mazewski, który był 
Głównym Mówcą "Bankietu, 
przyrzekł poprzeć na Sejmie 
ZNP dotychczasową pomoc 
ZNP dla weteranów SWAP, 
na Fundusz im. I. Paderew­
skiego, oraz obiecał prowadzić 
nadal starania weteranów pol- 

niku wstępnego dochodzenia 
ustalono, że w niedzielę w no­
cy; po zamknięciu restauracji, 
Arthur Ahem przyjechał do 
domu samochodem — marki 
Chrysler Imperial 1967, Jak 
zeznał siostrzeniec obu bra­
ci James Field, który zarzą­
dza restauracją, — zwyczajem 
Arthura było przejeżdżanie 
samochodem odległości kilku 
bloków, dzielących restaura­
cję i ich dom. Field dodał rów­
nież, że jak mu wiadomo, bra­
cia Ahern dosyć często nasta­
wiali centralne ogrzewanie 
nawet w lecie.

Siostry tragicznie zmarłych 
braci, Babe Aheirn i Margaret 
Field, matka James’a Field, — 
mieszkają również w nieda­
lekiej odległości od restaura­
cji, której są współwłaściciel­
kami.

W podobnym wypadku — 
śmierć poniósł chicagoski rad­
ny — aiderman, Charles H. 
Weber, warda 45, wraz z żo­
ną, 11 lat temu. Zmarli oni 
wskutek zatrucia spalinami z 
samochodu, który stał zapar­
kowany w przyległym do do­
mu garażu.

ków w wieku poniżej lat 19 
minimalne wynagrodzenie ma 
wynosić $1.15 od 1-go stycznia 
i po roku pracy $1.25 na go­
dzinę.

“Ponieważ ustawa przewi­
duje szeroki wachlarz wyjąt­
ków nie zmusi ona ludzi za­
trudnionych w tradycyjnie 
małodochodowych, margine­
sowych zawodach do szukania 
innej pracy”, powiedział gu­
bernator.

Do wyjątków tych należą:
1) wszyscy pracownicy fe­

deralni, których obejmuje u- 
stawa o minimalnych płacach 
federalnych; 2) firmy z liczbą 
pracowników poniżej czterech;
3) pracownicy kinowi, bilete­
rzy i sprzedawcy cukierków;
4) pomoc domowa, pracowni­
cy organizacji religijnych i 
komiwojażerowie; 5) więk­
szość farm jednorodzinnych.

Ponieważ wszystkie zawo­
dy, w których pracownicy 
otrzymują tzw. napiwki, prze­
widują, że połowę wynagro­
dzenia stanowią napiwki, kel­
nerka 19-letnia lub starsza,-po­
cząwszy 1-go stycznia otrzy­
mywać będzie ustaloną stawkę 
godzinną w wysokości 70 
centów.

Nowa ustawa zezwala rów­
nież na niższe stawki w przy­
padku ludzi starszych względ­
nie kalek oraz dla pracowni­
ków, którzy muszą przejść 6- 
miesięczny okres szkolenia.

Illinois jest ostatnim z waż­
niejszych gospodarczo stanów, 
który zatwierdza ustawę o 
minimalnym wynagrodzeniu. 
Gub. Ogilvie oświadczył, że 
pomimo dużej ilości wyjątków 
nie podlegających ustawie, 
skorzysta z niej jednak spora 
ilość pracowników w naszym 
stanie. 

skich o przyznanie im rów­
nych uprawnień, jakie posia­
dają weterani USA.

Szczegółowe sprawozdanie 
z tego bankietu ukażę się w 
naszym Dzienniku Związko­
wym, w najbliższych dniach.

Spadek Dolara 
w Londynie

Gwałtowne załamanie się 
dolara w Europie nie było po­
zbawione humorystycznych 
scen: Amerykanin, przebywa­
jący stale w Londynie poszedł 
przed kilku dniami do kafete­
rii Amerykańskiej Ambasady 
na śniadanie i stwierdził, że 
kelnerka odmówiła przyjęcia 
amerykańskich dolarów na za­
płacenie rachunku.

Chłopiec Utonął 
w Jackson Parka

12-letni chłopiec zsunął się 
z dużych bloków cemento­
wych leżących na brzegu 
przystani w Jackson parku, 
wpadł do wody i utonął. Na­
zwisko chłopca — Charles 
Course, z pnr. 1515 E. 65-ty 
place. Zwłoki wyłowili' dwaj 
nurkowie z Chic. Straży po­
żarnej', którą zaalarmowali 
koledzy chłopca.

CTA Bada Użycie 
Zderzaków Wodnych

Chic. władze transportowe 
studiują możliwości użycia 
zderzaków wodnych na auto­
busach CTA. Dla celów eks­
perymentalnych, zderzaków 
wodnych używają obecnie 
dwie kompanie taksówek.

Jeśli rezultaty okażą się po­
myślne, zderzaki wodne zo­
staną zastosowane nie tylko 
na autobusach CTA ale i na 
autach ciężarowych miejskich 
rozwożących śmieci lub na 
innych autach z departamen­
tu ulic.

Władze CTAąjodają, iż 100 
z 500 autobusów nowych któ­
re CTA zamierza wkrótce za­
kupić, ma być zaopatrzonych 
już w zderzaki wodne.

Nowa Klęska 
We JVsch. Pakistanie

Dacca (DP) — Do licznych 
plag nękających ludność we 
Wsch. Pakistanie dołączyła 
się ostatnio powódź, jaka na­
wiedziła 6 z 19 prowincji. 
Przyczyną były gwałtowne 
deszcze monsunowe. Jysiące 
ludzi znalazły się bez dachu 
nad głową, a szkody material­
ne, zwłaszcza w uprawach 
ocenia się na około 57 min 
funtów. Do okolic najbardziej 
dotkniętych klęską dostarcza­
ne są transporty żywności, 
jednak w niewielkich ilo­
ściach, gdyż w całym kraju 
panuje głód.

Królewska 
Kolumnada Na 

Ateńskim Rynku
W czasie prac wykopali­

skowych przy tzw. “królew­
skiej kolumnadzie” u stóp 
Akropolu znaleziono marmu­
rową statuę młodocianego 
Herkulesa, biust cezara An- 
toniusa Piusa, który rządził 
Rzymem w latach od 138 do 
161 oraz parę, złotych kolczy­
ków w kształcie bożka Erosa 
z napiętym łukiem. Prace 
wokół “królewskiej kolum­
nady” są prowadzone od wio­
sny 1970. Zdaniem kierowni­
ka badań prof. Sheara “ko­
lumnada” otacza staroateń- 
ski rynek.

Spaliny Samochodowe 
Przyczyną Śmierci Dwóch Osób

Pierwsza w Historii Stanu 
Ustawa o Płacach Minimalnych

Kierownicy Wydziałów Miejskich 
Debatują Nad Budżetem

Kierownicy w y d z i a łów 
miejskich rozpoczynają dziś 
roztrząsanie potrzeb finanso­
wych na swe wydziały i usta­
lania wysokości swych zapo­
trzebowań, nim przedłożą 
swe projekty Mayorowi Da­
ley i dyrektorowi budżetu, 
Edwardowi J. Bedore. Deba­
ty i omówienia tych projek­
tów rozpoczynają się dziś na 
przesłuchach publicznych. — 
Projekty te będą wysuwane 
W sposób ostrożny, ze wzglę­
du na niedawne zarządzenie 
Prez. N i x o n a, zamrożenia 
płac i cen.

Mayor Daley i dyrektor Be­
dore mają przygotować pro­
jekt budżetu na rok 1972 w 
dość szybkim tempie, by pro­
jekt znalazł się stosownie do 
prawa, u klerka miejskiego, 
nie później niż 15 listopada. 
Budżet na rok 1972 stanowi 
problem o wiele trudniejszy 
do rozwiązania, niż przez in­
ne lata, specjalne trudności 
będzie sprawiać zarządzenie 
Prez. Nixona, nadto niedaw­
ne przyrzeczenie przez mayo- 
ra Daley, iż budżet ten nie 
wniesie żadnej podwyżki w 
podatkach realnościowych na 
rzecz władz miejskich.

Kierownicy wydział ów 
miejskich donoszą, iż biuro 
mayora zaleciło im układać 
swe zapotrzebowania i pro­
jekty niezwykle ostrożnie. 
Hasłem mayora jest obciąć 
koszty, ale nie usługi. Preli­
minowany budżet przedłożo­
ny do biura miejskiego kler-

! ka dnia 30 lipca wykazuje 
i wysokość zapotrzebowań na 
sumę $881,6 milionów czyli o 
17,4 milionów mniej niż wy­
nosiło oszacowanie na rok
1971.

Jednakowoż wstępne osza­
cowania nie obejmowały pod­
wyżek płac, które obecnie są 
zamrożone do 15 listopada. 
Zamrożenie wstrzymało na­
wet podwyżki ze względu na 
długość lat wysługi.

Fakt, iż w tym roku nie 
przypadają żadne wybory 
miejskie, umożliwia Radzie 
Komisarzy Wyborczych ob­
cięcie z swych wydatków na 
rok 1971, sumy $3,6 milionów. 
Departament Policji, który na 
ten rok zapotrzebował budżet 
wynoszący $210 milionów na 
swe wydatki, wysuwa żąda­
nie powiększenia tego budże­
tu o sumę $1,3 miliona na rok
1972, a to ze względu na pla­
ny przyjęcia 60 więcej poli­
cjantów i 40 więcej pracowni­
ków cywilnych. Policja i 
straż miejska żądają także 
ogólnych podwyżek płac dla 
swych pracowników.

Kierownicy wydziałów 
miejskich nie wysuną żad­
nych podwyżek płac dla pra­
cowników p o s z c zególnych 
działów, zostawiając wolną 
rękę mayorowi. Obecnie ist­
nieje pytanie, ile i co będzie 
mógł zrobić mayor Daley, w 
obliczu zamrożenia płac i 
swoich obietnic, iż nie pod­
wyższy miejskich podatków 
realnościowych.

Sędziowie Są Głównymi Sprawcami 
Parodii Wymiaru Sprawiedliwości 
Stwierdza To Roczny Raport Chicagoskiej 

Komisji Kryminalnej
Chicagoska Komisja Inwe- 

stygacji Kryminalnej zarzuca 
w swym rocznym raporcie, że 
statystyka zbrodni dlatego ro­
śnie, a nie zmniejsza się w 
Chicago, bo sędziowie są za 
łagodni w wymiarze kary i w 
ogóle w prowadzeniu spraw 
karnych, gdzie nie ma ławy 
przysięgłych.

Raport idzie tak mocno w 
zarzutach przeciwko sędziom, 
że powiada, iż w sprawach 
karnych o gemblerkę sędzio­
wie stali się “partnerami ra­
kieta gemblerskiego przez ła­
godność wobec gemblerów”.

Raport pod nazwą “Roczny 
Raport tendencji kryminal­
nych w latach 1970 - 1971, 
będzie dzisiaj opublikowany.

Oprócz tej Komisji Krymi­
nalnej także także inne agen­
cje badające zbrodniczość w 
Chicago zrobiły “wyrywkowe 
obserwacje” i doszły do tego 
samego wniosku, co Komisja 
Kryminalna, zarzucając w 
szczególności, że Sądy Krymi­
nalne zbyt często odraczają 
sprawy i przeciągają, co uła­
twia adwokatom uzyskanie 
wyroków mających tylko po­
zory wymiaru sprawiedliwo­
ści.

Raport Komisji Kryminal­
nej podaje, że istnieje w Chi­
cago 300 band młodzieżo­
wych, a walki uliczne między 
tymi bandami, pozostawiają­
ce za sobą zabitych i rannych, 
odbywają się z reguły między 
godzinami 8 wieczór a półno­
cą. Celem rozgrywek między 
tymi bandami, jest głównie 
rekrutacja do band 16-letnich 
młodzieńców.

Raport stwierdza, że na 
100 procesów karnych przed 
wielkimi ławami przysięgłych 
jest 85 procent wyroków ska­
zujących, a na 100 procesów 
karnych przed sędziami bez 
ławy przysięgłych tylko zale­
dwie 50 procent spraw koń­
czy się wyrokami skazujący­
mi, a 50 procent spraw koń­
czy się wyrokami uniewinnia­
jącymi lub umorzeniem spra­
wy (dismdsed). Raport jesz­
cze dodaj e. że wśród wyroków 
skazujących są jeszcze wy­

raźne “dowody parodii wy­
miaru sprawiedliwości”. Róż­
nica 35 procent wyroków ska­
zujących w procesach kar­
nych z ławami przysięgłych 
i przed samymi tylko sędzia­
mi karnymi — nie może być 
pozostawiona bez analizy i 
wyciągnięcia właściwych 
wniosków— stwierdza raport 
Komisji.

Raport podaje przykład, że 
na 75 spraw karnych o gem­
blerkę w Sądzie Kryminal­
nym w Chicago w 1970 roku 
— tylko 33 oskarżonych zo­
stało skazanych, a z nich tyl­
ko 3-ch dostało się do więzie­
nia, żeby karę odcierpieć.

Dalej raport Komisji zaj­
muje się też wyrokami ska­
zującymi, które nieraz nakła­
dają tak niskie kary, że za­
krawa to wyraźnie na parodię 
wymiaru sprawiedliwości. A 
trzeba dodać, że w większości 
wypadków oskarżonymi o 
gemblerkę są członkowie syn­
dykatu kryminalnego.

Raport stwierdza, że żadne­
go pojedyńczego sędziego nie 
można wymienić po nazwi­
sku, jako tego, który wymie­
rza niskie kary, bo z reguły 
wszyscy sędziowie w Sądzie 
Kryminalnym tak postępują.

O ile chodzi o statystykę 
zbrodni, to raport stwierdza, 
że:

1. Morderstwa wzrosły z 
715 w 1969 roku do 810 w 
1970 roku.

2. Z 21 dystryktów policyj­
nych w Chicago w 5-ciu doko­
nuje się jedna trzecia część 
wszystkich zbrodni i prze­
stępstw w Chicago.

3. Na 12 wielkich miast w 
Stanach Zjednoczonych Chi­
cago jest na 11-tym miejscu 
pod względem zbrodniczości. 
Tyjko Filadelfia ma mniejszy 
procent zbrodni od Chicago.

Raport apeluje w końcu o 
większe fundusze na cele ope­
racyjne Komisji, stwierdza­
jąc, że Komisja egzystuje tyl­
ko w oparciu o budżet z pry­
watnych kontrybucji, który 
wynosił zaledwie $205,000 na 
19 pracowników Komisji w 
1970 roku.

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

Apel i Prośba Do PP. Kupców, 
Towarzystw i Organizacji

Jak przed każdym Sejmem, tak samo w tym roku planu­
jemy sejmowe wydanie Dziennika Związkowego w sobotę, 18-go 
września b.r. o urozmaiconej treści, w którym znajdą się życzenia 
owocnych obrad dla naszego Parlamentu związkowego.

Związek Narodowy Polski, dzięki patriotycznemu stanowisku 
w sprawach polskich, nieustępliwej walce o podniesienie wpły­
wów Polonii w amerykańskim życiu i dynamizmowi organizacyj­
nemu — zajął czołowe miejsce wśród polsko - amerykańskich 
organizacji bratniej pomocy.

Wierzymy, że Wasza Firma, Organizacja czy Nazwisko 
znajdzie się wśród tych, którzy umieszczą w Dzienniku Związko­
wym płatne ogłoszenie z życzeniami pomyślnych obrad Sejmowi 
Z.N.P., który rozpocznie się w niedzielę, 19-go września w Pitts­
burgh, Pennsylvania, popierając jednocześnie Dziennik Związ­
kowy. obecnie jedyne codzienne pismo w języku polskim w 
Chicago.

Ponieważ pozostaje już niewiele czasu, prosimy wszystkich 
naszych przyjaciół o nadsyłanie ogłoszeń z życzeniami już teraz. 
Ułatwi to bardzo pracę działowi ogłoszeń i drukarni. Poza tym, 
przez podanie wcześniej ogłoszenia, rezerwujecie sobie lepsze 
miejsce w gazecie i unikacie ewentualnych pomyłek, spowodo­
wanych pośpiechem.

Z góry dziękujemy-
Chicago, 1971
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